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20 lat Sceny Operowej w Łodzi 

a 

Przyfrontowe 
mioslo Zwierzenia 

Wielki swój d2iier\ przeiywal w~r11;J T!'atr Wle~ld. a wras 
z nim cała r.ódź kulturalna, W pazdz1erniku br. mmęlo 20 lat 
od inauiruracyjnej premiery Opery Lódzkiej, której zespól; 
znajdując później w roku 1967, godne siebie locum w nowo wy• 
budowanym gmachu na Placu' Dąbrowskiego, stał się zespołem 
Teatru Wielkiego. 

Sophii Loren 

Wyd. A 
l..ód:f, niedziela I poniedziałek 

8 i 9 grudnia 1974 roku 

Ceno 
l złoty 

Paradoksy Na zdjęciu - wzajemne. gratulacje składają sobie (od prawej) - Del· 
fina AmbrozJal•. Allcja Dankowska -Prawc;tzic, R\)muald Spychalslti 

XX wieku 
Igor Mikulm, Fot, A, Wach 

E. Gierek 
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Brylantowy jubileusz Pogotowia L .. Breżniew zakończył 
wizytę we Francji 

M. -eajbakowa 
L6dzka Stacja Pogotowia Ratunlcowe~o św!~clla w dniu wrroraj­

szrm .JUbilCU ·z ' 73 le-.:'a S\\'CI ti.estruclzoncj dziata!nosCl dla zdrowia l 
tyc.a m:eszkanców n""e~,, 111 a;ta \\' gma<:hu Hacty iSarodowei m. LO· 
dzl odbyła s:e z tej okaz] uroczysto·i<· •ub,Jcu"o'rn. Wzi~Ii w n ie] 
udz!ał przedst1<w c"elr władz Lodzi z r st'kretarrem KL PZPR, prze. 
ro<lnicn1 ·m R=" m !,odzl - B. Kopl'rskim i prcz~·ctc >lem m. LG· 

d.t.i - .J. Lon•n ... ~1n. ,_\ ccn1fnf„ler zdr.ow!a i ooteki ~pole 'znej -
J, Grenda, "·'cemin:ster przemysłu lekkiego - ;\I, Wą•o"'icz. 

a.11111„„ ~~~-

W SOBOT~ 7 GRUDNIA W OSTATNI!\'1 DNJU WIZYTY SEKRETA­
ItZA GE. ERAL EGO KC KPZR LEONIDA tREŻNIEWA WE FRAN­
CJI. W GODZINNYM SPOTKANIU, KTÓR ROZPOCZĘŁO SIĘ W 
ZAMKU PAMIJOUILLF""' O 1 · ,o UC~Ji; TN Z • .t OBOK LEONIDA 
BREŻNIEWA I VALEREGO GISCARD D_',r.STAlNG TAKŻE MINI­
STROWIE SPRAW ZAGRANICZNYCH AN1'RIEJ GROMYKO I JEAN 
SAUVAGNARGUES. 

W dniu 7 bn1. T sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek w obecności 

prez""a Rady l\linititrów Piotra Ja· 
ros7.ewicza przyjął w Komitecie Cen· 
tralnym PZPR, przebywającego w 
Polsce na C7:ele rad~iel'klej delega­
cji rządowej, zastęprę przewodniczą­

cego Rady lltinl~trów ZSRR, prze. 

Na zdjęciu: Mo­
ment delt u racji 
uruodowaneęu 

!Pt"Zez 1ód'l.kich 
Wlókniarz.v •ztan­
daru Poitot•>wia 
przez l sek rł'ta· 
rza KL l'ZPR -
B. KOPEK'll<lE­
GO - Honor<>wą 
Odzna.l<a m Lo-

dzi 
Fot. A, Wach 

Spotkanie poświęcone bylo opra-
cowani u ostatecznego tekstu ko 
munikatu koócowego - zwłaszcza 
w partiach dotyc-zących zwf>łania o­
statniQj fazy Konferencji Bez­

. pieczeństwa i Wspólnoty w Euro­
pie. 

Po zakończe.niu spotkania z s.ze­
fem pa11.stwa francuskiego, Leonid 
Breżniew prz,vbyt na lotnisko Orly 
skąd o godz. 13.45 uda! się w dro­
i;ę powrotną do kraju. 

Przed odlotem Leonid Breżniew 
oświadczy! dz:iennikarzom. że roz­
mowy w Rambouillet stanowią no­
wy impuls dla rozwoju sto.rnnków 
radziet'ko-francuskich w dzie<lzinie 
politycmej, ekonomicznej i kul.Lu-· 
raluej. 

K0~1UNIKAT 

-\<'O'drtiNące-go pań tw " ltNDJ.t„. 
tu Planowania Rady i\linistr6<w Mi· 
kolaja Ba.jba.kowa, 

Jtozmowa dotyczyła węzłowych 

waly sle "" d'uchu p<rzyjatn1 1 wza. problemów wspólpracy gospodar<!zej 
1emnego zrozumienia. który !est cha- między Pobska a Związkiem Ra· 
rakterystyczny dla stosunków miedzy I . . 
ZSRR a Francją. dzrnc.k1m oraz perspektyw jej wszech 

Obie ~trony podkreśl!łY znaczenie stronnego rozwoju. 
Konferencji Bezpieczeństwa i Wspól- . 
pracy iako wa~nego ol:niwa procesu Spotkanie przebiegało w serd~· 

(Dalszy ciąg na str. 2) nej i przyjacielskiej atma.;ferze. 

Arcybiskup Mokarios 
powrócił do NikozJi 

RADZIECKO-FRANCUSKI Koresponderut agencji Reutera w 

W imieniu społeczeństwa naszego 
miasta 1 sekretarz KL PZPR B. 
Koperski złożył rui. ręce wszvstkicb 
pracowników stacji lekarzy, 
sanitariuszy, kierowców i wszyst­
kich Pozostałych, na.iserdeczniejsze 
190dzjękowanie za trud i ofiarną 
bez względu na porę dnia i wa-

runki, pracę dla zdrowia lodzian. 
Przewodniczaca ZG ZZ Włóknia­
rzy - B. Natorska przeka>:ała dy­
rektorowi stacji - dr A. Pabicho­
wi„ sztandar ufundowany Pogoto­
wiu Ratunkowemu przez !iC?.ną 
rze.ozP, włókniarzy łódzkich. Z kolei 

Komunikat radziecko-fra~cuski ood· Nikozji informuje. że w sobo~ę po­
•umowu.iący wyniki wiz:vtv Leonida wrócił na Cypr arcybiskup Maka­
Breżniewa we Franc.Il oraz Jego róz· rios. aby ponownie ob.iąć funkc.ię 
mów z orez:vctentem Gi~<'ardem prezydenta republiki. Opwicil on 
d'Esta!nii !!łosi że ZSRR I Francia wyspę 15 lipca br. po wojskowym 
kont:vnuu.ia oolit:vke ooroz>Jrn!enla i zamachu stanu. Makarios przyle­
wsoólo_racy. która . stanowi ledna. z cial na Cypr samolotem z Aten. 
1.a•adn1.czych ~ześct skladowvch ich Samolot wylądowal w brvtviskiej 
001Ltvk1 za!?ran1czneJ oraz •talY c'vn-1 . . · · · ' „ · 
nik odorężenia na św;ecle 1 tttrw•lP- bazie \;01sk<>;v.e.1 Akrotm . w polu­
nia bezpieczeństwa, Rozmowy odbv- dn1oweJ częsc1 wyspy. Korespon-

dent AFP w Nikoi-ji podał. że w 
sobotę rano na wyspie panował 
spokój. 

Arcybiskup Makarios wziął u-
dział w wiecu mieszkańców Niko­
zji. Przybyło nań ok. to tys. osób. 
W przemówieniu WYl\łoszonym ' do 
uczestników wiecu Makarios wez­
wal do po!ożenia kresu podziałowi 
'-''YSPY· Qp()wied7.iał on sie prze­
ciwko przesiedlaniu ludności. (Dalszy ciąg na str. 2) 

P 
REZYDENT Francji d'E~taing 
pełni funkcję gospodarza wobec 
L. Breżniewa, kanclerz RFN 
Schmidt przebywa w Londynie, 
a zaraz potem leci na rozmowy 
z prezydl'ntem Fordem. ldóry na-

stępnie w odstępie jednodniowym, 
podejmuje premiera Kanady. Na 
spotkania te ledwie zdążył wrócić i Pe­
kinu sek1·etarz stanu Henry Kissinger. 
Tych kilka przykładów z ostatnich dni 
najll'piej świadczy o niezwykle ożywio­
nym rytmie pracy polityków i dyploma­
tów. Na pierwszy plan, pod wzgl<:<lem 
wagi i r.ozgtosu. wysuwa się spotkan.ie 
paryskie - ZSRR i Francję od pól wieku 
łączą jeśli nie przyjaźll , to w każdym 

razie poprawne stosunki, które w ostat­
nich latach wzbogacone zostały szeroką 

współpracą gospodarczą. Znalazło to wy­
r<iii w podpisanym w piątek 5-letnim po-

rozum!en!u, będącym uściśleniem progra­
mu ustalonego w lipcu ubiegłego roku, 
Osiem artykutów tego· porozum1en.a 
obejmuje szeroki, a jednocześnie kon­
kretny zakres współpracy uwzględnia;ący 

nie tylko wym:anę towarów. lecz także 

odpowiednią politykę kre<lytową, tworze­
nie mieszanych towarzystw rad'Ziecko­
francuskich oraz powołanie specjalnego 
organu. niejako nadrorującego reali7..ację 

porozumienia. który zbierać się będzie 

raz w roku, aby usunąć ewentualne trud­
ności. 

Jest rzeczą oczywistą, lt obydwaj przy­
wódcy wiele czasu podczas wspólnego 
pobytu w zamku Rambouillet porn,zali 
także problemy polityczne. Wobec w.elu 
z n:ch stanowiska są bli~kie. Francja po­
dobnie jak ZSRR, uznaje prawo narodu 
palestyńsk iego do ojczy1llly, jest za 
spotkaniem szefów państw i rządów w 
Helsinkach na zako11czen.ie Konferencji 
Bezpieczeństwa l Współpracy w Europie 
co powinno na tąpić w początku przysz­
tego roku. Istnieje więc kilk<1. punktc'lw 
stycznych z założeniami i celami polityki 
ZSRR i k.rajów socjalistycznych. Stąd 

serdeczna i pełna wzajemnego zrozumie­
nia atmosfera spotkań i rozmów, stąd 
możliwość sfinatize>wa-nia tak szerokiej 
współpracy we wszystkicll dziediinach. 

I 
N ACZEJ sprawy wyglądały gdy 
Helmut Schmidt przekraczał naj­
pierw Kanał Ja l\Ianche, a póź­
niej Atlantyk. Będąc gościem pre­
miera Wilsona usiłował nakłonić 
go do pozostania W. Brytanii 

c7lonkil'm Wspólnego Rynku. Jak wia­
'domo. w łonie rządzącej Parlii Pracy 
aktywnie działa od1am uważający, slu;z­
nie zresztą. że przynależność do EWG 
przynosi więcej strat n iż zysków. Szcze­
gólnie kwestionuje się wysokość wkładu 
wniesionego przez Brytyjczyków w mo­
mencie ich przystąpienia do Wspólnoty 
i nawołuje do wystąpienia. Francja ani 
słyszeć nie chce o ja1,id1kolwiek zmia­
nach. RFN gotowa jest na komprom ' 0 za 
cenę pozostania W. Br)'lanii, i::dyż zaczy­
na zdawać sobie <-prawe z wzajemnego 
rozczarowania politycznego w stosunkach 
z Francją. 
Mi~ja Schmidta była n:ezwykle del 'ka t­

na - musia ł on uważać, by n'e z1r~·t-0-
"·ać Francji zbvt daleko i dącymi u-;lep­
stwami, a jednocześn'e zadowol'ć na tyle 
prem iera Wil~ona. by ten tak sformuło­
wał pytanie referendu'.TI (tak czy nie wo­
bec EWG) żeby większość opowiedziała 
się pozytywnie, Nie opublikowano szcze· 
gólów ustalPń, ale pra~a brvtyj~ka n'e 
ukrywa swego ro7.czarowan'a i w:ele 
dzienn;ków twierdzi wręcz. że lewira La­
bour Party ma rację mówiąc o ni0be'­
p' eczei1stwie dla kraju tkwiąc''tn w przy­
należności do Wspólnego Rynku. 

W Wa<>zyngtonie. o ironio łosiu. Schmidt 
miaJ „doradzić" administrac}i amerykań­
skiej jak radzić sobie z inflacją, która 
prFb'era w USA groźne rozmiary. pod­
czas gdy w RFN jes.t cma stosunkowo 

nieznaczna. Prasa a.merykań~ka nie 
ukrywa swego sceptycyzmu wobec misji 
kanclerza RFN i z melanch<>lią prąpo­
m:na czasy, kiedy to miliony dolarów 
wpompowano w gospodarkę tego kraju. 
a dz:ś ma on ogromne rezerwy walut i 
złota podczas gdy Sta.ny Zjednoczone wy­
kazują ~al'y deficyt płatniczy. zaś war­
tość dolarFt spada p1'ZY równoczesnym 
wzroście cen złota. 

B 
YC może proces ten uda sie za­
hamować - spece od finansów 
wymyślili dość zaskakujący dla 
wszystkich manewr. Otóż w słyn­
nym skarbcu Fort Knox jest 
około 300 mili<mów uncji złota 

czyli 9300 ton. Postanowiono 62 tony wy­
stawić 6 stycznia 1975 r. na licytację, 
Ameryka.n.ie pragną nie tylko umożliwić 
rodakom nabycie szt.abek szlachetnego 
kruszcu, lecz przede wszystkim zasygna­
lizować wyraźnie światu kapitalistyczne­
mu. że złoto przestało mieć węzłowe rna­
C7.enie, że nieważne są dysproporcje mię­
dzv jego oficjalną ceną (42 dolary za 
unrję) a faktyczną. rynkową (około 200 
dolarów za uncję). Bardzo to skomoliku­
jP sprawę m.in. tz.w. 'Funcluswwi Waluto­
wemu podejmująremu właśnie prace na<l 
taka Te formą monetarną. w którei wtaśnie 
zlot.o odgrywałoby kluczową rolę. 

Na razie USA osią~nęly pewne doratne 
kor:r,yści - na wieść o lirvt.acji ceny 
zio•a w Europie niP.co Qpadly, ale czy 
!'Wój daJeko•;ężnv cel. oderwa.nie wartoś­
ci waluty od ceny zbota osiągną, to już 

· 1nna sprawa. 
HENRYK WALENDA 

Na wiecz.orną uroczystość jubi· 
leuszową licznie przybyli przedsta­
wiciele zakładów pracy, z który­
m i teatr ściśle współpracuje, ś1-o­
dowi.slt kulturalnych i artystycz­
nych, władz partyjnych i admini-
stracyjnych. 
Następuje moment. który trwale 

wpisze się w kronikę teatru. W 
roku 30-lecia PRL, w u.znaniu za­
sług zespołu w upowszechnianiu 
kultury i sztuki, zwlaszcza w śro­
dowisku robotniczym i młodzieżo­
wym, Rada Państwa przyznała 
Teatrowi Wielkiemu Order Sz;t.an­
daru Pracy II klasy. Wysokie to 
odznaczenie przekazują dyrekcji 
teatru członek KC PZPR, I sekre-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

D2IER 
KIESIE 

W 342 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7 .31, zajdzie zaś o 
15.24 • 

DZIS: Marla. 

JUTRO: Leokadia., Wiesia.w, 
Wielisław. 

snop 

przewiduje dla Lodz.I I "'oje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie duże, okresam; O• 
pady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura minimal· 
na ok. minus l st„ maksymalna 
ok, 3 st. C. Wiatry untiarkowa­
ne. okresami do~ć silne z kie­
rmików zachodnich. 

Ciśnienie wiecz;orem 739,ł mm. 

1939 utworzenie l\liędzy-
stowarzyszeniowej Komisji Po­
rozumiewawczej Organizacji i 
Stow. Nauczycielskich. w celu 
prowadzenia tajnej pracy oświa­
towej, 

1945 - Otwarcie Opery War­
szawskiej. 

To dziwne, jak trudno wywo­
łać echo w najbardziej pustej 
głowie. _ 

Uśmiechnij si• 

--

- Nie chciałabym był! Jego pa­
nJ111 Wa.lewS<kąl." 



• 

oNz ;)f. oNz ~ oNz ~ oNz Stać nas na więcej „Sojuz-16" kontynuuje lot 

Uchwalenie karty praw 
i 01bowiązków eko1nomicznych państw 

Mimo nie sprzyjającej tegoroc:mej 
aury, rolnictwo ziemi łódzkiej 
zamknęło rok niezłymi wynikami. 
Dobre efekty uzyskano w produk­
cji roślinnej, a w hodowli znacznie 
przekro=no planowane zadania. 

bre Wyniki ja/kle osiągnęło nasze 
rolnictwo nie mogą zade>walać, bo­
wiem stać nas na więcej. Trzeba 
tylko systematyC1lnie i konsekwen­
tnie usuwać i.siniejące jeszcze ha­
mulce, które w poważny sposób 
utrudniają rozwój gospodar'ki rol­
nej. Sprawa ta jest tym bardziej 
pilna, że czeka nas w roku przy­
szłym realizacja znacmie wyższych 
i powaimiejszych zadań. 

Przvgotowania do ekspervmentu 
Ocenie rocznego wysiłku rolni­

ków i omówieniu węzłowych zadań 
tej dziedziny gospodarki wojewó­
dztwa w roku 1975, poświęcona 
była wczorajsza narada I-szych se­
kretarzy komitetów powiatowych 
i gminnych PZPR, naczelników 
POWiatów i gmi!n, aktywu ZSL oraz 
czo!owycil aktywistów frontu i·ol­
nego. 

„sztuczne zaćmienie Słońca" 
---= = = = 

Kmnitet do spra.w goopodaroo:ych I finansowych Zgroanadzen.la. 
Og6lnego :><z zdecydowa,ną więkS<rością glosów uchwaJil w piątek 
kartę praw I obowi'l'bk6w ekonomloo:nych państw. Za przyjęciem 
dokumentu glos<>walo llG pań&t1w, przeciwko - 6 (UiSA, w. Bry­
tania, RF:-!, Belgia., NorwegJa i Luk.seruiburg). 1-0 pań.,;t,w wstrzy­
mało się od Kłosu. 

Karta, która jest najważniejszym 
dokumentem XXIX Sesji Zgroma­
dze:iia Ogólnego NZ. uznaje 7.asadę 
pokojowego współistnienia państw o 

różnych ustrojach I usade niedy­
skryminacji . silnie akcentuje potrze­
bę utrwalenia pokoju I bezpieczet\­
stwa międzynarodowego jako pod­
stawowego warunku rozwoju mię­
dzynarodowej współpracy gospodar­
czej. 

Izrael fortyfikuje 
linie przerwania ognia 

Karta podkreśla olbrzymie znacze­
nie ·wysiłków podejmowanych w ce· 
lu zahamowania wyścigu zbrojeń, 
proponu.Jąc przeznaczenie zaoszczę­
dzonych w ten sposób środków na 
cele rozwoju ekonomicznego państw. 

Dokument składa s!e z czterech 
Szef s~abu armil Izraelskiej. ge- głównych rozdziałów. Rozdzial pierw 

nera! Gu,r, oświadczył w wywiadzie szy mówi 0 podstawach międzyna-

radiow,vm. że wojaka Izraelskie za- rodowej współpracy gospodarczej, 
kończyły budowę Unii umocnień na drugi o prawach i obowiązkach 

Wzgórzach Golan. Jak oświadczy! państw, rozdział trzeci o ochronie 
generał. fortyfikacje te qą Jeszcze środowiska naturalnego I !ormulu­
potężniejsze. niż wszystkie inne, Je z~sadv wsoó\nei odoowiedzl.9.l'Tl<>­
zbudowane w tym rejonie. ści międzynarodowej wobec środo-

Podobne instalacje zbudowauo wiska naturalnego i zawbów naszej 

W naradzie uczestniczy1i: z-ca 
członka Biura Polityc:z:nego PZPR, 
minister rolnictwa K. BarcikowsJci, 
członkowie sekretariatu KW PZPR 
z I-szym sekretarzem Z. Zieliń­
skim, prezes WK ZSL S. Mig11a, 
przedstawiciele kierow.nictwa Urzę­
du Wojewódzkiego z wojewodą 
łódzkim R. Malinowskim. 

Jak wynika z referatu który wy­
głosił II sekretarz KW PZPR L. 
l\Iaźnicki i rz: bogatej dyskusji, do-

Ostateczna liczba afiar 
katastrofy w Teheranie 

(EO) 

statek kosmiCllllT ..soiim-JI" Jllatn.. 
tynuuJ e Jot. 

w czasie lotu k061llcmauel Anatolij 
Fllipczenko 1 Nikolaf Ru.kav;;is=i-

Brylantowy jubileusz Pogotowia 
(Dokończenie ze str. 1) pomocy na terenie naszego miasta 

B. Koperski I J. Lorens udekoro- i łódzkiej Stacji Pogotowia, oanó­
wtali sztandar Pogotowia Honorową wi01110 organi.zację doraźnej pomocy 
Odznaką m. Lodzi. W imieniu ZG na przykładzie innych krajów oraz 
ZZ Prac. Służby Zdrowia, przewod- zagadnienia związane z epidemio­
niczący ZG - dr J. Biernacik u- logią urazów. efektami rozwoju 
dekorował sztandar Złotą Odznaką reanimacji i .intensywnej terapii w 
Związk<YWą. Prof. dr. J. Borsuk, praktyce łódzkiego Pogotowia. W 
przew. ZM PCK w Lodzi. odwa- gmachu Ra-dy Naradowej zorgani­
czyl s:z:tandar Pogotowia Honorową zowano także og.rominą wystafwę 
Od=aką PCK. ilustrującą rozwój i dorobek łódz-

B. Koperski f J. Lorens udeko- kie~o Pogotowia, now0C1;esny 
rowali grono zaslużr>nych praoow- I sprzęt re3111ir.nacy}ny oraz wspól­
ników Pogotowia przyznanymi z czesne leki produkowane przez 
okazji jubileuszu odznaczeniami „Polfę" oraz firmy radzieckie, wę­
państwowymi. KRZYŻE KAWA- gier,;kie i NRD. 
LERSKIE ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI otrzymali: J. Mia nowska 

(er) 

kOIW na.d.a1 WY'!)rćb<YwYWal1 ~ 
auto?natyoz:n.e i po&zczegól:ne elernen-0 
ty a'!)aratu eiprz~gow~ o.-az prze.o 
prowadzali e.Jmperymenty biołogia­
ne. 

Poda.as 88 1 ee okrl\ten1a lroem<OW 
nauct fotografowali panoram~ dzien­
nego horyz,o-ntu w św!e<tle spolaryz°" 
wanym na 'P!'Zestrzeni. ok. 30 t~ •. 
Jon. W celu sprawdzerrla w warun.i 
kach praw~iwego lotu lrosmic2lnego 
pod.stawowych elementów aparatury, 
która z05tanie zastosow.ana w ek8• 
perymencle „sztuczne zaćm1enle 
Słońca", podczas wspóJnei:lo lotu a­
merykańsko-rad:i.:i<?Cklego, k~nau<lł 
J:-otogratowa11 wybrany o<l.cinek skleo 
pienia niebieskiego. 

zaroga irta.tlru ~ ~qii 
WJu'lia <10 1>0Wrotu na Ziemię . Prz• 
prowad.Lane są próby systemów ate. 
row.anla, zasilania, ~rzygotc>wywane 

są także do przewozu na Ziemi• 
ma.te.rialy badań naukowych·. Zgo. 
dnie z programa:n lotu ciśnienie vt 
kab 'n le statku podniesiono do WO 
mm słupka rtęcl 

wszystkie systemy statku łunkcj­
nują normalnie. Stan zdrowiit i s~ 
mapoczucle k<>smonautów dobre. 

wzdłuż linii przerwania ognia nad I planety. Rorozial C7.Wartv zawiera 
Jor<lanem. a pozycje na Synaju zo- postanowienia końcowe, akct?ntujące 

stały poważnie wzmocnione - po- silnie zasadę współzależności gospo-
wiedzial generał. darczej wszysbklch państw. 

Dziś naród grecki zadecyduje 

Monarchia czy republika? 

w sobote burmistrz Teheran1.1. GhO- Fr. Przybylski. ZLOTE KRZYŻE 
Iamreza Neikpay. Poinformował, te ZASLUGI - W. Da.na., J. Karrriń­
eki'PY ratunlrowe przeszukujące gru- ski, J. MM"Czuk, J. Swidersk!i, J. 
zy głównego hallu na teherańskim >ylbU11Ski, I W. Sylburski. SRE-
lotnlsku MehrabM. zakończyły 30- BRNE KRZYŻE ZASLUGI - B. 
goo.ztnne, akcie. Ostateczna liczba 
ofiar śmiertełnych wyniosła 16. Ekl- Gmo.siński, J. Biwan, Z. Kałuża, J. 
pom ratunkowym udało się wydobyć Kamińska, Ma.ria. Lubga.n., J. Maj­
z gruzów u rannych osób. które w chrzak. St. Na.gocki, R. Nowakow­
wvpadk.u nieudzielenia Im pomocy ski, Rena.Ida. Sta.chowiak, Alek­
zmarlyby z odniesl<>nych obrażeń. sandra Stola.rz, R. Sylburski. T. 

Sztandar Pracy 
dla Teatru Wielkiego 

Dziś nar6d grecki ponownie Uda się (to wn wybOll'CZydt, a.by za;decy­
dować, Ctly kraj pozO<Stia.nie republiiką ozy terż ZO!Sta:nie przywr6oona m.i.. 

n arc hi a. 

Poezątkowo sąd7,ono. że liczba o!iar Urbaniak, A. Wieerorlrows:lta, z. 
jest dużo większa. W ch1Nili zawale- z•w•dzka. BRĄZOWE KRZYŻE 
nla się dachu glównego hallu pod w ~ 
ciężarem śniegu, wewnątrz znatd<r ZASLUGI - A. Chrza,nowicz, Ire­
walo się około 100 osób. Jednakże na. Ekert, B. Morawska, Barbera 
ktoś zauważy! w porę. lż z sufitu M żd · • E R d k I Tafliń 

W czerwcu ub. r. wojskowa fun- W 1obote „runo w siedzibie ruchu zaczynają odpadać kawałki tynku 1 <> zen, • espon e ' · -
ta Jeorjosa PapadopUiosa przepro- opowiadającego się za przyw;róce· 1 podniósł alarm. Wlekszość z oczelru- ska.. 1\1. Zmy~łowski. MEDALE 30-
wadzlła referendwn, w którym znie- niem monarchii wybuchła bomba jących w hallu pasażerów zdolala LECIA POLSKI LUDOWEJ - Ge-
siono monarchię, a na czele pań- zegarowa. uciec. . nowefa Piaskowiak, B. Ba.naszc:zyk, 
stwa stanął tym razem jako pre- HONOROWE ODZNAKI m. LODZI 
zydent szef junty. Rząd Konstanti- - A. Pa.bich, W. Gala.nciak. Gru-
nosa Karamanlisa powziął decyzję pa pracowników stacji 007..nacrona 
powtórnego przeprowadzenia refe- została także odznakami „Za wzo-
rendum, ponieważ poprzednie odby- rową pracę w służbie zdrowia", 
!o się w atmosferze terroru i nie 
mo'l'lo być uznane za obiektywne. odznakami związkowymi i Honoro-

w toku kampanii przedwyborczej wymi Odunakami PCK. 
wiekszosć partii politycznych usto· Z oka•zji jubileuszu Lódzkiego 
sunkO\vala się negatywnie do przy- n<>g<Jtowia odbyło się także posie-
wrócenia w Grecji monarchii. Jedy- dzenie naukowe, pe>dczas które!?<> 

{Dokończenie :ze &lir. 1) Kurit)'na 1dzie w górę - roa;po--
czyna się koncert galowy. W 

tarz KL PZPR, przewodni~ R~ jego J)rogramie teatr umieścił U­
rn. Lodzi - B. Koperski. wi.cem1- werturę 1 III atkt „Hal.ki" St.anisła­
nis.ter kultury i sztuki A. Syczew- wa Moniuszki (dy-rygent - B. Ma,. 
ski oraz prezy~ent miasta Lodzi ~ dey), Prolog do „Strasznegn dwo­
J. Lorens._ Vf uroczystości u~1-, ru" Moniuszki (dyrygent - l\L 
czył róv11mez m. in„ I zastępca kie- WoJc.lechowski) oraz balet „Harna.­
rownika Wydz. Kultury i Sztuk! sie" Ka.rola Szymanowskiego (dy­
KC PZPR - E. Ma.kuch. rygent - z. Lato5zewsld). Publi.• 

DyreJt:tor TW - W. BocU.owskł . cmość na~rodzila wyk-0<nawców dlu.­
odczytuJe serdeczne depesze g.ratu- go nie milknącymi btmz.!.iw""lni bra• 
lacyjne, które nadeslali m. in. se- wami. ' • 
kretarz KC PZPR - J. Szydla.k, 
wiceprezes RM, minister kultury i 
sztuki - J. Tejchma, sekretarz KC 
PZPR - W. Kraśko oraz - w 
imienLu wladiz woj. łód?Jk!ego - I 
sekretarz KW PZPR - Z. Zieliń­

Przed koncertem. w god'Zlinach 
popołudin.iow~~h. wysokimi odzna• 
czeniarni pańsiwowymi uhe>norowa• 
ni zootal:i członkowie zespołów Tea.. 
tu W ie!lkiego. 

na wielka partią. która dotychczas dokonano oceny rozwoju doraźnej 

nie zajęła stanowiska w tej kwestii KAIR. - Kairski dziennik „Achba.r I sprawie Blls:klego Wschodu w pierw- -------------------
jest partia premiera Karamaniisa Al-J.awn" pisze o możliwośCJ wzn.o- szym tygodniu lutego przyszłego ro- . 

L.·B~i;~~ zakonczvi'~;i;·~~F~;cii ~1]:;~:,§f ~~ Tysięczna legitymacja ZMS-owska 
ski. 

Ak!tu ookioracjl dokonali.: B. K~ 
perski, J. Lorens i A. Syczewski. 
KRZYŻEM OFICERSKIM ORDE-0 

RU ODRODZENIA POLSKI urle• 
korowany zo.stal Stanisław Pi°"'! 
trowski. 

wiekszością 1Z9 g!osów. lZPB • Ob ' ' p k • 
(Dokończen ie ze ·str. n I blem kambodżański powinien zostać PARYŻ. - Jak pOdala z Hawru w 1m roncow o OJU 

odprężenia w Europie. Stwierdzono, uregulowany bez ingerencji z ze- Agencja AFP. zalog_„ statku „Fran- · e 
KRZYżE KA W ALERSKIE OltoO 

DERU ODRODZENIA POLSKI o• 
tn:ymaH: Michał Marchut. Igor Mi• 
kulin, Romuald '.Spychalski, Trresa 
Wojtaszek-Kubia.k, Teresa. Żylis• 
Gara. I Alicja Dankowska-Praw• 
dzic. 

że POWstaly nowe przesłanki odbycia wnątrz . ce" powzięła w sobotę decyzje o za-
trzeciego etapu konferencji ; oodpl- Leonid Breżniew 1 VaJery Giscard kończeniu strajku okupacyjnego. któ-
sania dokurnentów końcowvch. d'Estaing zamierzają konty•rnować ry trwa! bllsko 3 miesiące. Jako znak 

ZSRR I Francja uważają. że spra- re.s:ularne konsultacJ.e POUtyczne w protestu przeciw1co PQstanowieniu o 
wiedliwe ! trwale rozwiązanie ooko- Prr.ek.onanlu. ze oowmny one stano- W''cofaniu staklru z eksploatacji. 
Jowe na Bl iskim Wschodzie jest nie· wić stały element wspólpracy ra- MEKSYK. - Prezydent Wene-l.Uell 
możliwe bez wvco!ania wojsk !zra- dziecko-francusk~ej. . Carlos Andres Perez zakomunikował 
elskich ze wszystkich okupowanvch ZSRR I Franci a POS~anow1ly pod- w sobotę w Car/icas. że powzięte> de­
w 19G7 roku tervtoriów t bez uznania woić wymlane towarową w najbliż- cyzje w S91'awie nacJ:qnallzacl! ko­
prawa każdei:o ·z oaństw tego reionu szym 5-leclu l przyczyniać sie do re- oalń rud żelaza. Decvzh ta wchodzi 
do życia w bezpiecznych ~ran1ca<'h. _a lizacji nowvch projektów WSPólpra- w żvcie z dniem 1 •tvc•n!a 1975 r. 
Zwlą1.ek Radz iecki ! Francja <>Po- cY w wielu dzled.zlnach. Op0v:ied?.laly OSLO. \V sobote przy1:>vl do 

wiedziały się za ścisłym orze•tn.ega. sie za kontynuowaniem wvmianv wi- Oslo były premier Japci!UI Elsaku 
niem POrozumienia parv•kiego w zvt przed<;tawicieli sil zbrolnvch obu s M ć 
sprawie Wietnamu I wyraz!lv zado- krajów. Prezydent Francji przyjął ato. a Cl'Tl otrzyma tegoroczną 

pr>kolową nagrodę Nobla. 
wc:>lenle z Przywrócenia pokolu w 1.aproszenle do złożenia o!lcialneJ RONN. _ w· Alpa.eh Bawarskich 
Laosie. Oble stronv uważa.Ja. że oro- "'izyty w ZSRR. burza śnieżna. W związku z obawą 

Palestyńska akcja 
lawin zamknieto niektóre przeJS<:!a 
~órskie. 
PARYŻ. - ~ Porcie marsylskim 

wybuchł pożar na greckim trach· 
towcu .. Repandros". Portowa straż 

z udzi.alem I sekretarza KL P2'PR - B. Kopuskleig'•>, I sekretarza 
KD PZPR - Widzew - A. Dw<>rniczaka I przewod:n;cU\cego Rady 
Lódzkiej Federacji SZMP - J. Sllpote>na odbyła si.ę wczoraj w LZPB 
lm. Obrońc&w Pokoju uroczystość wręczenia jubileuszowej, ty­
sięcz:nej legityma.ej! ZMS--0wskiej. Zakładowa orgain!zacja ZMS­
owska w tym największym w kraju zakładzie wlóklenniczym wz.iro­

sla w t;"In roku o dalszych 348 członków i liczy ol>ecn!e Il};ro osób. 
Joonocześnfe w si:eregi PZPB rekomendowano w tym roku t3 
ZMS-OWCÓW. • 

PrzewodJni.czący ZL ZMS - St. 
Kosiński tysięczną legitymację 

wręczy! tkaczce Teodorze l\lrozic­
kiej, a 1001 legitymację otrzymata 
snowaczka l\Iałgorza.ta Kędziora.. 

Są one przodującymi pracownica-

slńsk! ipodkreślił osiągnięcia orga­
nizacji zakładowej ZMS w czy;nach 
produkcyjnych i społecznych. Or-

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI: Del.O 
fina Ambroziak, Wojciech Biwza., 
Franciszek Bartosiak, Stanisław 
Bzdurski, Kazimierz Cybulski, Ta­
deusz Gawroński, Stanisław Heim­
berger, Jerzy Jadczak, Maria. Je­
leń, Maria La.pińska-Pa.rnell, Zofia 
Lor'llew11ka-Nlesobska, Bogusia.w 
Madey, Wla.dysła.w l\falczeV1>-skt. 
Sta.nisła.w Michoński. Izabella Mi· 
ka, Anion.i Nowa.liński, Roman 0-
sińsld, Jadwigi\ Pietraszkiew:lcz­
Michońska, Ha.lina. Romanowska­
WoJtl'l'a i Elźbie~ Zimoń. 

no terytorium lzro·elo ogniowa w c'.ąr;:u dwóch goozln bez mi, a jednocześnie uzupelniają wy­
skutku próbowała zlokaliz<>wać po- kształcenie w Techniklllm Wló1{ien­
żar. 30 członków zało!ll schronllo sle 
na brzegu. Statek spłoną! niemal do­
szczetnie wraz z ładunkiem 3 tys. 

ganizacja ta jako pierwsz;a w kra1u 
rozpoczęła wspótzawodnictwo o 
tytuł Brygady Pracy Socjalistycz­

nej im. 30-lecia PRL, a zobowiąza­
nia dodatkowej produkcji członków 
ZMS wynoszą w tym roku pr~zło 
3 mln zl. 

Ponadto przyznano 9 Srebrnych 
Krzytów Za.sługi, 3 Brązowe Krzy­
że Zasłuri, 3 Honorowe Odznakl 
m. Lodzi i 8 Odznak Za.służonego 

Sobobnia prasa kairska podala, Brak Jednak bliższych 
powołując się na informacje Pa- przebiegu .starcia. 

informacji o ton maki. 
RZYM. - Do Portu Grosseto (Wło­

chy) oowrócil w sobote z podróżv 
dookola świata samotnv żeglarz wio­
ski Ambro<(io Fogar z Mediolanu. 

lestyńskie j Agencji Prasowej W Bejrucie p.rzywódcy palestyń­
WAFA, że grupy partyzantów pa- skiego ruchu oporu sPQtkali się 6 
Jestyńskich dzialająee na terenie bm. wieczorem z premierem Li­
I zraela dokonały w piątek ataku banu Raszidem Solhem. Obie stro-
na obiekty w Górnej Galilei, w ny oświadczyły później. że operację 

rejonie osiedla Rosz Hanikra. w reionie Rosz Hanikra pr7.ep. ro­
wadzili partyzanci stale działający 
na tercnif' Izraela, a nie - jak 
tw'erdz.i Tel-Awiw - grupy, które 
orzeszly z L ibanu. 

Do tego rejonu zostały skierowa­
ne znaCTne siły izrael,kie. w tym 
oddziały pancerne i śmi~łowce. 

„Pirotechnika" • 
I 

, . ; 

sm1erc 
Franciszek M„ z zawodu pLro- dukcJi. kiedy nastąpiła eksplozja 

technik. był właścicielem Wytwór- przy pakowan iu nowych. Wybuch 
ni Drobnych Wyrobów Pirotechni- zmiótł z powierzchni ziemi cały 
cznych. Produkował korki do strze- budvnek. Zginęła na miejscu no­
lania. kapiszony itp. Zatrudnia} wo przyięta prarownica osieroc.aiąc 
trzy pracownice, a po!J.ieważ robo- dwoje dzieci. Trzy powstałe ko­
ty było dużo - przyjąt do pracy biety zostały wyrruoone siła wy­
jeszcze jedna. Przeszkolenie nowo buchu na zewnątrz i doznalv cięż­
przyietei trwało.„ pól godziny. Po k ich PQparzeń i obrażeń Wlaści­
tym czas ie oowierzył ie.i najoar- ciel wytw6rni z05tal skazru1y w 
dziej niebezoi ecrną pracę: spraw- sprawie karnej. 

Aleksandria 
pa katastrofalr.yc,h 
deszczach 

W związku z dlugotrwalymi ulew­
nym! deszczami. sytuacja w Alek-
5andr!l Jest bardzo trudna. Strumie­
nie wody rozmyły wiele ulic I dróg. 
powodując zakłócenia w łacznoścl 
komunikacji. Trudna sytuacja Jest 
również w porcie. gdzie wstrzymano 
prace załadunkowe i wyładunkowe 
przy 67 statkach. Dalszych 30 statków 
czeka na miejsce przy nabrzeżach. 
Władze miejskie Aleksanddl organi­
zują walke z żvwiolem. w której 
udział bierze policja. straż pożarn'1. 
wojsko a także zmobilizowana lud­
ność miasta. 

niczym. 
Z rąk B. Koperskiego legityma­

cje członkowskie i kandydacki!! 
PZPR otrzymało 9 mlodycb pra­

eowników łego kombinatu bawel-
ni an ego. 

I sekretarz KL PZPR, zwracając 

się do aktywistów organizacji 
Z'.\IS-owskiej LZPB im. Obrońców 

Pokoju, ~twierdził m.in .. że zakład 
ten ma bogate tradycje ruchu mło­

dzieżowego. Tu właśnie po \.\"OjnJe 
rzucono hasło pierwszego młodzie­
żowego wyśchgu pracy. Fakt, że 

teraz organizacja ZMS-owska liczy 
tu prze.szlo 1000 cz.Jonków, je.st wy­

razem aktywności działania szero­
kiej kadry aktywu orga•ni:llacji mło­
dzieżowej. B. KoperskJ życzył 

młodzieży, aby sys·tematyc:znie pod­
oosila !lwoją wiedzę i kwalifika­

cje. 

Przewoct'nic:zący Zt. ZMS, St. Ko-

dzanie gotowych korków zasypy- Mąż tragicznie zmarłej Danuty 
wani!' ich !r()('inami i uktadanie w S . doma~al się odszkodowania i 
pudełka. Korki po w:vschnięciu stale.i renty dla dzieci. Sąd Powia­
łatwo eksploduią. Wystarczy przy_ !.owy zRsądzil na jego rzecz kwo­
padkowe potarcie paznokciem Ma- tę 40 tys. zł . Wyrok iaskarżył by­
sa pirotechniczna była bardzo czu- ły właściciel wytwórni. Warsztat 
ła na wszelkie b(ldice zewnętrzne, był ubt>zpieczony w PZU od odpo­
bo dodawano do niei denaturat. że- wie<lzi'łłności cywiln<:>j. Rozprawa 
by p!"lvsoie~zyć proces wysychania. rewizyjna rozstrzygnie tę nieco-

Połączenie „Peugeota" i ,,Citroena" 
Po decyzji francuskiego rządu, 

W wvtwórni leżało 20 tysięcy dzieną sprawę. (zt) 
korków - efekt dwudni'<l'Wej pro-

który udzielil bezprecedensowej po­
mocy w wysokości blisko 1,5 mld 
franków firmie samochodowej .,Ci­
troen" oraz producentom samoch<:>-
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Dlaczego studenci 
porwali zwłoki U Thanta? 
A 

gencja Associated Press, powołując się na 
raporty dyplomatyczne docierające do Lon­
dynu. pierwsza nadała korespondencje wy­
jaśniają('ą przyczyny porwania 5 bm. zwłok 

b. sekretarza e;eneralnego ONZ U Thanta przez stu­
dentów w stolicy Birmy, Rangun.ie. 

Agencja pisze, że studenci uczynili to, gdyż u-zna­
li. że c-eremonia żałobna przygotowana przez wła­
dze nie iest dość uroczysta i jak się zdaje, 6 bm. 
1.a zgodą czynników ofic;.11 tnych urządzili b. sekre­
tarzowi generałnemu ONZ wspanialszy pogrzeb. 

2 DZIEJfNill r.oosm nr 211 csos7> 

Studenci, uważający U Thanta - jak stwierdza 
AP - niemal za be>hatera narodowego, byli nie­
zadowoleni m. iln. z oficjalnego zakazu wynajmo­
wania autobusów państwowego przedsiębiorstwa 
komunikacyjnego grupom pragnącym wziąć udziat 
w uroczystościach żałobnych. 

W czwartek, gdy pochód 7.ałobny podążający na 
miejsce kremacji zw·łok przebył mniej więcej półtora 
kilometra, został nagle otoczony przez tlum ok. 6 tys. 
studentów Zat!"lymali oni kondukt i zabrali zwło­
ki po czym, podobno za zgodą rodziny U Thanta, 
przenieśli je na uniwersytet i wystawili na widok 
publiczny w gtównej auli uczelni. 

W piątek w obri;bie miasteczka uniwersyteckie15<> 
zebrało się ok. 20 tys. studentów. J eden z dyplo­
ma.tów dostrzegł tam w pewnym momencie o­
gień, z ktlirego strzelały trzymPtrowe płomienie. 
Wed!ug AP. studenci p<>wie-d:>:ieli dyplomacie, że 
plonie stos ze zwlolrnmi U Thanta. Jednakże ofi­
cjalnego potwiPrdzenia tej wiadomr>ści nie ud~lo 
1>•ię uzy~kać ani od władz bLrmańskich, ani od 
przywódców stude.nokkh. 

dów cięża.r01wych „Savlem-Berliet", 
nastąpiło oficjalne polączen ie 
„Peugeota" i „Citroena". Obie fir­
my utworzyły nową spól:kę „Sone­
d ia". 

Obie fkmy rzachowują dotychcza­
sowe nazwy oraz osobowość praw­
ną i będą produkować te same ty­
py samochodów, pod tymi samy­
mi - co dotychczas - nazwami. 
Jedno kierownictwo, którym będzie 
utworzony przez Peugeota „sekre­
tariat generalny", będzie ko'>rtlyno­
wać działalność obu firm. Oprócz 1 
mld franków ot!"lymanych od rzą­
du (w formie oprocentowanej w 
wys. 9.5 proc. 15-letnie.i pożyczki). 
obie firmy otrzymają także pomoc: 
fina1I1.Sową od firmy „M ichelin". 
która jest glównym akcjonariuszem 
„Peugeo<ta". 

Polącwne firmy będą ])roduko-
wać rocznie 1.300 tys. samochodów 
i tym samym staną się dru~Lm co 
do wielkości producentern pojazdów 
o;obowych we Francji (po •• R e­
nault" - 1.4 mln) oraz czwartym 
w Europie (oprócz „Renault". 
„Volkswagen" - 2 mln i „Fiat" -
1 mln), 

o. kr.) 

Kronika 
e Godz. s.20 Wizów pow. 'Ra-

domslco. Kierowca samochodu cięża­

rowego SH 1120 prowadząc wóz z 
nadmierną szybkością, •pe>wodował 
zderzenie z c:ągnikiem. Straty &za. 
cuje się na 15-0 tys. .zł. 

e Godz. 5.56 Leszcze pow. Lęczy­
ca . Autobus ,.San" potrącił rowe­
rzystę Stanisława Sz„ który jechal 
bez oświetlenia. Po przewiezieniu do 
szpitala rowerzysia zmarł. 

e Godz. 7.15 Piotrków Try'b. ul. 
Sienkiewicza. Kobieta (lat 59) zeszła 
nioostrożnie na jezdnię 1 została po· 
trącona przez „W-0lgę". z bardzo 
poważnymi obrażeniami piesza zo­
stała odwieziona do sz.pitala, 

• GOdz. 7.20 Zdzichów Stary pow. 
Lódź. Motocyklista Edward K. wsku­
tek nieostrożnej jazdy uderzy! w 
drzewo. z ciężkimi obrażenia.mi 
przebywa on w szpitalu. 

• Godz. 10.15 ul. K!llńsklego U7. 
Kierowca samochodu osobm~ego nie-

Samochody 
Hoile Selassie 
na licytacji 

Etiopskie władze wojskowe iio!n­
formowaly, że 19 bm. w głównej 
kwaterze armii w Addis Abebie od­
będzie się licytacja 46 samochodów 
>konfiskowanych w pałacu bylego 
cesarza Etiopii, Haile Selassie. 

Dnia 6.XII.1974 r. zmarła 

Działa.cza Kultury. (ka.i.) 

wypadków 
spodziewanie skiręclJ na lewą sllro. 
nę jezdni. co zmusllo do gwattow­
nego !:lamowania moton1iczego tram­
waju 16/2. Jeden z pasażerów tram­
waju przewróci! się i dotkliwie po­
tlukl. Pomocy udzieliło mu PogC>to­
wie Ra~unkowe. 

e Godz. ls.46 ul, Zgiers.ka przy 
ul. zachodniej. z P<JWodu zanie­
c:r:ys7.Czenia zwrotnic~/ wykoleił się 

tramwaj rlnil 16/1. Ofiar nie było, 
natomiast przerwa w l:'uchu trwała 
ponad 50 minut. 

e Godz. 19.~ u:l. Piotrkowska 278. 
Nietrzetwy Mirosla,w Ch. wyskoczył 
z tramwaju 1 Wpadl pod „Dacię" 
ł262 IO. Przewieziono go do pogo.tio­
wla ratunkowego ale stamtąd, nie 
czekając na opatnmek zbiegl, 

Kontrolo importu 
ropy do USA? 

Rzecm.lk Bialeg.:. Domu Mma~tmł 
w pil\tek, te pre7:ydent Gerald Ford 
ro~wata motllwość WJ>r<>wa.dzenia o­
b<l'Wiąuowej kontrolt importu ropy 
nattowej do USA. Ma t<> być część 
nowego programu osre:r:ędnoścJ. J)a­
llw, który zostanie oglosrony w przy 
sz!ym m!esil\CU. Rzecznik wyl!!!luł, 
te nad7.leje ~rezydenta na dobrowo1. 
ne ograniczenie importu ropy nle 
spelnily s!e tak, jak te.go oczekiwał. 

I. f P. 

LEOKADIA PlUCrENNIK 
se ZLOTOWsKICH 

nii~ na.jukoehań!rza Ma.tka I Sfostr. przeływ~ W 'l'ł. 
Pogrzeb odbędzie się 9. Xll. br. (potl.łedzi&łek) o ~ 

z kapli<'Y cmentarza rzymsko-klttolickiego na Dola.eh, o 
powia.damiają porrążeni w nieutulonym żalu 

13.311 
czym 

SYN, BRAT I RODZINA 



~~~~ 
. ~ Muszę się przyznać, że długo waha- -~ 
~ łem się czy. opowiedzi~ć P~ństwu tę za- ~ 
~ słyszaną niedawno h1storrę. Jedną z ~ 
~ tych, którę ,,napisała wojna" - historię ~ 
~ autentyczną, będącą w pewnym sensie ~ 
~ d?kumantem tamtych przerażających ~ 
~ czasów, który„. ~ 
~ jednak wahałem się. Może na skutek obaw, ~e ~ 
~ mógłbym zbudzić jakimś nieopatrznym słowem ~ 
~ dawne lęki i niepokoje. urazić ;akieś miejsca czule ~ 
~ i nie całkiem może minionymi latami zabliźnione. ~ 
~~· Na szczęście bohaterowie tej historii utwierdzili 1a~~ 
I')! mnie w przekonaniu, że nie ma w niej już od ~ 
.,., dawrni znaków 1.apytania, że wszystko zakończyło ~,; 
~ ~ię .Przecież pomy~Jnie. wiec mogę ją przypomnieć - nie dla ~ 
~ drazniących pytań i wątpliw<>ki, ale jako wspomnienie minio- !?il 
~ nych lat, w których to co się zdarzyło Helenie N. mogło się ~ 
~ zdarzyć także innej matce„. ~ 
~ Był to rok 1941. Wszystkie polskie matki, które rodziły w owe ~ 
~ okupacyjne lata. ktńre stały się po raz pierwszy matkami, jak ~ 
~~ H.elena N. wlaśnie tego roku, i które cofają się do niego parnię- ~ 
~~ c1ą wiedzą dobrze jak wyglądał w tamtym roku qtrach, glód, ~ 
~ macierzyństwo i ów niepokój o każdy dzif'ń. każdą noc. którą ~ 
~ przerwać mogło tomotanie do drzwi: „Aufmahen!!" Otwierać! ~ 
~ Ge5tapo! Otwierać! Szybko' Szybko!". ~ 
~ D<:> małe~o pokoiku na poddaszu. który zajmowali młodziutcy ~ 
~ matzonkow1e N„ o n i przyszli właśnie nocą. Jeden z trupią ~ 
~ czaszką na czapce w którą Helena po raz pierwszy patrzyła z ~ 
~ tak bh~ka. z cora? bardziej dławiącą !:(ardło zgrozą, i dwóch la- ~ 
~ godnteJszych z wyglądu cywilów, w skńrzanych płaszczach i ~ 
~ t~rolskich kapp!uszach. którzy zajęli się zaraz wywracaniem do ~ 
~ · gory w5zystkich szuflad i usypywaniem z ich zawartości wiei- ~ 

~ ~ 
~ Zdzisław Szczęp<utlak ~ 
~ ~ 

~ M I~ '' ~ I '' y Z18 .„ I ~ ~ 
~ ~ 
~ kiej góry na środku pokoju. Ten w czapce rozsunął ów stos ~ 
~ nogą - . b~z większego zainteresowania - jakby wiedział, że ~ 
~ me znaJ~z1e \~ nim nic prócz mało znaczących zdjęć. jakichś ~ 
il7. kw1tkow 1 ltstow - po czym podszedł do stojącego pod oknem ~ 
(~ Jerzego. Zamierzył się. ale nie uderzył. Wystarczyło jednak. by ~ 
~ Jerzy. skulił się. zakrvl twarz dłonią i by Helena wbaczyla po ~ 
~ r<l:z pierwszy jak jej mąż się boi.„ I takim go zapamiętala i ~ 
~ w1dz1ała po raz ostatni - przestraszonego zupełnie po dziecin- ~ 
~ nemu. chłopca prawie - 20-latka i ojca od sześciu miesięcy - ~ 
~ patrzącego bezradnie na nią. na rozbudzoną Zosię w łóżeczku; ~ 
~ wypychanego z mieszkania brutalnymi szturchnięciami w plecy, ~ 
~ a potem spędzanego w dół kopniakami po stromych, drewnia- ~ 
i'.ł' nych ~chodach. ~ 
~ Szla po nich rankiem zapłakana. z Zosią na ręku, zawiniętą ~ 
~ w chustkę. dotykając ostrożnie, deltkatqie poręczy, której tak ~ 
~ uparcie i na próżno cze-piat 5ię wczoraj Jerzy. Szła nie wiedząc ~ 
~ zupełnie co teraz ~ sobą zrobi. jak przetrwa, jak to wszystko ~ 
~ przeboleje i wytrzyma. Poszła do siostry, Marty. starszej o dwa ~ fa lata, zajmujacej kąt u rodzin.v o pare pr7-ecznic dalej. Dopiero ~ 
~ u ni.~h rmbe~zal<i.~l•Lroz•z!(jf~la,Jak dzi.eck<! i ona. dala wziąć ~ 
~ od s_1eb1e ,Zós1,!f.'.T' a1u~ó. ~tu,gó ani l\!arta, am bratowa nle mo- ~ 
~ gly ie1 w;polfo1c. ~ 
~ Została u nich cały tydzień. Od Jerzego nie bylo żadnego ~ 
~ znaku. a gdzieś dziewiątego. dziesiątego może dnia przed po- ~ 
~ tudniem przyszli po nią. Myślała, że zaprowadzą ją do Jerzego ~ 
~ - nauczyła się już tegu słowa: konfrontacja - „pewnie chcą ~ 
~ sprawdzić czy zeznam wszystko tak samo" - myślata. Nie bi- ~ 
~ li jej zresztą. nie szturchali nawet. „Maulhalten !" - warkną! ~ 
~ tylko jeden, kiedy prńbowala zagadać coś do nich w s.arnocho- ~ 
~ dzie. Bardziej wyczuła niż z.rozumiała, że ma być cicho Ale nie ~ 
~ bala się specjalnie wiedziala, że wróC'i. Czuła to, choć ubierając ~ 
~ się w domu i całując Zosię szepnęl.a Marcie: „Pilnuj jej, Tuska ~ 
~ - błagam - pilnuj iak ok.a w głowie„." ~ 
~ Tam na Anstadta, w niedużym pokoju, pomalowanym na si- ~ 
~ wo dowiedziała się, że Jerzy by! w organizacj1. To znaczy ,chy- ~ 
~ ba próbował być („bo gdyby byl D<'Wiedzialby przecież jej ~ 
~ pierwszej") - on i jeszcze jakichś trzech, których pokazywali Zi 
~ jej kolejno - posiniaczonych. zakrwawionych. zabieranych po ~ 
~ każdym jej przeczeniu, że „nie wie - nie widziała, - nie zna" ~ 
~ - gdl.ieś tam. i;dzie pewnie trzymali także .Jerzego. ~ 
~ Nie zobaczyła go ani wtedy, ani ni!:(dy wlęrej. Nie udało jej ~ 
~ się trafić na żaden dokładnv ~lad. Kto.I: mówił. że zginął w ~ 
~ Dachau. Ktoś wrńcil i opowiadał o takim jednym, podobnym, ~ 
~ .kogo zastrzelono w C'Za,ie tranqportu. Ktoś„. Więc czekała. Jak ~ 
~ tyle kobiet. Mimo w5zystko i przez cak lata. Aż uwierzyła w ~ 
~ końcu w jego śmierć. jak i w to. że ńw lęk - to strasrne prze- ~ 
~ raźliwe podPjrzPnie. kiedy do kła d n i e obi>jrzała swoją Zosię ~ 
~ nie ma rnpelnif' 5en<u. że Zosia żyje. jest iej wvtęsknioną ~ 
~ malutką Zosią. a tamtem strach o nia. w którym żyła przez ~ 
~ wszystkie lata spęrlzone w Ravensbriick. nie powrfici już nigdy. ~ 
~ Ważne. że wróciła cna. Ze dziec-ko - jej d7.tecko, które mó- ~ 
~ wi do niej „Pani" lub „ciociu". a tuli ~ie do Marty ze ~łowami: ~ 
~ „Mamo, mamo" - orzvl!fTlle do niei n~ powrót i z pewnością ~ 
~ pokocha. Tytko wvprhna<' trzeba co prędzej z pamięci ten ~ 
~ pierwszy dzień okropnych podPjn:eń i lęku„. ~ 

Korozja-

a 
techniki 

~ Zobaczvla ie obie iui 7 daleka. jak wychodziły z klatki scho- ~ 
~ dowej. Zosia drobiła o«tro7nie stooień po <topniu. Marta t.rzy- ~ 
~ mała mata za rąC'zke. Helen11 biegła do nich z ołaczem i krzy- ~ 
~ klem, ootvkaiąC' «ie na kocich tbach dłua\er(o. kiszkowate.r(o ~ 
~ podwńrk.a. M'1rt;i qt.aneł11 ;„k wrv1a. blada. nie wierząca oczom, ~ 
~ że ·ta i<1k szkiPlPt wvC'h11dl;i kobiet.a. z 7.iPmi<tą cerą i rzadki- ~ 
~ mi wło•~mi. nadajae" na kol;in;i pr?Pd Zosia. to iei młodsza ~ 
~ siostra. Że tak oto tPra 1 wvgl„da Helena. od ktńrei kartki z ~ :a ohn7.u orzv~hodzHv tvlko nrze1 rok. a ootPm. kiedv i tPqo n"~le ~ 
~ zabrakło. ł<ltwo bvlo stracić n<tatnią nadzieję. Ale przecież He- ~ 
~ len" orzeżvła i iest z nimi >,nowu„. ~ 
~ Więc teraz M~rta z trudem p0dnosiła ~iostrę z kolan i tuliła ~ . 
~ do •iebie, a Zo«ia - wv•tra~znna - czepiała jej się z tylu ~ 
~ spńdni-cy, nie bard?.O dajar •ie !!łaskać, całować i bojąc się ~ 
~ krzykńw i plpczu tei nbeei kohietv. ~ 

Rodzenie blitnią,ł 

wywoływało w u­
mysłowości ludz­
kiej szczególne za­
interesowanie 

odzwierciedlen.iem 

tego Sil! poda.nia, 

mity l wierzenia 

ludów sta.rożyt­

nych. Wśród nie-

których plemion 

współczesnych, np. 

afrykańskich, mo­
żna częstokro~ dos­
trzec objawy spe­
eja.lnego uwielbie-

nia. dla bliźniąt 

ma.tek,. które je 

powiły. Sta.nowi to. 

jak gdyby, żywy 

relikt starożytnej 

mitologii. 

Nimb, ja,kl ota­
cza.I wielu bogów 
zamierzchłej .staro­
żytności. był ściśle 

związanv z bliźnia­
czym urodzeniem. 
W starożytnym E-

gipcie słynne bós-

twa. Ozyrys l lz;)'.da 

były właśnie bliż-

nlętami. Jeszcze w 
łonie matki miały 

one stać się ma.I-
~ „Obca" - to M"rt" nnwif'd?.ial~ to słowo wlaśclwie bez za- ~ 
~ stanowi Pnia w pare god7.in pMniei przy kolacji: „ona traktuj~ ~ 
~ cię jak obcą, ale w knńru •ie orzecież do ("1eb1e przvzwycza1„. ~ 

~ - W lwńcu? - faehnet~ •ie ho!ei;nif' Helena - przecież to ~ Siostry Hilton - przykła.d zroślactwa. pośladkowego żeń,stwem. 

To sensacyjne 'Zdjęcie pned­
sta.wia. cyklon nad Oceanem 
Indyjskim, który spowodował 
ka.ta.strofalne hura.gany nad 
Madagaska.rem. Zdjęcie to zo­
stało wykonane przez radziec­
kiego satelitę „Kosmos-144". 

NAllKA. e .MIDYtYNA e lllJllJ,IA 

dawnej Persji bliźniętami byli potężni bogowie Orm!lOO 
i Aryman. Zapewne były to jednak bliźnięta różnojajowe 

(jak byśmy to dz.iś powiedzieli), gdyż pod w'Zględem 
charakteru były one przeciwstawne. Ormuzd był bogiem 

światła, jasnooci, a Arym0J!l - zła i ciemności. Były to rwięc 
bliźnięta wręcz antagonistyczne. 

W Mezopotamii kult bliźniiąt ZXJ6tal uwieczn\ony w nazwie 
sly11111ego gwiazdoobioru (Gemini), który majduJe się w pobliżu 
gwiazdozbioru Woźnicy (.e,uriga), z jaskira'\vą gwiaroą Kozą (Ca­
pella) z Koźlętami. O tej to kon.stelacj.i blitniąt czyni wzmian­
kę nasz wieszcz ·w „Panu Tadeu.szru". 

Również w starożytnych Ohlnach l Indiach czcrono bliźnięta 
(Sternberg, 1972), o czym wanlalk\lje w obszernej swej mo­
nografii na temat bllini.Ąt L I. Kana.jew. 

Mitologia grecka i rz:ymeka dut.o uwagi 'więca bósłwom 
bliźniaczego pochodzenia. Otół ~Tu> i Artemida, · twa Slońoa 
i Księżyca, byH bliimi~, dziećmi ZeU8& I Latony, oczywi­
ście wedllug dzisiejszej ~ bll:fnlętan;.t ró:!mo i, 
gd~ były różne.i płci . 
Zupełnie inną parę b · ~ej Hellady, a pótn Rzy-

mu. stanowfili Ka1Stor ! PclUulm (Pol.ldeukes). kt~ wywod?Ji!i 
się ze Sparty. Byli oni synami Ledy 1 Zel.15& (pod postacią labę. 
dzia) a więc Dioskurami., eeyll bosklet(ó poc zenia. Kastora 
czczono, jako poskrom! rumaka, a Polluksa, jako zwycięzcę 
w walce na pięści. S roeyńnl Rzy1n.łtan1e oddawali im cześć 
szczególną. Kolumny ś ~ Kutiora i Polluksa, i&tniejące do 
dziś na Forum Roman 1 atano:wiące charakterystyczny jego 
akcent archltektonicl'Jlly, "' ni m tego 'wiadectwem. Dio<:ku-
rami, również dziećmi Zeusa, miały być: piękna Helena 
(o którą toczyła się w trojańska) i jej siostra Khtajmne-
stra żona Agamemnona, a matka Orestesa. 

(Da:lszy ciąg na str. 4) 

-... :: --= -
·~ -... -.... -------
~ ----

~ moje dziecko„. Chodź Z.o•iu, rhndż !tachanie„. do mamy. ~ 

~ Te ostatnie -;łowa powiedziała jakoś ostrożnie, żałośnie I do-:?.~~~ ~~~~~~~~~ 
~ piero teraz Marta zrowmiała jej i orzecrnwała swój ból. lJ.J 
~ kiedy rozbieraly obie Zosię na noc powiedziala: ,,nie zabieraj nowalam, te zginęło, umarlo, przepadło, a la wzięlam dla nie-
~ mi iei, Heluś tak od r;1n1„. Nie zabierai". poznaki do siebie sierotę z przytułku - tylko, że z.apomnia-
~ Helena nie odoowiedziala. a k1edv Marta \V7.lęla rozebraną lam o myszce. · 
~ z ko«zulki Zosię, bv ianieś<' ja do tfiżec?ka. usłyszała nagle za _ To nieprawda - słyszysz - nie myśl tak cz.asem, to 
~ sobą przern71iwy krzvk •io•trv: .Boże! Mvszka! Gdzi" jest jej bzdura! _ wołała Marta z płaczem do rozdygotanej i chowają-
~ mY57.ka !? To nie Zmia ! Co~ zrobiła z dzierkiPm„. ?" I trzeba C€.i twarz w dloniach siostry„. Byłam dla Zosi jak matka.„ To 
~ bvto dluE!iPi chwili. 11bv i dn Martv d'ltarł'l wrpo;zciP owo po- pnecież t w 0 ja Zos.ia ! Słyszysz? Wierzysz mi? - dopominala 
~ deirzE'nie. ktńre w -;ekunde zamieniło jej siostrę w furię, a po- się raz za razem - no powiedz, te wierzysz.„ powiedz. 
~ tern w iedną wielką rozpacz. 
~ Tylko Zosia nie mogla długo uwierzyć, że mama to teraz clo-
~ - My5zka? - .Jak.a myszka? myślata !(orączkowo. Ach. to cia. a ta nowa ciocia! tak często zasmucając.:a się I pokapująca 
~ prawda. mała miała iako niemowie „mv57.kę" na lewej łopatce, łzami. to teraz mama. Mart.a pow-;tala wiec „mamą" jesz9ze 
~ takie mamię. ktnre '!:nilmęto Bń!:( w!e E?dzie i kiedy„. Teraz długo Dopiero w kilka mie.<;ięcy później. kiedy urodziła sw'oje 
~ skńra n~ nlee~eh bvt" gl11dka kaidy lekan to powie. że tflkie p!erwsze dziP.cko. a Helena pokazując brzdąca powie,dziata: 
~ rZ<'C'Z.y <;ię zdar?.aią 0n'1 pewnie my<Ji - i pow!(' ml - ie'li „widz.isz Z"siu. to je<t prawd li w a córeczka cioci Marty" 

powiedziała cicho: ,,l!l.O dobrze, to jut teraz ty bądź mów moją 
prawdziwą, najprawdziwszą mamą.:." 

• • • 
owied.z!atam się o tej historii jut jako dorosła 
panna - mówi pani dr Zofia N„ dopijając wysty­
głą na dobre kawę. I wiesz - dodaje pe chwili -
nie wiem czemu to robiłam. ale kiedy nikogo nie 
było w domu parę razy oglądałam się długo -
dokładnie przed lustrem. Badałam, szukałam, 
sp~~1wdzalam C'f'Y. nie. pozostał jakiś ślad owej nie­

szczęsnej „myszki . Na szczęsc1e zniknęła bezpowrotnie. bo szpeci­
łaby .mi tylko pl~cy .. I ~eraz ś!11~ejemy się obie z mamą wspo­
~ntnaiąc ·tamtą historię 1 ten JeJ strach, że ja to pewnie nie 
Ja„. Jakbym - z „myszką" cz:y bez - nie byla do niej podob­
na jak dwie krople wody„. 

:'\ 

~. nie' teraz to któregoś dnia, że zamieniłam jej córkę, nie dopił- - Zosia spoważniała nagle I przytulając się mocno do Heleny, 

~~~~~ ~~~ ~ ~~~~~~'\..."\..~~~~"'\i 
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Pub Dlokenn -
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N 
a .eo dzień Bayswater .Road jest najzwyklejuq ~!!cq lon­
dynską. Może pewna jej inność l?olega na tym tylko, że two­
rzy jeden z czterech boków na3większej zielonej oazy Lon­
dynu - przesławnego Hyde Parku; że mając po jednej stro­

nie rzą_d dom.ów, okazałych gmachów z podjazdami i parkingami, 
h~teh 1 hotehków, restauracyjek, stacji metra (które, choć oficjal­
ni•. na~ywa się tu underground, ło w potocznej mowie Anglików 
zwie się po prostu tu.be)! po drugiej za~ zza żelaznych sztylców 
ogrodzeni~ pozwala widzieć równo przystrzyżone trawniki parku, 
drzewa niezbyt gęsto rosnące, ale rozłożyste, stare, zielonoblękitną 
wodę sadzawki Round Pond i podobnego do kiszki jeziorka The 
Serpentine z miniaturową wysepką pośrodku. 

Po przecięciu Edgware Road i Park Lane, Bayswater Road wtapia 
alę niepostrzeżenie w gwarnq, niespokojną i kuszącą Oxford Street. 
Dop;awdy, w dzień powszedni Bayswater Road jest ul!cq jedną 
li wielu. Ale za to w niedzielę„. 
O~óż w k°:żdą niedzielę, od aamego rana ulica ta zmienia 1w0Jtt 

oblicze, swóJ charakter. Zamienia się w targowisko; chciałem napi-

na 
Targi sztuki 
Bayswater Road 

•a~: targowbko P_T6żnolcl._ a.le llwrot . ten nie w p11!nł oddaje utott 
tego,. co d~1e3e . sif n.a ~ie3 przez kilka przedpoludniowycn godzin. 
Powiem więc, ze zmiema się ona „w targowisko ,zmiry i iztuki". 
Bo oto .naf?le. na. żelazny_cn ~ztachetach, oddzielając),#:n ulicę od par­
ku, po3awia3ą się dziesiątki, setki, tysiące przedmiotów do iprze­
dania. Przedmiotów „z dziedziny sztuki". Są więc ' obrazy i rzeźbt1, 
ruchome mobile, . w11klejank.i z !iścj i kwiatów, 1>brazy malowane 
farbami na plótme, plastykiem na metalu, obrazy zrobione ze sta­
rych p_rzedmiotów tzw. „codziennego użytku'', z mechanizmów od 
zegarkow, rzeźby wykonane z terakoty, gipsu, metalu, papier-ma­
che, z drzewa, z wszystkiego„. Pojawiają się przemyślnie skonstru­
owane z aluminiowych rurek stelaże-atoiska na kółkach z biżuterią, 

stois~a z wyroba7!1i ze akóry: a więc wszelkiego rodzaju torby, to­
rebki, paski, plecione z rzemyków bransoletki i naszyjniki ikórza­
ne klatki w stylu „wschodnim", kapelusze e1 la cowboy 'maskot-
ki i pseudotalizmany. ' 

W sztuce, którą prezentujq art11ścl li Bayswater odnaleić można 
wszystkie style ł wazystkie azkoły świata; od naturalizmu i realiz­
mu, po abstrakcję i awangardę, po pop- i op-art, po nowq figura­
cję - wsio. I wszyitko w ogromnych ilościach. A więc tancerka 
i przygrywający jej na bałałajce kozak, konie na pastwisku i na 
wyścigach, psy leniwie leżące i goniące lisa, koty, portrety dziew­
cząt i dziewczęce akt11, Parlament nocq malowany na czarnym 
pluszu białą i złotq farbą, tygrysy w ikoku.„ Wizystkich tematów 
nie sposób wymienić. Wyroby ze skóry (bardzo modne) przyciąga­
ją wzrok pomysłowością form i żywością barw - w tych wyrobach 
daje się zauważyć wyraźne wplywy zdobnictwa Indian obu Ame­
r11k i ornamentyki wschodniej. 

Obok tego wszystkiego - sprzedawc11. Brodaci artyści wa.i111tkłch 
narodowości i różnego wieku, leniwi11 oparci o ogrodzenie, żując11 
jakieś ziarenka, pijący piwo z puszek, gadający wszy1tkimi język.a­
m!, jakimi tylko po katastrofie Wie.iii Babel łaskawy Pan Bóg ra­
czy! obdarować ludzkość. Długowłose dziewczyny - czarne, t61te, 
biale w ipódnicach do ziemi, w dżinsacn, w mini. 

Ceny . wystawionych eksponatów różne: ryaunek za pół funta I r11-
tunek za dwa funty; pejzaż („typowo angielakł") za trz11 funty 
i bitwa morska za pięćdziesiąt funtów; mała iwinka z terakoty, 
jaskrawo pomalowana, za 40 pensów i rzeźba „w 1tylu hinduakim" 
przedstawiająca kochającq się parę w jakiejś karkolomnej pozie -
.za dwadzieścia funtów„. 

7 
lum przychodzący na targowisko na Bay1water Jeat r6wnłe 
kolorowy i różnorodny, jak sprzedający „dzieła sztuki" acr­
tyści, jak owe dziela. Pstrykajq aparaty, otwierają a!ę por­
tfele. Biznes, egzotyka, frajda. Niedzielny „pchli targ dzie-

łami artystycznymi" na Bayswater jest jedną i atrakcji Londynu. 
Tak dzieje się pod ogrodzeniem i na „ chodniku. A tuż z:araz, przy 

krawężniku sznur samochodów. Różne marki i różne typy. To we­
hikuły artystów-handlarzy. Przywoiq nłmi (pełni opt11mizmu) twoje 

I 
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Narodzi.ny Dioskurów przedstawił Leon.ardo cl.a Vinci w je­
dnym ze swych obrazów (który zaginął). W :unienionej nieco 
jego wersji, pędzla Cesare dal s~sto, widzimy <lwie pary dwo­
jac21ków je<lmojaj'O'WYCh. Są to Kastor i Polluks oraz Helena • 
Klitajmnestra. 

Wiatry: chłodny, pótnocny Bor~z 1 ciepły Zehr to dalszy 
przykład bliźniąt. RomullliS i Remus w starożytnym Rzymie są 
także bliźniętami. Na.s·ze słowiańskie Lelum 1 Polelum stano­
wią odpo·wiedniki bóstw-bliźiniąt czczonych w zamierz;chlych cza­
sach przez inne łudy. Tak wiec bliżniacze pochodzenie od da• 
wien dawna. przykuwało uw.a.gę spolecz:eńsLw. 

CZĘSTOSC PORODOW MNOGICH 

P 
orody mnogie występują w populacjach z pe~ ~>re• 
śloną cz:ęstoOCią, której wahania są n.a ogół niewielkie. 
Dotyczy to zwłaszcza porodów dwojaczych i trojaczych. 
Częstooć porodów dwojaczych wyinos1 ok. 12,7 pr001., a 

łirojaczych - około 0,13 prom., czyli około 100 razy mniej niż 
d.wojaczych. 

Obliczeni.a tooretycq;ne doprowadziły do przyjęcia, te bliźnięta 
rodzą się raz n.a 80 (ściślej 85) porodów, liczba ta podniesio­
na do kolejnej potęgi, pozwala rorientować się, jak często mo­
gą się urodzie trojaczki, czworaczki itd. Tak więc będz;iemy 
mieli: trojaczki 1 ra.z na 6400 porodów, czworaczki 1 raiz na 
512 OOO pc·rodów, pięcioraczki l raz na ~O 960 OOO porodów, sześ­
doraczki 1 raz na ponad 3 mld porodów. 

Kilka razy miały się też urodzić siedmioraczk!. Jeden z ta­
klch pooodów odbył się w 1600 r. w miejscowości Hame1n, co 
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Plae • no9f lmlł wtelklego a.­

nlna I jest drugim oo do wtel­
ll:oścf placem miejskim w ZSRR, 
po Placu Czerwonym w Mo­
skwie. Ponieważ otaczaj11 co 
budynki niewielkie, sprawia 
wrażenie rzeczywiście niezwykle 
rozległego. Tu· mieści się cen­
trum administracyjne niespełna 

półmilionowego Chabarowska, 
tu też - wedluc zapewnied 
chińskich - ma się odbyć de­
filada, po przekroczeniu prze11 
nieb cranlcy Zwi11zku Rad'Zl.ec­
klego... Wszyscy tu wiedz11 o 
tych chińskich przechwałkach I 
uśmiechają się Informują.o o 
tym przyjezdnych I traktując M> 
jako miejscow11. e&zotyczną cie­
kawostkę. 

Korespondencja własna z Dalekiego Wschodu 
--- -------------- ---------------== ------------- -----------------------------
§§ --- -

M 
lasto ma dość krótką, ale 
bardzo burzliwą historię. 
Na trzech wzgórzach, 
dziś znajdujących się na 
przedmieściu. a nieedyś 

poza miastem, Japończy-
cy w 1918 roku ustawili działa i o­
strzelali centrum. W 1920 roku Cha­
barowsk zajęli bialogwardziści. Toczy­
ły się wówczas ciężkie wal.kii uliczne. 
Dopiero w 1922 roku miasto wróciło 
do Rosji radzieckiej. Tutaj służyli w 
wojsku, :z.dobywali szlify dowódcze ta­
cy. "."~bitni obrońcy rewolucji jak 
pózmeiszy marszałek Rodion Malinow­
wski, który był tu dowódcą gamizonu; 
jak legendarny Budionny. 

Czyż mógł przypuszczać, te tak się 
bo ~iejsce pięknie rozwinie jego 
najpierwszy odk!rywca Jero!iej Pawło­
wicz Chabarow, gdy na czele kozac­
kiej ekspedycji w 1608 roku tu do:; 
tarł?! 

Idzi.em". na~ ~rzeg Amuro, brzeg 
plaski, kliedys mem.al równy z; pozio­
ll'.em średniej wody I zawsze przez 
mą zalewany wiosną I jesienią. Dziś 
ciągnie się tu wybetonowany bulwar 
1 spotkać tnożna jak wszędzie dzie­
siątki rybaków, moczących wędziska w 
leniwie płynącej wodzie. Ryb tu po­
noć zatrzęsienie. na czele ze słynnym 
czarnym amurem„. Ech, stanąć by tak 
przy nich i pociągnąć rybę !.„ Drugi 
brzeg zasnuwa już lekka przedwie­
czorna mgiełka, sprawiająca że ziemia 
P? t_amtej stronie staje się pra>Wie 
mew1dOC1.llla, a cała rzeka po.szerza się 
przez to coraz okazalej ... 

Wieje rześki wiatr, czysty 1 ożyw­
er.y. Obłok.i układają się w podłużne 
smugi, przez k.tóre prześwieca żółta­
wo, czerwieniejąc słońce. Czuje s.ię to 
nieuchwytne z powietrza, wody, słoń­
ca 1 chmur zbudowane, tajemnicze 1 
tęsk.ne. niezmier:rone, nieokreślone, 
dalekowschodnie„. 

Znad brzegu blisko oo muzeum. 
NiewielkJ dom i zaraz za progiem ooś 
.znajomego. Pamiętacie książkę o przy­
&odach Dersu U zal.a?! Napisal ją żyją-

cy w latach 1872-1930 Władimir Kla-
diewtcz Arsenjew, który był zaloty-
cielem i w ciągu 10 lat dyrektorem 
tego muzeum, liczącego sobie już lat 
60. Dersu Uzala był jego przewodni­
kiem po Kraju Nadmorskim. 

Snuję się po zapchanych ek.!pon.ata­
ml salach I oo chwila staję zdumiony. 
Oto szkielet krowy morskiej Stellera -
ogromnego ssaka, żyjącego ongiś kolo 
Kamczatki przy Wyspach Komandor­
skich i wytępionego w ubiegłym stu-
leciu. Oto przykład, jeden z wielu 
zresztą, skutków ludzkiej ekspansji 
wobec przyrody. Tuż niedaleko, na 
ścianie okazała plansza: dyplom 2 
stopnia dla Chabarowskiego Oddziału 
Ogólnorosyjskiego Związku Ochrony 
Przyrody l medale 2 stopnia, za ak­
tywną działalność na rzecz ochrony 
przyrody, za ofiarność 15 tys. pionier­
skich p.atroli, pilnujących by wszyscy 
respektowali zasady ochrony przyro­
dy.„ 

Dalej dział etmogra!icmy. To tutaj 
właśnie można poznać dzieje ludów 
zamieszkujących od zamierzchłej prze­
szłości te ziemie odznaczające si~ l 
bogact7wem i niezwykłą surowością 

klimatu. Dawno, dawno temu miesz­
kali tu Dziurdżeni, zwani żółtoglowy­
mi, którzy tworzyli „złote państwo", 
mieszkali w drewnianych domach, u­
mieli posługiwać się pismem, znali 
obróbkę żelaza. W XIII wieku pań!t- · 
wo to rozgromili Mongołowie rosze­
rzając.y swe imperium aż do brzegu 
Pacyfiku, a w XVII w. pojawili się tu 
Rosjanie. Najpierw oddział pod wo­
dzą Wasila Pojarkowa, potem Chaba-

Józef Potęga 

row. W 1856 roku w Ajguń podpisano 
porozumienie o wytyczeniu granicy 
rosyjsko-chińskiej, a w 4 lata później 
następne, podcz.as którego obydwie 
strony wymieniły mapy z naniesiony­
mi na nich liniami granicznymi. A 
mimo to dzisiaj Chińczycy twierdzą, 

że Chabarowsk leżący 40 km od wów­
czas ustalonej i dziś aktualnej granicy, 
Im się należy i odgrażają się z roku 
na rok, że defiladę I-majową rorgani­
zują na jego głównym placu ... 

Pytam jak wielu Chińczyków tu 
mieszka. Powiadają mi, że trudno to 
dokładnie ustalić, ale jest to ledwie 
ułamek procent.a. Rozglądam się po 
ulicy, na placu przed dworcem tam 
gdzie tyłem do słońca, ale przod~m do 
dworca, dość nowocze~nego zresztą 
stoi spiżowy Chabarow w skórzan~ 
kaftan.ie - wielki i straszny„. 

W tłumie przechodniów ledwie tu 1 
ówdzie mignie twarz o mongolskich 
rysach, rzadko bardzo, a i to nie 
zawsze jes,t Chińczyk. Może jest to 
pr.zedstawiciei innej mongolskiej, żół­
te; rasy, z wielu plemion historycz.ni11 

„dz!ela", odwożą rozczarowani niedoszłymi transakcjami, z nadziejq, 
ie jednak może w następną niedzielę na Bayswater pójdzie lepiej, 
może w następną niedzielę otworzy aię jakiś hojny portfel. Te ia­
mochody to także sprawdzian, jak komu 1ię na niedzielnej gieł­
dzie sztuki wiedzie. Stoją tu niemal doszczętnie zdezelowane graty 
ł samochody-pracownie z podnoszonym dachem, z pełnym wypo-
1ożeniem potrzebnym do uprawiania (czy do produkowania) sztuki. 
Jest tu plebs i arystokracja. Ci, którzy zaczynają. Ci, którym się 
powiodlo i ci, k~ór11m się nie powiodło i chyba się nie powie­
dzie. Jak w życiu. 
Lubiłem łazić w niedzielne przedpołudnia po targowisku na Bay­

swater Road, przyglądać się ludziom i przedmiotom. I nieraz zda­
rzało mi się w nawale szmiry znaleźć prawdziwe dzieło sztuki, wy­
twór talentu prawdziwego i bogatej wyobraźni. Zdarzało mi się te:t 
dość często znnleźć pośród „wystawiających" polskie nazwisko. Bo 
;akże mogłoby być inaczej. 

1 wapółcześnie N tyjj\cych: Tung\17l, 
Czukcz, Nanaje<:, Ulczy, Droczy, E-
wenk, Ajn tub Esldmos, czy jeszcze 
innych, których nazwy niczego nam 
nie mówią, a różnice etniczne uchwyt­
ne są dla wysubtelnionych badaczy„. 

W 
salach chabarowskiego muze­
um k.ażde z tych plemion ma 
swój kącik, z mapą obrazującą 
tereny zasiedlenia tub koczo-

wania, z przykladami narzędzi, sprzę­
tów I odzieży. Ileż tu ciekawostek, 
ntez.wvkłości. Oto w plemieniu Aleu­
tów, trudniących się rybołówstwem, w 
zamierzchłych czasach sporządzano 
płaszcze nieprzemakalne dla rybaków 
z„. rybich kiszek. tak dokładnie, sta­
rannie wyprawianych I łączonych. że 
niech się schowają dzisiejsze plastiko­
we deszczowce„. 

Czerpaki 1 oszczepy, strzały I luki, 
ooporkt, wyświecone rękami nieustra­
szonych myśliwych, wspaniałych wo­
dzów, dzielnych traperów o żółtych 
twarzach I skośnych, piekielnie inte­
ligentnych oczach - ludzi o złotych 
rękach, szanujących tradycje plemien­
ne, znających swoją ziemię. 

Dziś wszystko to już jest zamlen:­
chłą przeszłością. Wszędzie dotarła e­
nergia elektryczna. napędzane benzy­
ną łaziki nie dają szans kudłatym ste­
powym konikom, a rybołówstwo i my­
ślistwo zeszły do roli pospolitego 
wprawdzie, ale jednak tylko hobby. 
Tylko gdzieś zupełnie w zapadłych re­
jonach, dokąd cywilizacja dociera 
jeszcze z. trudem, zachowały się stare 
sposoby l obyczaje ... 

Sale poświęcone najnowszej histo-
rii: tu zebrano niemych świadków bu­
rzliwych, krwawych wydarzeń. Ze 
ścian patrzą na zwiedzających wyru­
działe fotografie przedstawiające ludzi, 
którzy walczyli o nowe dzieje tej zie­
mi I tych narodów. Oglądam dziesiąt­
ki przedmiotów - rzeczy martwych, 
ale uświęconych dotykiem rąk ludzi, 
którzy tworzyli tu historię. Jest jakiś 
zegarek - wielka cebula nakręcana 
kluczykiem, .i manierka, pogięta. po­
czerniała. także stareńki telefon. któ­
ry być może odegrał jakąś niezwykle 
ważmą rolę w dramatycznych wydarze­
n iach. 

Dalej świadectwa je~cze nowsze: 
jeden z pierwszych pługów, ciężki nie­
zgrabny jeszcze. ale pierwszy który 
wdarł się w tę ziemię by dała ludziom 
chleb. Przecież aż tu dotarł lamalciti 
zakaz kaleczenia ziemi, tak ~urowo 
przestrzegany, że aż obuwie szyto z 
za~iętymi czubkami.„ 

Potem zdjęcia z pierwszych budów 
dowody zmagania się z przesądami 

nawykami, obiektywnymi trudnościa~ 
mi.„ 

W ychodzimy z tego arcyinteresu­
jacego muzeum mądrzejsi o 
wi~dzę dotyczącą tej przepięk­
ne.i. egzotycznej dla nas i jak-

.te odlegle.i ziemi. Bo to przecież nie­
mal skraj naszego ogromnego kontv­
nentu. Pod.ieżdżaią tury;;,tyczne węgier­
~k.i~ „Ikarusy" - jakiż jednak ten 
sw1at maty! Wsiadamy i jedziemy na 
dworzec. Ostatnie spojrzenie na do­
stojnego, ~urowego Chabarowa i ładu­
jemy się do czyściuteńkich, sypial­
nych wagonów specjalnego pociągu 
jadącego kursem nr 4 z Chabarowska 
do stacji Tichookeanskaja w Nachod­
ce - na samym już skraju naszego 
kontynentu. 

O godzinie 11.25 czasu moskiewskie­
go, czyli o 18.25 czasu miejscoweao 
pociąg ruszył ze stacji w Chabaro~v~ 
slrn by jadąc wzdłuż granicv radziec­
ko-chińskiej. wzdłuż potężnej rzeki 
Ussuri. znowu zbliżyć nas do wysp 
japońskich„ . 

uwiecz:niono w kamiennej plaskorzetble umieszcronej na ścia­
nie domu, w którym mieszkała matka. Mianowicie Anna Ro­
mer urodziła tam aż 7 niemowląt - 2 chłopców i 5 dziewczy­
nek. Żyły tylko 11 dni. 

fJe by~ zwiększona ruchliwość 1 wita1ność plemników przy Je­
dnoczesnym wpływie innych uwarunkowań biochemiCZJ11ych. 

Jak wiadomo, siedmioraC'Zlkd 1 sześciocaczkl z reguły umiera­
ją. Zresztą i przy mniejszej liczibie niemowląt śmiertelność jest 
stosunkowo bardzo duża. Tlumac-zy się to 2lffiianami w ośro<lko­
wym układ.zie nerwowym, wywołanymi urazem porodowym (W' 
szerokim tego słowa maczieniu), polegającym głównie na niedo­
tlenieniu tkanki mózgowej. TO'też również pięcioraczki rzadko 
pow.stawały prizy życiu. Dzisiaj, dzięltii postępom medycyiny, sy­
;u.acja ulegta :zmianie. 

ZROSLAKI 

PowMechne m!n.teresowanl<! budziły rMmego rodzaju 
flaki (a więc również bliźnięta). Przykl:adem może być 
woryt przedstawiający zi!OOlaki czaszkowe (craniopagus), 
dziewczynki, które urodziły się w miejscowośc.\ Birstatt k. 
macii (nad Renem) w 1495 r. 

%!'"(>­

drze­
dwie 
Wor-

W nowszych czasach najbairdzi-ej =1 byli brac'..a syja~cy: 
Czang i Eng, którzy urodzili się w 1611 r. Innym przykładem 
mo.gą służyć zroślaki pośladkowe (pygopagi), siostry Daisy i 
Vio!et Hilion. urodmne w 1908 r. w Ameryce. Zroślactwo wy­
twarz.alo szczei<ólną atmosd'erę wokół zagadnienia bliźniactwa. 
Zjawisko to znane było również i w świecie zwierzęcym. 

PRZYCZYNY BLIZNIACTW A 

„ ~uwUon.o, te sklo.nnooć do posiadania potomshre. bl!źnlacz:&­
ro jest W jakiś Spo.5Ób przekazywana dz;ledzicznie. chociaż jesz­
cze nie Wiadomo doktadnie, jakie mechanizmy genetyczne leżą 
u podłoża tego zjawiska. 

Sz:ereg spostrzeżeń wska=Je na rolę mężczy2lrly (ojca) w tym 
procesie biolog'.cznym. Przemawia za tym np. tablica genealo­
giczna podana przez Peipera. Jak widać, mężczyzna, który sam 
pochodz;\ł z bliźniąt, miał z kobietą, również wywodzącą się z 
rodzeństwa bliźniaczego, 9 par bliźniąt dwujajowych, czyli w 
sumie 18 dzieci (9 synów t 9 córek). Był to drugi mąż tej ko­
biety. Z pierwszym swym mężem kobieta ta miała 6 dz:ieci (4 
córki i 2 synów), jednak wśród nich nie było ani Jednej pary 
bliźniąt. 

Nauka o bliźniętach (gemelliologla) przyjmuje, że dla P<J'WS1a­
:nii.a ciąży bliźniaczej. a więc przynajmn'.ej dwujajowej, potrze­
bne są pewne czynniki dziedzicZme - przekazywane zarówno 
przez ojca, jak i przez matkę. 

PODOBIEJQ'STWO BLIZNIĄT 

:Blltnlęta ledn?jajowe w odróżnieniu ·oo dwujajowych cechuje 
s reguły uderzaiące podobieństwo, i to nie tylko pod względem 
cech somatycznych, ale i psychofizycznych. Zjawisko to było 
7m~e od. daiwn.a. Za przykład artystycznego odtworzenia podo­
bienstwa zewnętrznego bliźniąt może służyć portret zbiorowy 
pęd~.a Pawla. Morrelse (1541-1638). Chociaż artysta. aby pod­
kre ·hć podo~:eństwo. polecił dzieciom w podobny sposób trzy_ 
mać ręce, me popadł iednak w przesadę 1 uzyskał wlaściwy 
wyrat. Ponadto, jak widać. zwyczaj ubierania bliźniąt w jedna­
kowe szaty t.kwi korzeniami w prz!'sztości. To samo daje się 
zre.5ztą zauważyć na współczesne.i fotografii bardzo do siebie 
podobnych 6 par bliźniąt jednojajowych. 

Uderza,jące podob_ieństwo cielesne z reguly sięga bardzo głę­

boko. Wiadomo po\\'SZechnie. że dotyczy ono takich cech. jak 
np. kształt małżowiny usznej. Istnieje także wyraźne uwarunko­
wanie dzie<lz;iczne struktury listewek skórnych. Dowodzą tego 
badania daktyloskopijne. 
Oczywiście nie tylko zewnętrzne, ale i wewnętrzne na-rządy 

wyk.a.ruj~ u bliźniąt uderz~jące podobieństwo. Tak np. podobny 
bywa o.~olny obrat sylwetki serca na rentgenogramie. U bliźniąt 
jednojajoV.'J'Ch bardr.o zblirony jest rysunek drobnvch naczvń 
krwionośnych. \Vydatne podobieństwo somatyczne kojarzy się 
na ogół z dużym podobieństwem również i w zakresie cech 
psychofiz;jologicz.nych oraz właściwości intelektualnych. 

(wg Problemów, skrót red.) 

Ze .strony matki byłaby to skłonność do pol.iowulacji, czyli do 
w:ydz1elama z jajnika więcej niż jednego jaja w jednym cyklu 
mi.es1ęcznym. uważa się przy tym. że ta s:donność jest zjawi­
skiem częstszym. niż się przypuszcza. jednakże druga komórka 
jaJ wa na ogol (w zwykłych warunkach) obumiera, a zapl-Odnie­
n:u ulega tylko jedna. 

Ze .strony ojca natomiast takim czynnikiem dziedzicznym m0-

•' . ~ 

Gw!0>d„bió' Blitnięt• (K•"~ i Polluko) ua A,•!•noM; I 
~~~~~~~~~~~~~~~~~"'™-~ 
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WAżNE TELEFONY 

Intorm.acja telefonicma 
Strat Pot.arna 08, 666-lL 
Pol(otowle Ratunkowe 
Infonnacja kolejowa 655-55, 

lnfonnacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595.55 
09 

284-60; 
399-30 
517-20 
835-48 
395-85 
334-28 
253-11 

WIELKI - godz, 14 1 19 „Kn­
kowiacy I górale", I. ll. nie­
czynny 

POWSZECHNY - godz. 19.l~ .. Po­
żądanie w cieniu wiązów". 9. la. 
nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Wesele Fl­
l(ara" 9 12. nieczynny 

MAL.A SALA - Etodz. 20 „Siód­
my an~oł". 9. 12 nieczynna 

JARACZA gOdz, 11 „Szaleń-
s twa panny Ewy". l(odz. 19.30 
„Kopeć". 9. 12. nieczynny 

TEATR 7,15 - nieczynny 
l\tUZYCZNY - !!OdZ. 15.30 I 18 

, „Pchla w uchu" !od lat 18), 
9. 12. l(odz, 19 jak wyże1 

ARLEKIN - godz. 11 i lS „cza­
r<>M\e\Sl{i kwiat", 9. 12. gOdz. 18 
„Mitolo-giz~J.a" 

PTNOKIO !(Odz. 12 .. Król Ma-
ciuś I". 9. 12. nieczynny 

MUZEA 

l!IZTUKI Cu!. Wleckowskle!(o 36) 
!!odz. 10-16, 9. 12. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO !Ul. Gd'l.ńska 13) godz. 
1-0-16. 9. 12. godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNF J ETNOGRA­
FICZNE (Pl Wolności 14) godz. 
10-15. 9. 12 nieczvnne 

HTSTORIT WLOKTENNICTWA ful. 
Piotrkowska 2fl2l nieczynne 

EWOLUCJONIZMU roark Sienkie­
wicza) godz. 1()-H, 9. 12. nie­
czynne 

zoo 

C7Ynne w 1todz. 9-H!.30 
czynna do godz. IS) 

Kl N A 

('kasa 

BALTYK - „Potop" ez. II nol. 
b 1o wieku !!odz. 10, 13, 16, 18 
9. 12. jak wyżej 

LUTNIA - „Potop" cz. n Po1. 
blo wieku J!Odz. 10. 13. 16.30, 
19.15. 9. 12. jak wyżej godz. 13. 
16.30. 19.1~ 

POLONIA „szcześliwy czlo-
wlek" ane:. od lat 15 l(oelz. 9.30, 
lUO 15.45 rn. 9. 12. 1ak wyżej 

PRZ'EDWIOSNIE - Zestaw fil­
mów z ser1; .. Bolek I Lolek" 
godz. 10 11. 1.2. 13. 14. I~. 16, 
„Pierwsza snokolna noc" wl. 
ort l•t 18 !!odz 17. 19.30. 9. 12. 
„Pi.er\~t<;z.a snokoj-na noc" «od.z. 
14 ~o . 11 19.30 

l\'ISLA - „Tajemniczy blond'\<-n 
\V czarnym bucie" frane. Od 
lat 15 !!-Odz 10. 12. 14. ..Potou" 
cz. T oo!. b /o wieku godz. 16, 
19. 9. 1~ lak wvżei 

lVOLNO~C - „Ostatni sea11~ f\1-
mowy" tJ<;A od lat 18 E(odz. IO. 
12.1;;. 14.30. 11. 19.ao. 9.1a. Jak 
wvt.~l 

WV"IKVt '\RZ - nieczynne 
z 'l.CHETA - .. Potop" cz. II pol 

b n wieku e:odz 10. 13. 16. 19; 
q 12 1ak wyżei 

I.OK - „Porozmawiajmy o ko­
b'etaeh" USA od lat 17 godz. 
15. 17.30. 20 9. 12, „Jest~ś jut. 
meżczyzna" USA od lat 18 
>?<>dz. lii. 17.3-0. 20 

l!lTYLOWY - „P;eścl w kies1e­
nl" wt nd lat 18 e'odz. 17.45. 20. 

Pr·">iekcjo '1la ZMS god>.. 15. 
9. 12 .• Sambirnn!!a" ani!. od lat 
!.j !!nrtz. I 5.~0. I 7. 45 20 

!STU OTO - „ Wys o• zloczvńc6"·" 
pol. b'o iekl.1 l(odz 15.45', 
„Heca" IB) RFN od lat 15 godz. 
17.30. 19.30. 9. 12. „Heca•· iiodz, 
17.30. 19.30 

GDYNIA bajka „Zatopiona 
frel!ata" godz. 9. „Przygody 
Hucka Finna" (A) radz. bi<> 
wieku l?Odz. 10, 12, 14. 16. Po­
:!:ee:nanle 7 filmem: „Nie draż­
nić cioci Leontvny" franc. od 
lat 15 godz. 18. 20. 9. 12 „Przv­
godv Hucka F•nna" godz. io. 
12 .H. 16. „Nie drażnić cioci 
Leontvny" i:odz. 18. 20 

TATRY - bajka - „Podwodny 
skarb'' godz. 10. l!. 12. 13. 14, 
1;;. ..Dziec; lwicv z buszu" (B) 
ang. b'o wieku i:odz. 16. „Cen­
nv tuo" franc. blo wieku go<iz. 
17.45, 20. 9. 12. „Cenny lup" 

-------
godz. 10. 19.30. Kino Fitmów 
Dziecięcych - „Dzieci lwicy :z 
buszu" godz. 15.30 

CZAJKA „Tropiciel ~la<iów" 
rum. godz. 15. 17. „Wyna1etY 
człowiek" USA od lat 18 godz. 
19. 9. 1·2. nieczynne 

DKM - „Osobliwa mUość" wt. 
Od lat 15 godz. 10.Jil, 17.45, 20, 
9. 12. nieczynne 

E!'JERGETYK - „Pojedynek re­
wolwerowców" USA od lat 15 
godz. 15. 17. 19. 9. 12. „Ostatni 
termin" USA godz. 19 

KOLE.JARZ - nieczynne 
HAT,KA - bajka „Jesienna przy­

goda" godz. 14.30. „Francuski 
lacznik" USA od Lat 15 godz. 
15.30. 17.45. 20. 9. 12. „Francmkl 
łącznik" godz. 15.30. 17.45. 2-0 

1 MAJA - bajka „Promyk sloń­
ca" .l(odz. 14.15. „Czterl'j pan­
cerni I p1es" (Al cz. ITI .. Ru­
dy. miód l krzyże". „Mo<;!" 
Pol. b 'o wieku l!odz. 15.15. „Nie 
bede cle kochać" (Al nol. od 
lat 15 godz. 17.Jil !S.30. 9. 12. 
„C:r.terej oancerni 1 o les" godz. 
1~.15. „C!emna rzeka" !Al POl. 
od lat 15 l(odz. 17.30. 19.30 

:MLODA GWARDIA - bajka „za­
gubio.ny flecik" godz. 8.30. „Ro­
deo" USA O<I lat 15 gO<lz. 9.30, 
11.45. 14. 16. „Nokaut" Jugosl, 
<>d lat 18 godz. 18.15. 20. 9. 12. 
„Rodeo" godz. 9.30. 11.45. 14, 16, 
.. Nokaut" godz. 18.15. 20 

l\IUZA - bJłjka „Lalka Anlesz-
kl" l(odz. 1.5. „Opowieść w czer 
wieni" !A) poi. od lat 1~ godz. 
16. 18, 20. 9. 12. „Prywatny de­
tektyw" ang, od lat 15 godz. 
Hl. 18, 20 

OKA - „Zemsta wilka morskie­
go" rum. godz. 12.30, „Byt s-O· 
b ie ta.1dak" USA od lat 15 g. 
15. 17 .30. 20. 9. 12. „Mitość i a­
nar<:h!a" w!. od lat 18 l!Odz. 10, 
12.30. 15, 20 

POLESIE - „Uwaga tćlw" radz. 
godz. 14. „Tylko d la orlów" 
ang. od I.at 15 godz. 16, 19. 9. 12. 
,,Uwag:l żól''''' E?odz. 17, ,,Tylko 
dla orłów'• g. ID 

POPULARNE - nieczynne 
PJO~'IER - bajka „Zia królowa" 

godz. 12. ..Wiosna, panie sie-­
żancie" (A\ ool. b lo wieku 
l(odz. 13. 1'5. .Król. dama, wa­
let" USA-RFN od lat 18 godz. 
10. 17.15. 19.30. 9. 12 .. Swladek 
:>.ag!nąt" rA) radz. blo wieku 
godz. 10, 12.15. 14.30, „Walter 
bre>nl Sarajewa" jug. b/o 'vie.­
ku godz. 16.30. 19.15 

POliÓJ - bajka „ . .\utostopem do 
miasta" godz. H.30, „Nie ma 
mocnych" pot. blo wieku gOdz. 
15.SO. 17.30. 19.30. 9. 12. „Nie ma 
mocnych" godz. 15.30. 17 .30, 
19.30 

REKORD bajka „Przekorna 
chmurka" iiodz. 10 11. ..Gniaz­
do" (Al pal, bio wieku godz. 
12. 14. „Swiątynla diabla" Jap, 
od Lat 18 e-odz. 16, 18. 20. 9. 12. 
„Gniazdo" l(odz. 12. 14, „Swią. 
tyn!a diabla" <:Odz. 10. 16. 18. 20 

ROMA - Zestaw !ilmów z serii 
„Miś Colargol" gOdz 10, 11. 12, 
13, 14, 15. 16. „Kabaret" USA 
od lat 15 godz. 17. 19.30. 9. 12. 
„Kabaret" 9.12. godz. lV, 12.15, 
H.30, 17, 19.;," 

SO.TUSZ - bajka „Przygoda w 
lesie" godz. 14, „saiia o dżu-

do'" "'' ~. od 'IM 11 lfOd'I. 111, 
1.7 .15. 19.30. 9. 12, „Dziewica i 
Cygan" ang. Od lat IS godz. 
H.45, 19 

STOKI - bajka „Przygoda kro­
pli wody" godz. 14.30, „Winne­
tou wśród sepów" jug.-RF:V 
b lo wieku godz. 15.30, 17.30, 
.,Gra .złudzeń" (B) w!. od lat 
15. godz. 11.1.30. 9. 12. „ Wi:nnetou 
wśród sepów" gOdz. 15.30. 17.30, 
.. Gra zludzeń" .iio<l.z. 19.30 

SWIT - baj1()a „Przygod" tabk!" 
godz. 10. 11. „Wódz Ind1an Te. 
cumseh" NRD b'o wieku godz. 

12. 14. 16. „zaols zbrodni" oo!. 
Od 181 1-5 godz. 18, 20, 9. 12. 
„Wódz Indian Tecumseh" godz. 
10. 12. 14.. 16, „Zapis zbrO<lnl" 
godz;, l~. 20 

DYŻURY APTEK 

P iotrkowska 127, .Taracza 11, 
Rzgowska 51. R. Luksembur~ 3, 
K\t!ńskiego H6 ~. Pabianicka 218, 
Lanowa 129/131, Obr. Stalingra­
du n. 

'· 12. 

Tuwima li. LlmanowskieC!o 1, 
PrlJ(byszewsklego 86. Ossowsk<e· 
go 4. Gagarina ~. Bratyslawaka 
2 &, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

lnstytut Pol.·Gln. AJ\f (ul. Cu­
rle-Sklodowskiej 15) przyjmuje 
chore ~nekolo!(icznle z d zielnicy 
Sródm leście oraz z dzielnlcv Gór­
na z Poradni „K" ul. Felińskie­
go 5 1 Zaoo1sklej 2. 

Szpital im. H, Wolf (Ul. L!l.g!ew­
nloka 34) dz;elnica Widzew 
oraz dzielnica Balutv oorócz Po­
radni .. K" ul. Sedziowsk1 16 1 
Libe'ta 5 e>rR7. rodzace z dzieln'· 
cy Sróctmieśc1e :r: Poradni „K" 
ul. NowNki 60. 

Szpital Im. l\fadurowicu. ('u\. 
Tornalsk!e.1 37) - dz;elnka P ol.-­
s ie 1 z dzielnicy Górna Poradnia 
.. K" ul. Przybysze<tvskiel(o 32 l 
Zaoolsk!ej 2 oraz rodu1ce z dzi.-1-
nlcy Sródmieśc!e. Poradnia „K" 
ul. IO Lute!!o 5a. 

Szpital Im. 1\1, Kopernik& ('Ul. 
Pabianicka 62) z dzielnicy Gór­
na. ooradnie „K" ul. Odrzań->ka, 
CieszkowskieE(o. Rzgowska oraz 
rodzącf z Poradni „K" ul. Fellń· 
sk1e.::-0 5. 

Szpital im. H. Jordana ful, 
PrzYTOdnlcza 7/9) - dzielnica Ba­
rutv Poradnia „K" ul. Sedz!ow­
sk:. 1 Libelta oraz rodzace i 
dzielnicy S.ródmieścle Poradnia 
„K' ul. Kopcińskiego 32, 

Chirurgia ogólJ!1a - S7.PltaJ. Im. 
Jordana (Prz:vrodn!cza 7/9) 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Radlłńskiego (Drewnowska 7S\ 

Neurochlrur!!'a Szpital tm. 
B•rl\ckiMo (Kopclńskiel?o 2"!) 

L&r:vngolo!!ia - Szpital Im. Pl­
:ro<towa (Wólczańska 1~5) 

Okullst:v'ka - Szpital 1ntf Jcm­
schera 1M!llonowa Hl 

Chirurgia I lar:vn'(ologla dz!<!. 
c'ęca Szoital im. Korczaka 
(Armil Czerwone1 131 

Chlruri;iia szczekowo-twanowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clńskiei?o 22) 

Toksykolo!(ia - Instvtut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

9. lL 

Chirurgia o~óln& - S:rołtd Im, 
Kooern ika <Pabianicka 62) 

Chirurgia urazo\\·a Szpital 
Im. Kopernika !Pabianicka 62) 
Nevtx>ehirur~ia Szoltal Im. 

Kopernik~ IPablanlcka 62) 
Larvni:oJogJa Si.pita! 1m. 

B"rlickie!!o (Kopcińsk!ego 22) 
Okulistyka - Szpital im. Jon­

schera rMJl1onow" 14) 
Chiruri(ia 1 lar:vnl(ologla dzie-

cięca Instytut Pediatrii AM 
1Soorna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twa-rzowa 
- Szolta1 1m. Barllck!ego (Kop­
cl ńskie!!o 221 

Toksykologia - I11stvtut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
/ 

Noena pomoc lekar.o;ka Stac.ft 
Po~otO\\?ia Ratunkowe~n prly ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólno!ódzkl Telefoniczny Punkt 
In!ormacyinY dotvczacy oracy 
ol 3cówek slużbv z<lrowia telef\On 
615·19 c1vnny w ~odz. 7-15 
opróc2 niedziel i świat. 

I Zamiast skarbonki 
• Kolejna prezentaoja „Scooy 

SKO W kilku zdaniach 
=oo SKO ~ 111a.turałn.le 52lk.ołna Ka.sa 0.S...L-zędno&ct. Składa d-0 niej Ama.tora" w niedzielę, 8 bm„ o g.>dz. = lłW<>Je TJotóWlki ta przezorna rn.lodzlet! s»koJ.na, k.tóra doszła do prze- 19, w DDK Polesie (al. 1 Maja &7). 
5a konania, te zam.last o~uiać rrosz do gr05'Za w „świ!llce" lub orze- Wysta..PJ kabaret „Nietoperz" z· p:rc­= puszczać go na Jody lub ll'Ulllll do tucia - waI'to ulokować korzyst- gramem „AJ.Dum .rodzinny", Wstęp 

wolny . = tyoC'ZJll.ie - 111iechby i z wyz.naczonyoh przez rodzLców „tyigooulówek". e W SDK t.zS<P „Lu11nia" ful. 
Piotrkowska 243) w niedzielę, o gocl~. 

Do tak!aj wła~n!& przezornej I za. nauki. Nie zabra'k.lo też przed!stawi- 11, impreza z cy.klu ,.Piosenka nie 
palonej clO oszozęd.zS!llia młodzieży (w cieli KL PZPR, kuratorium i władz zna granic". W prog~amie wyst~ pa-

l 
czym olbrzymia zasługa nauczycieli) dzieln icowych. a wszyscy - z dyr. rOdysty A. Dyszaka, nauka pio•zn'd 
należą uczennice i uc.znlowle Liceum .T6'zefą Stasiak na czele - bill bra- z filmu „Ojc iec chrzestny'', konku:-sy 
Ekonomicznego nr 2, Liceum zawo- wo ucz..'1iom, którzy ulobyll liczne z na!!rodami, Wstęp wolny. 
dowego nr 3 oraz Zasadniczej Szko- nagrody w specjalnych konkursąch li Kolejna projekeJa filmów oświa­
ły Haatdl<>waj Dokształcającej. W'ZY· na dekoracje szkoły. okolicznoś~i:>'"Y towych z cyklu muzealnictwo i o=h ·o­
stkie trzy placówki mieszczą s1e w plakat l wypracowanie zwiazane te· na zabytków - w niedzielę. o ;:odc. 

~ 
budynku szkolnym przy ul. Ks;ęży matycznie z ideą oszczędzania. ·'lbok 12, \\' grnachu Muzeum Archeolo<!l.'7· 

~ 
J\Ilyn i tam to właśnie zJechall NCZO· ufundowanych przez PKO nagró::I pie- nego I Etnog:·aficznego (pl. Wol 11oscl 
raj na zakończenie mlędzyszkolne~o niężnych dla uczniów 1 na wypo-;a- 14). 
konkursu SKO - llcznl goście. Był i:enie pracowni szkolnych (w lą~inej e Kiermasz prac studentów PWSSP 

~ wśród nich m. In. wiceminister ośwla- kwocie 30 tys. zl) szkoła otrzymala w niedzielę, w godz. 10-18, w kluo.e 
~~ ty I wychowania - prof. d.r rnż. także 8 nowych maszyn liczących \ „Na Plet.rze" (ul. Jaracza 7). 

~ 
M. GOdlewski. a także naczelny dY· jedl!lą księgującą - wszystkie wielce • Komenda Hufca „Prontieniści" w 
rektor Powszechne1 Kasy Oszczędno· przydatne do nauki młodych ekono· związku ze zbliżającym się 50-leci~m 

~
~ ści - E. Wala„'2leeyik, który w tYch j ml.stów, przyszłych księgowych i~o. 13 LDH zaprasza by!ych człor.ków 
~ właśnie murach pobierał przed laty (SL) „trzynastki'' na zebranie w nierlz1clę, 

~ 
o godz. Ll. do 49 S7.koly Podstawo-

~
~ wej (ul. Staszica 1 3). 
~ • W poniedzia.tek. 9 gructnia, o 

gooz. 17.30 i 20 w Teatrze Powsze,il-

~ K"1ermasz w Ha1·1 Sportou"eJ· dol 22 bm ~y:,nd~:~~~ez} .g~~~~~l~a z i m~:::c;;:: 
~ 'VV' - • I ~t~ D~u~~aJi1;"g(~~~irl~Jl~~:~1~Z 

~~ Kiermasz z.organizowany r>r<ez ką, jak apas7.ki, szali.ki 1 k.rawatv Il 166), w ,.Gromadzie" (ul. Piotrl<u'\'-
~ WPHP1S w Hall Sportowej przedlużo- ZURiT radioOdblorniki, magnetorol'y ska 27) oraz w d.nku imprezy w Im· 

ny zostaje na życzenie łodzian do 22 1 gramofony. Klem1asz czynny będre sie t<'atru. · 
~~ bm. Jednocześnie na kiermaszu uru- w poniedziałki od godz. 11 do :a. e W ODK Polesie (ul. 1 Ma.ia R7) 

~
~ cham1aJą •przedat swoich artykułów wtorki. środy, czwartki l p1ątk1 od w ponledzialek, o godz. 13, <;potkanie 

dodatkowo cztery przedsiębiorstwa. 12 do 16. W soboty i niedziele wstęp nt. „Jak urządzić święta w domu". 

~ 
WPHOb. występuje z o1ertą obnwla na kiermasz tvlko dla posiada~zy bi- Po spotkaniu monodram ,,'l'ydzleń jak 

I 
jesienno-zimowego damskiego I mi:- letów na występy Leningradzkiej Re- tydzień" w wykonaniu B. Watkówny. 
skieg0 oraz galanterią skórzaną. „Ar- wu na Lodzie . W dniu 9 l 16 bm. do- Wstęp wolny. 
ged" proponuje artykuły kosmetycz· datkową atrakcją dla najmlod'7.VCh e Klub przy ZL LK (ul. Plotrkow-
ne, drobny •p'.rzęt mechaniczny. ch0\n. będzie Mikołaj wręcz(ljący slodYC!.·'· ska 13ii) zaprasza w poniedziałek. o 

~ kl i komplety oświetleniowe. ŁPTO l(odz. Hl, na prelekcję z pokaze;n I 
~ wystawia galanterie włókienniczą ta- CJ<) degustacją napojów bezatkoholowyc~. 

~ Dziś~Radło-t-Telewbji 
'NI!ID2lIELA., I GRll.JlDNlA 

PJtOGR.A.'\f I 
10.00 Wlad. !0.05 Radiowy Teatr 

dla Dzieci Młodszych: „Ajaks'• 
sluch. 10.25 Lista przeboj&w. 11.00 
Niedzielna musicorama. !2.05 Wiad. 
12.10 Publicystyka międzynarodowa. 

12.15 „Jo)S!llnes Brahms" - którego 
lubimy. 12.47 „Ballady jazzowe na 
instrumenty". 13.0o Wizerunki ludzi 
myślących. 13.30 _.Graj gracyku" -
wybieramy najlepsze kapele. 14.00 
„Recital z pauza - Wanda War­
ska". 14.10 Przegląd prasy, 14.20 „Re­
cital z pauzą - Wanda Warska". 
H.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert 
życzeń. 16.00 Wlad. 16.05 Teatr PR: 
„Bez Anny" - stuch. 16.45 Melodie 
filmowe 17.15 Niedzielne spotkania. 
18.00 Komunikaty Totalizatora Spor· 
towego. 18.08 „3 X R - Radiowa 
Rewla Rozrywkowa". J8.53 Dobranoc­
ka. 19.00 Dziennik. 19.15 Przy mu~r­
ce o sporcie. 20.00 Dyskusl a na te­
maty międZY'Ilarodowe. 20.15 Mło­
dzież śpiewa. 20.40 Spotkanie 7. pi­
sarzem. 21.00 Danuta Rinn orzedsta­
wla. 21.30 R'łdlokabaret Trzy po 
trzy, 22.30 „Rewla piosenek". 

PR!OttRAM ll 
12.05 Felieton muzvczny J. Wal­

dorffa. 12.30 Wiad. 12.35 Czy zna•z 
te książkę? 13.00 Poranek symto­
nlczny. 14.l)O Podwieczorek przy mi­
krofonie. 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży „w gtebinach 
światów" - s~uch. 16.30 Koncert 
chopinow ki. 17.02 Spiewa Breńaa 
Lee {L) .• 17.30 Medium czyli maga­
zyn milo. ników sztuki q)uchowej. 
18.00 Muzvk;i.. \udowa. 18.~0 Wlad. 
18.o5 Fe1\eton akbUalny. 18.45 Kaba­
recik reklamowy. 19.0n Teatr PR: 
„Linia" - . słuch. 20.00 Utwory 
Brahmsa 20.50 Jazz. 21.00 Wolsko. 
strate!!ia: obronność. 21.15 T. Baird 
- „Cola• Breugnon" - suita. 21.30 
Siedem dni w kraju i na świeci e. 
21.50 Lokalrne wiad. sport. (',). 22.00 
~o!ewaja M. Mathieu i G. Rec11ud. 
(L). 22.10 Pozna'1ski rh1>r Chłopięcy. 

PROGRAM ID 
14.05 Peryskop. !4.35 Debiuty 

sprzed lat - Omega. 14.45 za kie­
rownicą. 15.10 Debiuty sprzed lat -
San.tana. 15.30 XII Festiwal Muzycz-

ny - Bydgoszcz ?ł. 15.50 Debiuty 
plytowe sprzed lat - The Beatles. 
16.15 Nieznane 0 znanych. 16.45 De­
biuty sprzed lat - Chicago. n.os 
„Sprawa honoru" - odc, pow. 17.15 
Zapraszamy do atudia. 17.40 Lektury, 
lektury „. 18.30 „Przebudzenie" 
sluch. !9.06 Debiuty plytowe. 19.30 
Ekspresem przez świat, !9.35 Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 Moi znajomi 
- Panowie HuHen - Czapscy - ga­
węda. 20.10 Gdyby Beethoven odZY­
skal słuch. 20.50 „Waldl" - gra zes­
pól SBB. 21.00 I w moim kraju 
Wiersz się rodzi - poezja szwedz­
ka. 21.20 Polski jazz - monografie 
plytowe. 21.50 V. Bellini - „Norma". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Pete Seeger. 22.15 
Końskie nazwisko - A. Czechow. 
22.30 Konsonanse i dysonanse - ma­
gazyn aktualności. 23.00 Swoje uku­
b!one wiersze recytuje Magdalen& 
zaiwadzka, 

'NlLEWIZJ\A 
PROGRAM I 

8.25 TV Tec11.nikum Rolnicze: Ma­
tematyka - Uprawa roslin. 7.25 TV 
Kurs Holnlczy, U.IO Nowoczesność w 
domu i zagrodl1e. 8.35 Bieg po 
zcl..">OWie. ~.oo '1'eleranek. 10.au Ante­
na. io.:;o „ Wspo1nruenia o nu:stwie" 
- !ilm doK. prod. rad.t. 12.10 Dzien­
nik. 12.30 „:l myślą o 3~ milionach" 
13.00 Piosenka dla Ciebie. 13.45 Lek­
tw·y Pegaza. H.00 Dla dzieci. 14.30 
Nie tylko dla pan. 14.55 Piórkiem i 
węglem. 15.20 Lo.sowanie Toto-Lot­
ka. 15.35 "Czarna magia" ang, pr. 
rozrywk. !5.55 Refleksje obywatel­
skie. !6.10 „Plastyka w 30·1eciu PRL" 
- telebu.rniej. 17.15 Tele-Echo. 18.00 
Sprawozdawczy magazyn sportowy, 
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Bajka d1a dorosłych. 20.25 „Pucci­
ni". 21.40 „Pojedynek" - I runda. 
22.40 informacyjny magazyn sporto­
wy. 

PROGRAM II 
13.50 Gos::>octa.rność i Ja. 14.05 „Ha­

gith•• opera w I akcie. H.50 z brat­
nich anten 15.20 Przy kominku. 

„Waganci", „Wiatraki" 1 „,Viślanle" 
(L). 111.25 „Rezerwy" - komentarz 
rL> 111.40 Kancert symfoniczny (L), 
18.20 Terminarz muzyczny. 18.4-0 Za· 
praszamy do myśleni'-1. 19.0~ „\V 
styJu boo~\e - woogie. 19.15 Lekcja 
jez. rosyjskiego. 19.30 Rośliśmy z 
nią razem - B. Kol(Ut, 19.40 Kon~rt 
symfoniczny z nagrań Chóru PR 1 
TV w Krakowie. 21.30 Z kraju i ze 
świata. 2'1.55 Teatr PR: „Najmniejsza 
m!lość świata" - słuch. 22.40 „Dz 'e­
!a Arnolda Schoenber.ga". 23.:M W'.a­
domości. 23.35 Co słychać w świe­
cie. :G.40 Jazz lat 4-0. 

PJl,QGRA..'1 III 

9..30 Nas~ rok H. 9,4<5 XII Festiwal. 
Jlil.ULyc.my By<.i.gOSLCZ 7ł, 10.\12 
UWJ.a.t..OY wytwó.rn.1. .L<Ltn.1.a l\.L.<>town. 
l-O.v5 i~.1.ę.skun vlUei.n. lll.'ł.O „tteca z. 
panen1 .s1er;tante111" ouc. pow. 
u.aJ Mikror!:lC;t!IJ. J. Korna. la.2v 
Chwila muzyki, 12.2:> Za K1e1·0\VnJ.Cą. 
la.WJ N.a byOgOfiKltj .i.n.terue. !:i.UJ 
.l!UQSp.resem .P1'Zt>z SN•at. lii.lo Roc.zru­
ki po!Sk1ej p1oaen.ki. 15.3U Kwadrami 
rucauenu<:.l<l, 15.45 L;es~ói tJ1·ubarnoa. 
lo.ou Pod <lachan·H ł'aryża, 1.;.ao 
„Morska podró.t' ', lii.4<5 l:<i.,..,z rok H. 
17.05 „<>.Prawa honoru" - odc. pow. 
11.15 b.Ltll'masz DlYL. 17.4-0 W teatrze 
bajki cuuow - rep. lo.30 P<>wY"-• 
C!la wszystkich, lU.~l Ali ł'esttwal 
1~rn.i;yc.tny Bya;;oszcz 74. !:I.ULI 
„utugo i :;zczęsUW.lt „ - odc. pow. 
19.3~ ,,;k.;presem P1'Lez &\Hat. rn.35 
Muzyc:1.11a p<X;.tta V.IV, 2-0.uo 3()-le<:1e 
Te;.u-u Kt'u.Kows.kiego, 2~.l.:i ::.p1ev.a. 
Bozy~rawa h.li\PlCa. z~.45 tiu mmut na 
gOdzinę, 21.ł!i G~a.n Carlo Menom -
„Medium", 22.08 Gwiazda sieclm1u 
wie<:zorow - Leon Russell, 22.lS 
'1'1·zy kwadranse jazz;u, :w.oo swoje 
uiuoiDne wiersze recytuje Magdale­
na :Gawad.zlca, 2J .Oó „iviutyl" - no­
wa plyta Herbie Hancooka, 23.2ó 
Wieczor dla dwojga, 23.50 Na dobra­
nvc °"''ewa Anna Jantar, 

W/////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////U//U//. 

16.20 Wojskowy Film Dok. 16.50 U.4.11 ~ Tecnru.Kililm ..t(,ol.nlieze „Ma­
„Spotkanie w Telecafe" - pr. roz- ~a.ty.k.a. - le.K~Ja ti/ lJ,...,, ·~ v 
rywkowy, 17.55 Swiat, Obyczaje - ecnu...c~ Rol.I':'"'~ .„Mecna.IU-za"J~ 
Polityka. 18.25 . „Ojciec Goriot" ode. , ~J.rucg.~a - leK~Ja łJ .. lo,.., 1'< u"'.'"1 
IV 19.15 Dobranoc 19.30 Dziennik. „;~aUki P<>lity<:..ne. <.zlow;1e etapy 

· · . st.0.sU/llJCow .nuęa.zy.nairodowyc.i1 po .u 
20.20 Estrada Poetycka. K •• ~· Ga_l- wojrue •w.i.atowt,t. łllolól ~::.~". 16,;w 

ROZDZIALI 

Niedziela, ZO lipca. 

Dziewczyna która kręclla si.ę . kolo kafejki przy Beak Street, 
miała. na sobie spódniczkę m101 ledwie zakrywającą pośladki, 
sześc10C'entymetrowe obcasy u pantofelków. Poza tym miała 
mleczną cerę rudzielców, wysoki kask plomiennyC'h włosów 
l .olbrzymi~. 7-lelone oczy, ocienione nieprawdopodobnie długi­
mi rzęsami. Chociaż nie była może profesjonalną zalotnicą, na 
pewn.o byt~ dziewczyną stworzoną do milości. Wystarczyło raz 
na n!ą spo,i.rzeć, aby się upewnić, iż znacznie lepiej wyglądała 
w łózku, mz na klęczniku. 

Neony na szyldzie kafejki sprawialy, i± jej sukienka wyda­
wała się koloru lila, podczas gdy w rzeczywistości była ró­
żowa a kolor jej jedwabnych majteczek. ledwie mieszczących 
zaokrąglone pośladki - by! przystosowany do sukni. 

Z szero~o. otwartych drzwi kafejki płynął na ulicę aromat 
parówek, JaJ na szynce i ryb z frytkami. W tym lipcowym, 
upalnym zmierzchu wszystkie te aromaty mieszały się z falą 
gęstniejącej mgły, nie dochodzącej wyżej niż do pierwszego 
piętra. 

Tuż za kafejką, skąpany w błękitnawym świetle akwarium 
przyciągał uwagę przechodniów „Klub Greena" swoim szyldem 
przedstawiająC'ym różne stadia sylwetki kobiecej, wykonują­
cej strip-tease Przez drzwi nocnego klubu, przy którym trzy­
mał straż umundurowany portier w surduC'ie nadjedzonym 
przez mole dochodziły dźwięki muzvki p o p z obu stron 
wejścia b~rwnP i pomysłowe afis?P rf'klamowaty najśmielszy 
w całym Soho prngram kabare1owv Pr7.ec-hodnie ttoczyli się 
I rozpyC'hali łokc-i;imi. rozmawiajar ·v0 •Vszvstkich możliwvch 
ję7.vk•H'h ~wiata NiPktńrzy me7r7v 711• „ "·v11~ws:-y się z rudo-
włosa d7.if'wrzvna w różowf'j •;ul;:~,-, · ')puszczali niby to 
mimo wnli rami0na, licząc- nti to ?r „1n11iącym tłoku uda 
sie im. nihv nieumv,lnif' . mu •n~f. ir•' , ,~otne okragłości Nie­
WiPIP ~obie z tego rohiła - tln1< 1r :~10! llważala ~arna sif'­
bie trorhe 7.a różowy lamoio11 <"i"'!~i1cv w ciemno~ci tań­
czące ćmy i widocznie było to dla niej całkiem przyjemne. 
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Podeszła, kołysząc biodrami do Joe Rankina, po.rtiera Green 
Clubu, którego mata od dawna. Joe ol>rzucil ją aprobującym 

· spojrzeniem i mrugnął poufale okiem. 
- Jak się masz, Daisy? Sama dzisiaj7 
- Mam nadzieję, że nie na długo! Koniec miesiąca Jest ja-

koś dla mnie specjalnie przykry. 
Joe wygłosił krótką mówkę na temat wzrostu kosztów utrzy­

mania i polityki rządu. Od czasu do czasu przerywał sobie, 
żeby zachęcić niezdecydowanego klienta: uchylał lekko portie­
ry, żeby mu pozwolić rzucić okiem na spektakl, po czym po­
dejmował z powrotem swoją jeremiadę. 

Daisy czekała cierpliwie żeby wylał całą swoją tólć. 
- Mam sposób, żeby ci dać zarobić parę groszy - powie-

działa. 
- Nie żartujesz? 
Zbliżyła głowę do jego twarzy ! powiedziała półgłosem: 
- Proszę cię tylko o jedno: żebyś mi pozwolił wejść do 

akwarium. Dostaniesz z;i. to 10 fontów. 
- Do akwarium? Bredzisz. kochanie! 
- Mówię całkiem serio, Joe. Dla ciebie to nic trudnego. 

Szepniesz tylko słówko Marchowi, powieĘZ, że chodzi o daw­
ną przyjaźń alb-O że jestem twoją dziewczyną - wszystko mi 
jedno. Nigdy tak lekko nie zarobiłeś 10 funtów. Joe! 

- March nigdy w życiu na to się nie zgodzi I 
- Ale co ci szkodzi spróbować? 

- Posłuchaj. Daisy. Jeżeli chcesz wejść na salę, mogę to 
zaaranżować. Ulokuje z się przy barze i skaptujesz jakąś sta­
rą małpę, żeby ci postawiła drinka. Ale akwarium nie! 
To wykluczone! 

- Dobrze się zastanów, Joe. P95unę się nawet do 1!1 fun­
tów! 

- Po co mamy dyskutować, Daisy?! Powiedziałem cl, te nie, 
to nie! Nie mogę„. 
Otworzyła nagle torebkę i wyjęła 1 niej kilka pomiętych 

banknotów. 
- Masz tu dwadzieścia funtów! To wszystko, oo mogę wy­

supłać! 

Patrząc spod oka na banknoty Joe oblizał końcem języka 
zrudziałe wąsy. 

- Bardzo by ml się przydała ta forsa . Daisy! Nle masz 
nawet pojęcia, jak bardzo! Ale to zupełnie tak. jakbyś prosi­
ła mnie o gwiazdkę z nieba. A gwiazdki z nieba nie mogę 
ci absolutn ie dać! 

- Bez blagi? Więc dobrze, pozwól sobie coś powiedziet ! 
Nie wykazujesz więcej ambicji niż pierwszy lepszy pucybut! 
Postęoujac w ten sposób doprowadzisz do tego, Żf' jeszcze za 
:io lat będzif'sz qerczał przed tymi drzwiami! Twój surdu't 
i ty sam, stanowicie jeden zjedzony przez mole blok! Daję 

słowo! 

Nie złość się Daisy! Gdybyś tak dobrze znała Marcha jak 
ja! 
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czyńsk1 - „Bal u Salamona . 20.oO ! Dz.i.enni.k 'i'V J.6 411 l.>l dz.. .• · 
„Przed Trybunałem Roz.umu", 21.20 ,_vv~..:Y.NWC" 'vt ao .I!. a eci. 
„Tańczy. ~!żbiet": Jaroń", 21.40 „Po- ;~u ()WJ. l'l.5'i ~en ... · trzeC:::.'> n~~u.~ 
lucLniow1ec - film fab. prod, USA. P.rogram po&więcony io-Jeciu pow­

stan.a Upe...·y LOUZJUaj (,;; L<>a.z..). 1d.z5 
W irod.Jl:u .t'o.Lsld..i. (Lodz). l<J • ..,, z cy­
k.lu: „::...:ARE NA :t..LUl'E" - .M.aln 
pomys1, U..!~ Reutlama (w J 19.20 LJo-
01·an-0e - „.Makowa panienka" (.Ko­
lor) lll.30 ru.ie1Ull.k Tv (KOlOr), z.i.~ 
1 edbr 'i · V hcnryik 1bsen „rlea<lcd Ga.u­
ler" - przekiad - Józef Glebułto­
w1cz, rez, - Jan SwiOerski. ::;ceno­
gral'.la - Marek Lewanoowski, real. 
·1 · v Ba.roara ;;or,YS-LJa.iuięc.K&. 
Obsada: Ale.ksanw·a ::.Ją.ska, Ig.11.acy 
U.Ojj()!eWSku., Jerzy Kamas, Anina 
Milewska, WładY'SLaW Kowicl:ski, .EJ­
żbieta Wieczorlrowska, Irena Jagla­
roowa. QW) (kolor) 22.10 Duenruk 
(lrolor). :.12.JS „CZ.A:> I LUD.<:11::" -
Portret P icassa + 6 wstęp fJ.lm dok. 
prod. frainc. (W) (kolo.r) ~3.ll.5 Oferty 

PONIEDl!IALEK. 9 GRUDNIA 
PROGRAM I 

10 .D8 Tańce z różnych epok. 10.30 
„Juan Perez Jolote". 10.40 „\Vspom· 
niJ mnie". 11.00 „Górnik" - ekspres 
muzyczny. 11.25 Refle-ksy, 11.30 Kon­
cert przed hejnałem. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.20 „Samba dla cie­
b ie", 12.25 Grają 1 śpiewają „Dżam­
b!e". 13.00 Pieśni w wyk, „Mazow­
sza". l~.15 Rolniczy kwadrans. 13.3-0 
„Rytmy nastolatków''. 14.30 Sport to 
z<irowle. H.35 Muzyka r<>i:rywkowa. 
15.05 Lis<ty z- Polski. 15.LO Miniaturo­
wy ko;ncert symfoniczny, 15.3'5 Mu­
zyczny kulig, 16.00 Wiad. 16.10 Ria. 
diowa k!ronika muzyczna. 16.30 A.Je. 
tualn-Ości kulturalne. 16.35 z rono­
tekt „P<>lsklch Nagrań". 17.00 Radio­
kurier. 111.20 „Kompozytorzy X Mu­
zy". 17 .4~ Gra i śpiewa Elton John. 
18.00 Muzyka i aktualności. !B.25 
INie tylko dla kierowców. 18.3-0 Prze­
boje non stop. 19.00 Dziennik. 19.15 
Gwiazdy polskich estrad. !JO.OO Na­
ulrowcy rolnikom. 20.15 Ptytote-ka. 
20.50 Kronlka sportowa. :n.15 Wie­
deńskie echa muzy-czne. 21.4J Kwa­
drans z Rodem Stewartem. 22.1.S Mi­
krwecttal WleczC>ru - Maryla Rodo­
W1CZ. 22.30 Rytm, taniec i piosenka. 
23.00 V Konkurs im. P. Czajkow­
skiei:to. 23.05 Korespondencj,a z za­
granicy. 23.10 Muzyka na es<tradach 
świata. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

PRiOG&A.111 Jl 

lfl.llO Progr&m <in1a, 17.10 Program 
II propO!IluJe. 17 . .20 „Koncert w l>O<l'· 
cie" - program rozrywkowy TV 
NRD. 18.0u „META.V.LORF'O:GY·• -
film dok. prod, CSRS (kolor), 18.25 
Rec.ital taneczny lona Tugearu - w 
program"e fragmenty baletów „Pie­
t.L·us.21ka11, ,,Peer Gynt" i 11..R.omeo 1 
Julia" oraz taniec hiszpanski pTo­
gram TV Rwmuns.kiej, 18.50 „Twarze 
'l'eatnu" Eugenlu.sz Fwlde. 19.20 
Dobra.noc (l©lor) . 19.3~ Dzienmk TV. 
(kolor). 20.20 Sport u sąsiadów ('k-0-
!01·). 21.20 „Jak A.rystoteies sta:l si~ 
jeszcze mądrzejszy"· film animowa­
ny prod. CSRS (kolor) 21.30 24 godzi­
ny (kolor) 21.!IO „LAWLL"Y" - film 
dok. prod. franc. (kolor) .22.30 Grupa 
„.BEMIBEMCi - pr-ograan mon.og1·a­
ficzny z cy.klu recttali jazzowych 
22.50 NURT - „Nauki Polityczne" z 
(Gcla1lska) 23.20 Program na wtorek. 

WTOREK, 10 GRUDNIA 
(PRZEDPOLUDNIOWY) 

a.30 Wiad. 8.35 My 74 8.45 P<>1'ka 
muzyka ludowa. 9 20 Opolskie pro­
oozycje muzyczne. 9.40 Tu Radio 
M<>skwa. 10.00 „Inny rytm". 10.2<1 
Utwory Zb Penherskiego, 10.40 S.pra 
wy codzienne. 11.00 Dla kl. VIII 
„Rybnickie gunnazjum". 11.20 Na gi­
tarze klasycznej gra R. Ziemiański. 
11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom. nowo­
czesność. 11.45 „Od Tatr do Bałty. 
ku". 12.05 Program - komunikaty 6.30 TV Techn!Jc.um Rolnicze 
(L). 12.10 „szansa na likwidację sza- lekc;a 67 „Maitematyka". 7.oo TV 
chown!cy" - rep (L). 12.30 Koncert Tecłlnlkum Rolnicze „Mechanizacja 
w różnych rytmach CL\. 12.5-0 z cy- rolnictwa" lekcja 43. 10.00 Dla 
klu: „OknUce kultury" (L). 13.00 szkól: „Język polski dla klas IV" -
Kształcenie t wychowanie. 13.30 Wia- M. Konopnlcka (W) 10.20 „PUCCINl" 
domości. 13.~5 .. Reymont w krei<u film seryjny prod. włoskiej odc. m 
rodzinnym" - fra!?m ](Siążki. 13.5;; (kolor). 12.00 Dl" bzkól: „Historia dla 
Miniprzegląd folklorystyczny. 14.15 klas VIII - „W przedeliniu wojny" 
Siadem inwestowanvch miliardów. (W). 12.20 „ARSEN LUPIN" _·film 
H.35 ~11ZYk.• oolska ubie!ltel!o stule- seryjny prod. franc. odc. VI (W) 
~1a, 1?.00 Zawsz„ o to.OO. lo.4U .. Cy- I ()<0lor) 13.15 TV Technikum Rolnicze 

\ 

,ansk1 :"~or'·. !6.0U Czy znasz ~wo- .. Fiz~·ka" - lekcja 12 (WJ. 14.30 TV 
Je, prawo. 16.lo Gra Wand• W11.k-0-1 Techn!kum Rołn'cze „Botanika" -
mm;ka, 17.00 Spiewają: „Wawele'', lekcja 26· (powt..) (W). 
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- ~o chee521, zapytać e ce. 
aę pokoju nie. wolno? 

- Nłe, nie mamy nic do ocle­
ni.a.„ 

- Teraz Jut l>&Dł rozum.le do 
azego zmierzam? 

- To mnie ntc nłe obchodzi? 
Wicherek zapowi&da.I gołoledt„. 

BARAN (21. !. - 20. 4.}! Nłe up11-
jaj się powodzeniem; trzeźwość są­
dów obowiązuje zarówno w dniach 
aukcesu jak klęski. Nie daj się na­
kloni<' do zmiany planów i do porzu­
cenia obranej drogi. 

BYK (21. 4. - 21. 5.): Bądź ostroź­
ny jeśli nie chcesz narazić na zerwa­
nie trwalych i wypróbowanych 
związków uczuciowych. Nie dawaj 
okazji do plotek i domysłów. Bądź 
uważn11 na ulicy. 
BLlZNlĘT A (22. 5. - 21. 6.): Nie 

odkladaj do przyszłego roku robpty, 
która może być szybko ukończona. 
Wysta„czy ci p1'zecież energii na 
sprawny finisz. 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Przywróce­
nie harmonii w stosunkach z nrr jbliż­
szymi zoleż11 teraz qlównie od cie­
bie. Zachowuj się spokojniP i cier­
pliwie, okazuj zainteresowanie i ser­
deczność, nie wszczunai i nie d.a.j się 
wcinnn(l<' do drażliwuch d11sktisji. 

l'.,EW (23. 7. - 23. 8.): W miejscu 
tv,o.ie .1 prncy zbliża się czcrs zasad-
n.iczvch zminn, a wra~ z 11.imi 
dużych i szybkich postępów. Jeśli :eo-

W całej Francji panu.ie niebywały ruch w skJe.­
pach i domach towarowych. Jąk nigdy o tej porze 
roku, obrotv w handlu detalicznym wzrosły orawie 
o jedna trzecią. Zaoasy magazynowe wielu towa­
rów są na wyczerpaniu Wbrew wszelkim przewi ... 
dywaniom i doświadczeniom. ostatnia p<x!wyżka 
cen wielu wyrobów o 15-20 proc. zamiast odstrę­
czyć klientele - ·powodowała panikę na rynku i 
obawę przed nową falą drożyzny. Ludzie sięgai<i 
do zasobów oszczędnościowych. by nabywać przPde 
wszystkim artykuły przemysłowe. Ograniczenia w 
ogrzewaniu mieszkań spowodowaly run na !l;rzejni­
ki elektryczne. Władze ~ą tym bardzo zanieQ<>ko.io­
ne. gdyż w razie mrozów może doiśr do przeciąże­
nia i poważnych awarii sieci energetyczmych. 

Złe jest, kiedy ktoś nie ceni swego zdrowia, je- . 
szcze gorzej. gdy zawrzasu nie zapozna się z ce-• 
na.mi lekarskich usług w chorobie. Jak poinfor­
mowano na konferencji prasowej w Long Beach,, 
Richard Nixon znalazl się u progu ruiny fi.nanso­
wej, albowiem .,w okresie jegtJ prezydentury ktoś 
w Bial:vm Domu zaniedbał zalatwić poli$e ubezpie. 
C7.eniowa I tera1 Nixon musi z wla~ne.i ~ieszeni po­
krywać wysokie koszty leczenia, które może po· 
rować jes.zc:ze długie miesiące". 

Kryzys gospodarczy w kapitalistycznych kraja<:-l:l 
Europ.y dotąd dawał się we znaki tylko ludziom, 
obecnie odczuwają jego skutki takż~ psy i kotv:. 
Miłość do czworonogów nie ost:;.ła się wobE!<' z:ami­
towania do oszczędno~ci. dotychczasowi ulubieńc 
s~ ~ez miłosierdzia eksmitowani. Towarzystwo Milo 
nikow Zwierząt w M·•nachium bi.ie na alarm: masowe 
ton:iy orz:vbrała .. obYwatel-<ka inicjatywa" p17,erzu 
cąnia pnez pJot dp. <>.!!rodu zor>logic?:nei<o n ie!'hcia­
nych kotów. psów. ~winek mor kich chomików 
innej domowej fauny. ' 

ZN A.CZEN'IE WYiR.A.ZOW 

.POZIOJ\.lO_: 1. K~Jarz_y si~ ze zbrodnią, 5. Ogłoszenie w era. 
s1e, to. Bozek !"1łosc1, 11. Jest na szyld.zie, 12. Wyspa lub 
motocykl, t3. Miasto w zachodniej Rumunii, t4. Główne mia­
sto Jemenu pld., 15 Nóż kuchenny. 16. Poidło. 18. Dyletant, 
23 żywica podobna trochę do bursztynu, 27. Ktoś malo spo­
stn:egawczy. 28. W średniowieczu związek terytorialny u Slo­
"''.ian Zach. 29. Napęd lodołamacza „Lenin". 30. owoc dy_ 
mowaty. 31. Jezioro w Abisynii, 32. Stan pogotowia geofizycz­
nego, 33. Wyspa koło rrlandti. 

PIO:VOWO: 1 Rodzaj lodzi sportowej, 2. Autor powieści 
,,Ziemia krWI i przemocy". 3 Tandem, 4. Autor poematu hi­
storycznego .,Toldl", ~· Znawca budowy ciała ludzkiego, 6. 
Tytułowa bohater'ka powieści Zoli. 7. Pisemne omówienie, 
8, Imie Andrycz. 9. Przedstawiciel gromady kręgowców, t7. 
Attyckoeubejska jednostka clężarn równa 26.2 kg, 19. Lutowa 
so1enlzantka. 20 Potrawa 2 surowego mięsa, 21. .Jest mózgo­
wa i gumowa, 22. Fizyk Indyjski laureat nagrody Nobla 
w 1930 r.. 23. Przecinek, 24. Samochód rodem z RFN, 25. 
Rola, niwa, 26 Wyspa na Morw Banda. 
Jtozwlązimia na.dsylać nalet~· pod a;d.resem naszej redakcji 

w termtnie 7-dniowym z dopiskiem na k<>pfil'tach-ka.rtacb 
•• Kriyżówka nr 311''. 

ltO:zi\VIĄZANJiE ,,KBZYZ()W!K'I NIR 33" 

P02JIO~IO: ameba, czart, nominat, ozena, areka, lament, 
unik, rga, Trabantt, Skawa, postawa, mit, idea, ankier, sar­
na, tinta, .1Cinzano", .,Alek<>", żarty, 

PIONOWO: atoli, enema, Bone, amantka, Cna. zaruba, Ate­
na, trakt, zagrod'a, kinkiet.. trawa, awantaż, stanik, pisma, 
serce. minor. trasy, Jc!na, ano. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: U~zu.la Swoboda, 
Lódź, Wierzbowa 6d, E. Slółl<ow!lk•i, Lódź, ul. . Wojska Pol­
skiego 1011łl, Bogdan Dowlarz, Armil Czerwonej 45. AndrTZeJ 
Licllner, 7Aul'l!<ka Wola, ul. Laska 69, Helena Panlil, Pabiani­
ce. ul Wileńska 43 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie naszej redakcji 
w godz. 10-16. Czytelnikom zamiejscowym wyś1emy je pocz-
tą. (CIS) 

proponuJeu projekty, opa1'te na re­
alnych przeslankach, będą przyjęte i 
realizowane. W domu - mila atmo­
sfera. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Twoja za­
wodowa pozycja znncznie się ostat­
nio poprawiła i rokuje nadzieje na 
dalszy postęp. Możesz wiPc stopnio­
wo przechodzić od zajęć dorywczych 

. do długofalowych bez obawy, że im 
nie pod.ofosz. 

W AGA (24. 9. - 23. 10.): Powodze­
nie u drugiej pici uderza ci do gło­
wy. Ale znajdzie się w niej chyba 
miejsce na reflPksję: czy warto ryzy­
kować długotnvale więzy no rzecz 
ulotnurh? W prac11 - uznanie ze 
strony zwierzchników. 

SKORPlON (24. 10. - 22. 11.): Jem 
chces< polepszyć swoje stosunki z 
współpracnumikami, zacznij kontrolo­
wać swoje sloivn i cale znchowanfa 
w proc11. PopPlnias? wprawdzie „t111.­
ko „drobne" nietakty, ale jest ich 
stanonlczo zbyt wiele i zbyt często 
sil' nowtarzn jq! 

.<:TR7-ELEC (23. 11. - 21. 12.): Nie 
daj się w ,pracy onie§mielać ludziom 

eksponuJqcym sw6J wiek, doświadcze­
nie i dawne zasługi. Nie podejmuj z 
nimi dyskusji na płaszczyźnie walo­
rów „osobowych". Prezentuj proble­
my, sluszność jest po· twojej stronie. 

KOZIOROZEC (22. 12. - 20. 1.): W 
najbliższych dniach czekają cię na­
pięcia w stośunkach z nn jb!iższą ro­
dziną, ale „ciche dni" nie będą trwa­
ły długo. Bliskość świąt i wypoczyn-­
ku rozladuje zdenerwowanie i popra­
wi nastroje. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): .leżeli 
decydujesz się wyjechać na mlop. 
przysiądź fałdów i . wyprowadź swoją 
pracę na czyste wod11. To, co ci się 
w11daje błahostką, pod twojq nie­
obecność może okazać się kłopotliwe 
i trudne do załatwienia. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.): Twoje obec­
ne szanse w prac11 polegają na od~ 
sunięciu od siebie spraw drobn)Jch i 

drugorzędnych i na podjęciu obo­
wiqzków trudnych i odpowi~d~ial­
nych. Je§li się do tego zobowiqzesz, 
przełożeni okażą ci niezbędną pomoc 
i poparcie. 

Zwierzenia 
~ We wrześniu bleit\Ce~ ro• 
~ ku ukończyła 40 rok życia. a 
8 lata zdają. się p1-zemijać dla 
~ niej bez najmniejszego śla­
S du. Mowa oczywiście o „wie 
~ cznie młodej" aktorce włos-
~ kiej światowej sławy 
~ Sophii Loren. W przeciwień­
~ stwie do swe.i rówie<\niczki 
~ Brigitte Bardot i innych 
~ gwiazd ekranu - których 
~ blask już dość dawno zaczął 
~ gasnąć, pozostała nadal ido­
~ Iem wszystkich Włochów. ba 
~ - wielomilionowych rtesz Sophii 

n 

kinomanów calego świata. 

ej partner z ostatniego 
filmu „Podróż" - Richard 
Burton (na zcljęeiu) - u- · 
dzielił amerykańskiemu 

magazynowi „Ladie~ Home 
Journal" wywiadu. w którym 
zachłystuje się wyrazami or>dzi­
wu i uznania dla Sophii. Swój 
p<Xlziw zamyka !}'>lnym entu­
zjazmu zdaniem: .,Ona jest tak 
piękna. „ jak erotyczne marzenie 
senne„. 

W czym tk·,111 ta.iemnica pięk­
ności i niestarzenia się artystki? 

„Donna" Sophia chętnie odpo- korzystnie wplynęla na jej ti-
wiada na to pytanie: gurę. 

- Rzadko wychodzę wiecro- Nawiasem mówiąc, od wielu 
rami, wcześnie kładę się do lóż- lat Sophia - mająca 174 cen­

tymetry wzrostu - utrzymuje 
ka. śpię co najmniej dziewięć stalą wagę 62 kilogramów. A 
godzin„. trzeba zaznaczyć, że ta rodowi-

Artystka uważa, że tylko taki ta rzymianka, wychowana w 
tryb życia umożliwia jej wro- Neapolu. jest świetna kucharką 
rowe wypełnianie trzech obo- i smakoszką neapolitańskich po 
wiązków: żony, matkJ i aktorki. traw. jak pizza i spa!!hett!. Chęt 

- Mój mąż jest typo\vym nie gotuje i .ie to, na co ma o-
cztowiekiem inter -,;u - śmieje się 
Sophia Loren. _ Każe mi itrać chotę. W 1971 roku opublikowa-
w jednym rilmie po drugim. la naiwet książkę kucharską za­
ponieważ wie, że intensywna tytułowana „Z miłością w kuch­
praca oozwala dtugo zachować ni", która zyskala ogromne po-
mlodość„. wo<lzenie. 

Pro<lucmt Carlo Poniti - od Makijaż Sophii Loren jest 
19;57 roku małżonek SoohH nadzwyczaj skromny i dys-kret -
jest żywym potwierd?:eniem slu- ny. Aktorka twierdzi. że to 
szności tej tezy. W ubieglym też jedna z tajemnic jej mlo-. 
roku Sophia obdarzyła swego dości i piękności Do tajemnic 
70-letniego męża drugim synem. t.vch należy wreszcie jej wprost 
E<luardem, zwanym pieszczotli-· idealne - rzadkie w sferach 
wie „Du<le". Pierwszy syn pań- <iktorskich pe>życie małżeń-

stwa Ponti - Carlo junior, skie i rodzinne. 

· z synami Karolem Edwardem 
zwany „Oipi" - przyszedł na - Mój mąż i moje dzieci SI\ 

świat w 1968 roku. Urodzenie nieodłączną częścią mege> życia 

dwóch synów nie tylko wypel- - mówi artystka. - Innego 

Eric Clapton 

nil macierzyńskie uczucia So- Ż:VC'ia po pro tu sobie nie wy0-
phi:i Loren, ale również bard.z.o brażam„. (c) 

2 GRUDNIA BR. popularny duet wokalny 
Zofia i Zbigniew Framerowie otrzymał „Złotą 
Płytę". Sympatycznej parze łódzkich wokali­
stów w imienu sympatyków ich talentu skła­
damy serdeczne gratulacje wraz z życzenia­
mi uzyskania kolejnej „Złotej Płyty''. 

znano za skomponowanie i wy­
konanie piosenki „Słoneczny 
dz;ień". 

• • 
W styC'Zlliu br. prezes ra-

RAJliK SCHOEBEL 

dlokomi tetu powołał do życia 
pierwszą - i dotychczas jedyną 
tego typu w naszym kraju -
etatowa Orkiestrę Rozrywkową 
Polskiego Radia i Telewizji, 
której dyrekcję powierzono Je­
rzemu Millianowi - znanemu 
kompozytorowi. muzykowi i pe­
dagogowi (równocześnie prowa­
dzi za.ięC'ia seminaryjne z za­
gadnień muzyki rozrywkowej i 
jazrowej w PWSM w Pozna­
niu). Zespól jest młody. pel.en 
entuzjazmu. a jego członkowie 
wierzą w propozycję repertua­
rowe i ?r<>gram artystyczny 
swego szefa. Efekty mariażu 
doświadczonego muzyka z uzdol 
niona młodzieżą .iuż wowocowa 
ly. Orkiestra utrwaliła dla po­
tr-zeb radiowych materia! dźwię­
kowy na przeszło 150 minut, 
ma już stalą 25-minutowa audy­
cję w programie I Polskiego 
Radia. Odnotowala również de­
biut koncertowy na święcie 
„Trybuny Robotniczej". 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 187 (8057) 

zwycięzca I Międzynaro­
dowego Festiwalu Prze­
bojów „Drezno 71" oraz 

Telewizyjnego Plebiscytu Prze­
bojów NRD - gości! w Polsce. 
Wspaniale warunki głosowe, po­
ląCZlOne ze swietną aparycją, 
sprawiły, że nazwisko Schoebela 
figuruje także na pierw.sizych 
miejscach z11granicz;nych list 
przebojów. Jego tournee zagra­
niczne objęlo takie kraje. jak: 
RFN, Belgia, Polska, Austria, 
Szwajcaria, Norwegia. W roku 
1973 Frank Schoebel zdobywa 
nagro<lę .,najpopularniejszego 
wykonawcy roku", jego płyty 
rozchodzą się błyskawicznie, za­
pewniając rekordowe obroty fir 
morn płytowym. W repertuarze 
Schoebela znajduje się ponad 
300 piosenek, z czego 70 skom­
ponował sam. 

• • • 
Król wirtuozów gitary 

Eric Clapton usta!H po okresie 
długich wahali skład zespołu, z 
którym odbęd?:ie wielkie tour­
nee po tJSA. W ~kład nowi>J 
grupy Claptona weszła Yvonne 

Elliman, która będzie śpiewać 
i grać na g'.tarze. Uczestniczyła 
ona podczas nagrania najnow­
szego albumu Erica zatytulO'Wa­
nego „461" Ocean Boulevard", 
poza tym występowała w partii 
Marii Magdaleny w muskalu 
,.Jerns Chri.st Superstar··. Re z­
ta nowego personelu grupy 
Claptona lo basista Carl Radle, 
Jamie Oldaki>r perkus.ia, 
Dick Sims - inst!'ument~· kla­
wiszowe i gitarzysta Geor,ge 
Terry. PubliC'znosć amerykańska 
z niecierpliwością oczekuje pre­
mierowego konce1-tu nowej gru­
py prowadzone.i przez jedną z 
najwybitniejszych postaci wspól 
czesnego r0<:ka.„ 

• • • 
Trlumfa tot'ką tegoroczr \w 

Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki w Sope>cie została fiń­
ska piosenkarka MARION. O 
l!-afności dPcyzji sopockiego ju­
r y może świadcz~·ć fakt. że w 
o tatnich <:Iniach Marion i fióski 
kompozytor Rauno I ohtinen o­
trzymali jedną z gtównych na­
gród na miP,d7.ynaro<lowvm fes­
tiwalu w Tokio. Nagro<lę przy-

Orkiestra !dada się z tri.ech 
podstawowych sekc.ii: instru-
mentalno _ rytmiczne.i (instru-
menty dęte. puzon, saksofon, 
flet plus sekcja rytmiczna) sie­
dmioosobowej grupy wokalnej 
(cztery glosy żeńskie i trzy 
męskie) i smyczkowe.i (pięć wio 
lonczel i dwie altówki). 

f• • • • 
oskonalv muzyk RICK 
W AKEMAN obslugują­
c~· baterię instrumentów 
klawiszow:vch w grupie 

YES, zerwa? wspólpra<:ę z zes­
połem, O odejściu zadecydował 
fakt uplasow<inia ~ię dru~iego 
autorskiego albumu RLcka „Jour-

ney To The Centre Of The 
Earth" (Podróż do wnętrza zie­
mi) na pierwszym mieiscu naj­
lepszych albumów płytowych. W 
wywiadzie prasowym Wakeman 
stwierdził. że sukreF ten stat 
się sprnwdziancm jego pozycji i 
uznan ia. a co za h·m idzie nie­
wi0lkie jest ryz~·ko poniesienia 
porażki w roli solist~·. 

ĄNDRZEJ JOŻWL'\.K 
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§ D~ektja ~ 
~ Zespołu Opieki Zdrowotnej ~ 
~ w Poddębicach ~ 
~ ul. Mickiewicza 16 ~ 
~ zatrudni zaraz: ~ 
~ * ASYSTENTÓW lub lekarzy chcą- ~ 
~ cych się specjalizować na oddziałach: ~ 
~ położniczo-ginekologicznym, noworod- ~ 
~ kowym i wewnętrznym (z chcącymi za- ~ 
§ mieszkać na naszym terenie warunki ~ 
S mieszkaniowe do omówienia). ~ 

~ * LEKARZA medycyny na stanowisko ~ 
~ kierownika Gminnego Ośrodka Zdro- ~ 
§ wia w Dalikowie (miejscowość odległa § 
" o 25 km od Lodzi). ~ 
~ * LEKARZA chcącego się specjalizo- ~ 
~ wać w pediatrii lub pediatrę w Porad- ~ 
§ ni dla Dzieci w Poddębicach. Dla wszy_ ~ 
~ stkich lekarzy zapewnia się możliwość ~ 
§ dodatkowego zatrudnienia oraz dyżury § 
~ w oddziale pomocy doraźnej l korzy- § 
~ stne warunki płacowe. ~ 
~ Miejscowość Poddębice jest położona § 
~ o 38 km cd Lodzi i ma bardzo wygod- •"' 
~ ne połączenie komunikacyjne z Lod;i:ią. ~ 
~ 5996-k ~ ~ ~ 
vr.r/.r/.rrrr,r.r.r.r.r.r.r.r/.r.r.r.r.rr.r.r.r.r.r.r.rr.rr.rr.r/rfi 

1. 

Z glębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 197ł r. unarl nagle nasz nieodżalo­
'vany Kolega 

BOJ.ESŁAW CYWIŃSKI 
wieloletni, były Jdcrownik warsztatów szkolnych, 
wzorowy nauczyciel i wychowawca młodzieży, 
odz-naezon.v Zlot.vm Krzyżem zasługi, Medalem 

30-lecla I innymi odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 grudnia 1974 r. 
o godz. 13.30 w Brzezinach. 

DYREKCJA SZKOLY, RADA PEDAGO· 
GICZNA, PRACOWNICY ADMINISTRA­
C.JJ. ZARZĄD OGNISKA ZNP, PODSTA­
WOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
1 Mf,ODZIEŻ z ZESPOLU SZKÓL ZA· 
WODOWYCH NR 1 w KOLUSZKACH 

Z głębokim bólem uwiadamiamy, te dnia 
6 grudnia 1974 r. zmarl. przeżywszy lat 6ł, nasz 
najukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

TADEUSZ HENSZ 
!ntynler budownktwa lądowego, 

absolwent Politeehniki warszawskiej. 

Uroceystośei pogrzebowe odbędą się dnia 
9 grudnia br. o ęodz. U.3() na Starym Cmenta­
rzu przy ul. OęrodoweJ,. o czym zawiadamiają 
pogrążone w żałobie 

ŻOSA I CÓRKA 

Z ęlęboklm żalem zawiadamiamy. te w dniu 
6 grudnia 1974 r. po krótkich, lecz ciętkkh 
derpienlaeh zmarł w wieku lat 51 najukochai1-
szy Mąt-Przyjaciel, syn i Brat 

S. IP. 

BOGUSŁAW MARTYNIUK 
mgr Inż. chemik. 

Poęrzeb odbędzie się w dniu 9 g'l'Udnla 1974 r. 
o i:-odz. 14 1 kaplky cmentana katolickieł(o 
przy ul. Ogrodowej. Pogrążeni w irłębokim 
smutku 

ŻONA, MATKA, BRACIA i POZOST.4.LA 
RODZINA 

Kol. LUCYNIE KOZIAROWEJ, wyrazy współ­
czucia z powoC:u śmierci Męża 1 nas-&ego by­
łego pracownika 

JÓZEFA KOZIARY 
sJ<ladają: 

DYREKCJA. POP PZPR, RADA ZAKLA­
DOWA. KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z ESTRADY L0DZKIEJ w LODZI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 197ł r. 

o g<>ilz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Zarzewie. 

Dnia S "rudnia 1974 r. po długich I ciężkich 
cierpieniach zmarła. przeżywszy lat 47 

S. t P. 

HELENA MACHERZYŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 grudnia br. 

o ł(odz. n.30 z kaplicy ementana katoll<"l<iego 
na Dolach, o czym powiadamiają pogrążeni 

w żalu 

CÓRKA, SYS, MĄŻ l POZOSTALA 
RODZIN> 

W dniu 6 grudnia 1974 r. zmarła, przetywszy 
lat 77 

S. t P. 

STANISŁAWA LISOWSKA 
z domu KACZ:\1AREK. 

Pn"nc-b oclbęclzie •ie dnia 9 i;rudnla br. (po­
nl<'dzialPkl o i:odz. 14.:W na cmentarzu na Do­
łach, o czym powiadamiaja pogrążeni w żalu 

CORK.I, SYNOWIE. SYSOWE. 7.IĘCIOWIE 
i POZOSTALA RODZINA 

W dniu 6 grudnia 1974 r. zmarła w wieku 
lat 79 

S. IP. 

STANISŁAWA SADURA 
l\I•u ~wlęta za dusze Zmarłej odprawiona :ro­

stanie w kościPle św Piotra i Pawia prz) ul. 
Nawrot dnia 9 ęrudnh br. o t:Od7.. U.30 po 
~7vm nH"łnpi wvorowarl1eniP ·1.wlok na <-mrn­
tar"7 7.ar7p"·· ~d7i 0 o 14. '?O ndbed7lf" sie pozr7.rb. 
o sml'tn,·-"'' h-.ch obrzędach zawiadamiaja po­
i;rążeni w żalu 

l\IĄŻ, CORKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Dnia s grudnia 1974 r. zmarł nasz najuko­
chań6zy l\ląż, Tatuś i Dziadziuś 

S. IP. 

CZESŁAW KA2MIERCZAK 

Pogrzeb odbędzie s!A: dnla • grudnia br. 
o godz. tł na cmeutarzu na Mani, • ezym :sa­
wiadamiamy pogrąteni w talu 

:IONA, c<llłKA, Zlf;C t WNUCZKA. 

FUTRO karakulowe ora:z 
skóry sprzedam. No­
wotki 6. Krupa. 20745-11 

FUTRO karakulowe · tanio 
sprzedam. Urzędnloza 9 
m. 36, oficyna, II plętro. 

DWA HA ziemi w pobliżu 20il6-g 
Lodzi - sprzedam. Oferty 
,.20309" Porasa, Piotrkow- FUTRO karakuły czarne, 

rozm !a.r 48. sprzedan1. Tel. 
ska 96. 606-12, po 17. 20712-g 

SPRZEDAM dzia!ke bu~ 
dowlaną w Andrze.1owie 
blisko stac.11 ikole.iowej. ul. 
Słoneczna 27, Maria Woło­
szyn. 20430-g 

KUPIĘ domek jednorodzin­
ny z oi?ródklem do 200.000 
zł. Dzielnica Pólnoc-ws~hód 
poza miastem. Oferty 
,.2051G" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

KUPIĘ malą dzlalke lub 
o~ródek. ewentualnce wez­
mę w dzler-i:awę. Oferty 
•. 2052-5" Prasa, Piotlrkow­
ska 96. 

DO!\lEK jednorodzinny ku­
pię. Może być nie wykoń 
orony. owa Pokoje, kuch­
nia. wszystkie wygody. ga­
raż, śródmieście - na za· 
mianę. Tel. 262-39. 20594-g 

KUPIĘ plac budowlany, 

SltORY karakułowe. czar­
ne. francu «kie na futro 
sprzedam. Tel. 464-29. 

20722-g 

SPRZEDAM tanio fortepian 
.. 8echs.te ln" krótki. Tel. 
263-!ll. 20727-g 

ROŻUCH damski, bul!!arski 
oraz pierścionek z brylan­
tem - sprzedam. 97;; 98. 

206<i7-g 

KOŻUCH damski i męski 
sprzwam. Tel. 963-27 . 

20611-g 

KOZUCH damski, męski, 
sprzedam. Tel. 519-0<i. 

20591-g 

FUTRO - łapki karakuło­
wr nowe. snrzedam. Retlci­
nia, ul. Th!i!manna 2 m. 10, 
bic!r 62. %J585-g 

okolice Lagieo.vnik. Tel. SPRZEDA!\I lisie kl11tkl 
262-_3_9. ________ 20_5_93_-_g i inne przedm iot.V. Wia-

PRACOW!l.'llC naukowy PL 
poszukuje garażu w okol:­
cy Jullanowska - Lagiew­
nicka - Inflancka. Tele­
fon 650-22. wewn. 918. 

20709-g 

domość: tel. 394-13, dzwo­
nić: 12-13. 20579-g 

MASZYNĘ kuśnie"ka -
sprzeda'll Mielcrnrs.kfego 14 
m. 1. Warywodzkl. 20522-g 

POSZUKUJĘ garażu GABINET dentystyczny -
dzielnica Widzew w pob!i- sprzedam. Sieradz. tel. 512, 
zu .Józefa. Wiadomość': tel. po 16. 20498-g 
677-59. 20407-g 

FUTRO dan1sk!e - !apki 
karakułowe kanadvjskie -
sprzedam. Tel. 411-69. po 
godz. 18. 20499-g 

-··f?f] 
ZBIORKA TYLKO DO SOBOTY 

W Kole PCK Szikoly Podstawowej 
nr Sfl (Grabieniec 8) zbiórkę zorgani­
zowała opiekunka Graży.ia Florysiak 
a ze strony samorządu szkolnego pa· 
tronat nad tą akcją objęła D„.rnta 
Kazimierczak. Paczki z zabawkami 1 
odzieżą przekazał R. Kretek ze swo­
ją córk,ą, uczennicą klasy la. 

Po raz drugi w tym roku odw1ectzi­
la nas S. Krysiliska (u!. Roosevelta I Przypominamy, fe akcja z.blórkowa 
16a) przekazując e>buwie oraz :J'.va trwa do soboty 14 bm. W"7.Ystl<lcl1 
płaszcze. Od Dariusza Rossowskiego I ofiarodawców 11rosi.my o Jak najszyb­
rul. Bratysławska 14. m. 18) oir<y <1.1- sze składanie darów. 
llśmy odzież. ksią~k1 i zabawki. Bez. lk) 
imiennie przekazano zabawK!. 

Na zdj~c!u: przedstawiciele •amot7.Ą• 
du klasowego IVc S-zkoty Pod.stawo­
wej nr ł8 przy ul. Rydzowej 151 
L Palu'ba, A. Madeńska i M. Kac· 

przak 
Fot. A. Wach 

Łódzki 

U . l" „ n1wersa 

W SZACIE 

PRZEDŚWIĄTECZfJEJ 

J'ot. A. Wach 

'111111111i1111111u111111111111111111111111111rn1111111111111111mr11111111111111111111111111111111111111111111111111111 nm 

BONY 
986-27. 

PKO kupię. Tel. 
21)713-g 

FUTRO dams·kle tchórze -
SPI"Zedam. Tel. 417-50. po 
polu dniu. 2w;;1-g SPRZEDAM „Volkswage­

na 1600 TL". Wii:ckowskie­
DAM:SKI kożuch - sprze- go 86/9<> m. 16. 20;;;;4.g 
dam Podmiejska 3 m 46., -----------

20425-g 

-r..r.r/..r.r..r..r..r.r..r..r.r/rrr.rrrr.rrrrrrrr.r/..r.r////..r..r..r.r;. 

~ ZAMXNIĘCIE ~ 
~ RUCHU DROGOWEGO ~ 

OKAZYJNIE kv.pie „Tra-
banta". Oferty z cen11 
„20045" Ptrasa. Piotrkow-
ska 96. 

KUPIĘ kożuch damski 1\1.AGNETOFON kasetowy 
170 cm. Tel. 507-26. 20693-g (Austria) - sprzedam. Tel. 
---------- 201-72. 20427-g 

SPRZEDAM !utro-Ja,pk! ka­
rakułowe. francuskie. 

OKAZYJNIE sprzedam 
Forda Taunusa 20-M" -

~'tan idealny, gwara.ncja, 
wszystkie części, Dubois 85. 

ZOH2-g 

„WARSZA.WĘ-204" sprze­
dam. Drewnowska 9. godz. 
10-15, Sltklewtoz. 20715-g 

„SYRENĘ-104" (1968) 

~ W związku z robotami ciepłowniczymi w ~ 
~ uli-Oy Wróblewskiego Lódzkie Przedslt:bior- ~ 
~ stwo Robót 1ntynleryjnycli Informuje. że z ~ 

· ~ dniem 9 ęrudnia t97ł r. ulica Wróblewskie- ~ 
KUPIĘ nledrogo magneto­
fon kasetowy prod. pol­
skiej lub innej. Oferty 
,.W5Gl" &asa, Piotrkow­
ska 96. 

Tel. 5~2-C>8. SKODE-~0-0-S" kuple. Tel. sprzedam. Lódt, Litewska 
2l358-g 9a6-27. ~ 20714-g 12 (bocrma Laglewnickiej). 

----------- 20575-g 

~ go będzie przekopana poprzecznie 1a wyso- ~ 
~ kości r><>9esjl 19P.1 I ł6/48. Dojazdy· w celach ~ 
~ gospooarczych odbvwać sle będa <>d. !trony ~ --------

BOSY 
332-73. 

PKO kuplę. Tel. 
204-13-g 

PIESIĄDZE stare: polskle. 
niemieckie. rosyjskie 
kupię. Lbnanowskiel!O 10.~-l, 
po piętnastej. 20376-g 

KUPIĘ dwie skórki srebr­
nych lisów. Tel. 469-09. 

OVERLOCK 
Tel. 550-78. 

20327-g 

sprzedam. 
2rn10-g 

SZCZE."IIĘTA, jamnik! ro­
dowodowe snrzedam Kra­
lrusa 4, Ma·rla1\ska. 21221-g 

TELEWIZOR kolorowy 
sprzedam. Zelwerow•cza 46 
od 18. 21l903-g 

SPRZED~f w'ększa ilość 
karp szczypiorku do dal­
sze;?o pędzenia. Wiadomość: 

SPRZEDAl\I „Fiata !25p" -
1300. wylosowanego w PICO. 
Odbiór · w „Polmozbycie". 
Oferty .. 20359" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

„ W ARTBUnGA-353" 
dam. Tel. 352-63. 

sprze-
20378-g 

,.FIATA 125p", wvlo•owa­
nego w PKO. Odbiór 
„Polmozbvt". Oferty „20372" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„SYRE."1Ę-Hlł" 1970 - sprze­
dam. Lódź. Dabrowskie­
g0 9<ia m. 18..1 bi. 40J/402 

20336-g 

„FIATA LZ5p - 1300" - SPRZEDAM „Sy:renę-105" 
st'łn bardzo dobry - sprze- odbiór „Pobnozbyt"', 
daJn. Tel. 999-l9, po ;~586.g „Trabanta &OO" prod. 1970, 

przebieg 30.000 km. Bony 
SAMOC'HOD •. Plymouth" I PKO na ~a:.i;i,ochód Jrupię. 
4-osobowy, stan Idealny, Oferty .. 2013a Prasa. Piotr-
tanio sprzedam. Tel. 952-71. _k_o_w_s_k_a_96_. ______ _ 

21131-g 

,,B:\1W -
podobny 
508-06. 

~ al, Polltechnlld t od ul. Wlen1awsk1ego. ~ 
r/r/rrrrrr..rrrrrrrrrrrrrr.rrr.rrr/.;-rrrrrrrrrr. 

WLASNOSCIOWE M-S 1 STUDENTKA PWSTiF po­
kwaterunkowe M-4 zamie- szukuJe Pokoju. Tel. 952·96. 
nię na wielopokojowe bu- 20633-g 
downlctwo m!<:<lzywoJenne 
LUJb willę. Oferty .. 20319" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SRóDMIESCIE S poko:le 
z wygodami, telefon 1151-06 
zamlenie na dwa oddt.iel­
ne mieszkania. 20335-g 

WYNAJMĘ pokój małżeń­

DR ZIOMKOWSKI - 5kór-
ne. weneryczne, 16-19. 
Piobrikowska 59. 20637-g 

stwu. Milionowa 97. 2{)436-g CHEMI!\. fizyka _ korepe­

PABIANICE M-S - spół­
dzielcze. komtort, II p. 
?.amienię na Lódt. Tel. 
28-9;;. 20406-g 

tycje, 6:JS-W. Rosiak. 

JllATE!\IATYKA 
mgr Pluskowski. 

20i67-g 

237-57, 
20613-g 

Głowno, tel. !19. wieceorem. 
20481-g 

KOZUCH damski. sprze­
dam. Tel. 41 __ 4_-93_. __ 2il_26_4_-g 

„SYRB:NĘ-104" - sprzedam. I 
Lódź. Gojawiczyńskie! l7a 
m. 55. Dąbrowa. 20484-g , 

DOCHODZĄCY 

[ HUFIEC PRACY 
DLA DZIEWCZĄT I CHLOPCOW 

W WIEKU 16-18 LAT 

organizują, 

ZAKLADY 

M:ECHANIZMOW PRECYZYJNYCH 

„MERA-POLTIK" 

DWA Pokoje, kuchnia 
(50 m) - bloki, telefon -
zamienie na dwa oddizieJpe 
mlesikal1ia. Tel. 913-15. -

20027-g 

DLA samotnyoh oferty 
w Bi.Uirze Matrymonialnym 
„swatlrn", Lódź, Piotrlcow 
na 133. 21J.:192.g 

PRZERABIA!\lY I napra-
' 

SPRZEDAM .-lcsofon no­
wy. tenor. Lódź, W\lcze 3 
m. 3. 20719-g 

„SYRENĘ-105", Odbiór \ 
.. Polmozbvt" - snrzedam. 
Ofertv •. 20:;31" Prasa. Piotr- I . 

M-3 pilnie zamienle na 
M-4 - 3-pnkojowe, kuchnia • 
Oferty .. 20644" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

wiamy obuwie. Inowro-
cla.wska L, koniec Luto­
mierskiej (pawilon). Gór­
niak. 20792-g 

ko"·ska 96. ! 

Dnia 5 
'\\'lecznego 

gntdnia 19i4 r. ,przeszla do życia 

S. t P. 

STANISŁAWA CYWIŃSKA 
wdowa po profesorze USB, ST. CYWINSKL"\I, 
wieloletnia nauczycielka języka pol<;klego 
w szlrnłach średnich w Wilnie I w Toruniu, 
człowiek wielkieg-0 serca i ofiarności, najlepsza 

Matka I Babcia. 

Poęrzeb odbędzie ~ie 9 grudnia br. o godz. 
13.30 z kaplicy cmentarza na Dolach, o czym 

powiadamiają 

CORKA, ZIĘC, WNUKOWIE, DALSZA 
RODZI:>IA i PRZYJACIELE 

/ 

W dnlu 4 irrudnia 197ł r. opatrzony św. sakra­

mentami zmarł w 65 roku życia 

S. t P. 

ZYGMUNT WŁODARCZYK 
emeryt, b. długoletni pracownlk Zakładu Ener­

getyci;nego l.ódt-~diasto. 

Wyprowadzen·ie drogich nam zwłok nal!ltąpi 

9 grudnia br. o godz. 1ł z kaplicy cmentarza 
św. Anny nit Zarzewie, o czym powiadamiają 

pognl'ione w głębokim smutku 

ŻONA z CÓRKĄ 1 RODZINĄ 

tl Prosimy o nleskladnnie kondolencji. 

W dniu 6 grudnia 19N r. zmarla, przeżywszy 
lat 77, opatrzona św. sakramentan1i, nasza nnj­
ulrnchańsza, o najszlachetniejszym sercu l\laU<a 
i Babcia. 

S. IP. 

MARIANNA ULATOWSKA 
z domu STEFAŃSKA. 

Poęrzeb odbędzie ~ie dnia 9 ll:"rudnla br. o go­
dzinie i;; z kaplicy św. Anny oa Zarzewie. 

SYNOWIE, SY:'>IOWE. WNUCZKA 
i WNUCZEK 

W dnia 6 ęnulnia 19H r. zn1ar!, przeżywszy 
lat 74 ukochany Mąż i Ojcioo 

S. IP. 

BOLESŁAW DOBOSZ 
Pogrneb odbędzie się J"' dniu 9 gn1dnia 1974 r. 

o godz. 13.30 na Cluentarzu Komunalnym, 
o czym powiadamia 

ZONA z RODZINĄ 

I 
I 

I 

W LODZI, UL. WIGURY 21 

wspólnie z LODZKĄ KOMENDĄ OHP. 

Chętni mogą zdobyć zawód: 

TOKARZA, OPERATORA AUTOMA­
TÓW TOKARSKICH, FREZERA, 
WIERTACZA I MONTERA ZEGAROW. 

Wynagrodzenie miesięczne 600 zł w 
okresie 1 roku przyuczenia - zatrud­
nienie zapewnione. Zainteresowani kan­
dydaci z terenu Lodzi. winni zgłaszać 

się do działu osobowego I szkolenia 
zawodowego codziennie w godz. 7-lł 

LODZ, UL. WIGURY 21. 
5997-k 

DWA pok<>je, kuchnia -
bloki kwaterunkowe. za. 
mienie na dwie kawalerki 
lub 2 razy pokój. kuchnia 

bLoki. Oferty .• 20547" 
Prasa. Piotr.kowska 96. 

MA.u:msTWo z dziec­
kiem wynajmie pokój sa­
modzielny lub M-2 na rok. 
Za pól roku olatne z góry. 
Oferty .• 20677" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

POKó.J, lmehnla. we. 3'1 m 
Pieszyce kolo Dzlerżonlo­
wa zamienię na podobny 
w Lodzi. Oferty .. 202-94" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZAMIE"SJĘ 2 pokoje, kuch­
nia 57 m, blokl. na S lub 
4 JX>koje. lruelrnia WYl!OdY. 
Lorentza 6 m. 11 (Kozln:vl. 

20286-g 

M-S - z wygodami posru­
lrn.1ę. Wladomooć: telefon 
840-20, codziennie. godz. 
11~ 21>493-g 

~~~ ~~,~~~~~~~~~~. 

~ SUPEREKSPRES W NIEDZIELE ~ 
~ * CZYSZCZENIE I PRASOWANIE ~ 
~ GARDEROBY ~ 
~ * USUWANIE PLAM ~ 
~ Miejskie Pralnie I Farbiarni,e ~ z . ~ 
~ zaproszaJq ~ 

~ w każdą niedzielę, w godz. 9-15, do salonu ~ 

~ „EWUNIA" ~ 
~ ul. Armii Czerwonej 4, tel. 262-52. ~ 
~ 1771-lr ~ 
~~~~ 

..!_I I I 111111I11111lili11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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UWAGA! Usz,czelnianie 
okien taśmą metalowa. Te­
lefon 970-43. Mróz, oo 16. 

20513-S: 

WYNAJMĘ przedsieblor­
stwu na okres ·11 miesięcy 
rocznle 1'7 miejsc wczaso­
wych (pełny komfort), 
w Bu!kowinie Tatrzańskiej. 
Wyżywienie zapewnione. 
Listy: Biuro Ogloszeń. Ka-
towice, dla „6457". 5958-k 

CZERWONIEC !BkaTZ 
ginekolog. Tuwima 2-0, tel. 
355-3-0, codziennie l~-13. 

2%00-g 

----------
Dr. JADWIGA ,,._,..FORO· 
WICZ skórne. weneryczne 
15-19. Próchnika 8 

20053-g 

CYPERLING - spec.Jali>ta 
gtnekolog PKWN 4. Tel, 
240-17. 18730-g 

NAPRAWA telewizorów. 
Adamczewski. 388-55. 

19790-g 

OBUWIE! Dorabla'llie mod­
nych koturnów oraz sno­
dów. Wymiana obcasów. 
zwężanie cholew 643·86, 
M!cklewicza 21, Wróble,v­
skl. 2>1'399-g 

POMOC domowa dochodzą­
ca potrzebna. Tel. 429-64. 

2-0364-g 

DO lekarza (:;() km Od Lo­
dzi) 3 e>sobv dorosłe - za­
trudnię chetnle renclSt.kę. 
Tel. 550-84, godz. 9-12. 

20308-g 

OPIEKUNKA do malego 
dziecka - Potrzebna Woj­
ska Pol>Skiel!o 110 m 14. 

21082-g 

KWIACIARNIA zatrudni 

= ZMIANA ADRESU : bnk'ec!arke lub osobe do 

= ~~ra~z~~~~;.k~!.es'i~ ~-1m" 
= = 
= 
-= 

= 
= 

= 

Z DNIEM 1 LISTOPADA BR. ZAKLADY: 

* RE1\10NTOWO-BUDOWLANY * WODOCIĄGOW I KANALIZACJI 

*GAZYFIKACJI BEZPRZEWODOWEJ 

mieszczą. slQ 

W ZGIERZU, 

TEL. 111-30-23 

TEL. 16-23-13 

TEL. 16-23-11 
TEL. 16-29-57 

ul. Komuny Paryskiej nr 22 

: OPIEKUNKA do sześc!o-
letnle1 dz1ewczvnkl oo-

: trzebna od 15.30 do 19.30, 
tel. 2Dl-78. 20661-g 

-
!: POMOC do 9-mies!emme'(o 

'ctzlecka potrzebna. Thm­
: manna 4-438, bi. 60/fi'l oo 
: 18. Retkinla 20648-g 

= OPIEKUNI(A do 2.5-letniej 
: d7.iewczvnki na 2-3 eodzi­

nv d1iennie potrzebna. -
Warnnki bardzo do~e. tel. 
164-79 20379-g = 

= 
= 5974-k -
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POTRZEBNA pomoc do­
chodząca do lekarza do 
pięcioletniego d.ziec:.lca Tel. 
53<i-66, PO 16. 19429-g 
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Narciarze WY.starto1wali Złote gody królowej sportu 
Wororaj w sali SKS „Społem" w I slużonycb d1a tej dyscypliny spor­

Lodzi zebrali się przedstawiciele tu działacz i wieloletni iłrezes 
kilku pokoleń królowej sportu. LOZLA podzielił się z obecnymi 

Na sali widzieliśmy byłych na- wsporr.nieniami z dawnych lat. 
szych olilnpiiczyków, reprezentan- W dniu jubileuszu 50-lecia lekko-
tów Polski i mistrzów Lodzi. atletyki łódzkiej wręczone ro.stały 

Oklaskami powitano: Wajsównę, 
Krawcewicz, Garnysa, Bogdańskie-

obecnym na &potkaru.'11 efektowne 
maczki pamią.tk&We. 

·Gratulacje jubilatom składamy w 
imieniu wszystkich naszych Czytel­
ników i kibiców spor!iowych ~ró-
lowej sportu. (n) 

go, Sodulę, Wróblewskiego. Klim­
czyka, ICupieckiego, l\lotłocha, No­
wa.ka. Ciarę, Chudeckiego. Stęp11ia, 
Bogdańskiego. Proske, oraz wi~Ju 
zasłużonych działaczy i sędziów tej 
dv•cvpliny sportu. 

Faworyt Szczerbicki wyeliminowany 

Wcz<>raj l>Odczas tradvcy.fnvch za· 
W<>dów narciarskich w Val d'lsare 
(Alpy Francuskie) r<>zegrany został 
slalom s:il:ant k<>Met, Zwyciężvła An­
ne-Marle Pr<>ell-Moser (Austria) na 
zdjęciu. 

Telefoto CAF - UPl 

Hokej i łyiwiarstwo,figurowe 

Spotkanie zagaił -pre'lles sekcji 
lekkoatletycwej WFS płk Leon 
Chruśliński. Na naszym terenie 
istnieie 28 sekcji. Szkoleniem tru­
dni się 80 instruktorów W tym se­
zonie ustanowiono 26 reko1·dów o­
kręgu WiP-lu naszych zawodników 
reprezentuje barwy sportu polskie-
sto. 

Przeszłość jPst bardzo bogata. ale i 
W meczach hokejowych o mish·ro- prz.yselość lekkoatletyki łódzkiej 

atwo I ligi oadlY wczoraj nastepu- zapowiada się nie mniei atrakcyj. 
jące wyniki: n ie. zwlaszcza. że po przęmówie­

Potonla (Bydgoszcz) - Podhale 4 :3 niu prezesa Wojewódzkiej Fede­
Pomorw.nln - Zagłębie !SI 4 :4, racji Sportu - Wojciecha Skupi;ń 
w wars~awte w 1.awodach między- skiego można wywnioskować, że w 

:naro-ctowrh w ieźdz1P fll!'UroWel na naibliższym cz.asie ulegnie roacz­
łyżw,wh zakończ.ono wczoraj iazdę ne.i poprawie stan obecny urządzeń 
par soortowvch. Dwa olerws1.e mie.i- sportowych i że władze· WFS zwró­
sca zaie1i repre7.entanc; NRD: s . cą na rozwój lekkoatletyki w LoOzi 
Baess - T ThierbacJi ' M. Ma!ler - i na terenie woiewń-dztwa lódzkie­u. Bewersdorf orzed parą z łódz· 
kieiro Społem Grażvną K<>strzewiń- go ma<:'Zllie większą uwagę niż 

ską i Adamem Brodeckim, Druga dotvchczas„ . 
nasza nara T. Skrzek i P. Szczyoa Bardro interesuiąco wypadł re­
zajęta 5 miejsce przed łyżwiarzami z j fer;it red. J,udwika 'Szumlewskiego 
Austrii. który jako jeden z najbardziej z.a-

Wybieramy najlepszych 
sportowców 197 4 r. 
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Każdego dnia <>trzymujemy D<>kat• Przyp<>minamy, że czytelnie wypeł· 
n" p<>rcję kuponów, na których C>.y-, nione kupony należy nadsyłać pod 
telnicy „Dziennika Lódzkfogo" .nad- ad.resem redaltcji .• DZIENNIItA LODZ­
syłają ęWoje kandydatt\r:V d<> 11.st:v L4l KIEGO". UL. PIOTRKOWSltA 96 z d<>­
najtep,szych i na.ip<>J>ularniej•zych piskiem na k<>percie lub karcie pocz­
l'portowców regi<>nu łódzldegoo w 1974 t<>wej „PLEBISCYT", 
roku, 

We wszystkich niemal knpotucb 
naszcg<> d<>r<>emego plebiscytu pow­
tarzaja się na~viska trójki na llep­
S'l\)'cb bramka.rz;:v Polski w piłce noż­
nej, ręcznej i hokeju na I-Odi.ie: J. 
TOl\fASZEWSK.IEGO A. SZY'VICZA­
KA i w. KOSYLA. cz<>towych kOlanv 
naszego kraju - hrąz<>Wego <nP.dali­
sty tegoroc>in.vch MS - A. BEKA i 
nosowca z Bełchat'lwa - .J. KACZ· 
MARKA., wlcemistrza EurGpy w „tylu 
w<>lnym, zapaśnlka l~ch Budow­
lanych - P. KURCZEWSKIEGO. 

Ogl<>szenie listy dzieslęcilt najlep­
szych sportowc<>w regionu lóGzk1"go 
nastąpi 11 stycznia 1975 r. na B'\LU 
iUlSTRZOW SPORTU w restauracji 
„Europa". Najlepsza IO udekorowana 
będzie li<>norowymi sza.rfamJ ufundo­
wanymJ p~zez WFS w Lodzi. 

Wczoraj rozpoczęty Ilię w Lodz.1 
m i6trzostwa Polski w badminto11ie. 
W grze pojedynczej mężczyzn doszło 
'do niespodzianki. Wyellminowany 
został z gry reprezentant Lo-dzi 
Szc:rerbiclci. Przegrał on o :2 (10 :15, 
16 :18) z graczem Opola - Hawelem, 

Społem-Piotrcovio 

82:73 
W meczu 'Piliki koszykowej męt-

czyzn o mistrzosbwo U Jigi drużyna 

SKS Społem pokonała oo ciekawej 
grze zesoól Pio~ovii 82 :73, D<> prze. 
rwy społemowcy prowadzili 3'7 :34 
pkt, 

Najwięcel 1mnktów dla Spotem ooo 
byli: Fled<>rllZyk - 32, Sławińskd -
16 i Zarzycki - S. a dla Pi<>trcovii 
Alberclak - 25, Gurdi;iolek - 15 i 
Lęckl - lł, 

Koszykarki 
przegrały 

z 

Wisły 

:5 

Do niespodzianki doszło wczoraj w 
spotkaniach ligowych koszykówki 
lrnbiet. Pretendutąca do tytułu mi­
strza Polski drużyna krakowskiej 
Wisl.v przegrala w Warszawie z mlel­
s-00wą Polonia 53 :58. Do przerwy 
orowadzila Bolonia 26 :2tl. 

Najwięcej punktów dla Polonii 
zd-Obyly: Szyma!\ska - 16 i Kaniew­
ska-Całka - 10. a dla Wisły; Kaiu­
ta - 18 I P-Onilkwia - 10. 

W pozostałych spotkaniach wY'!illd 
były następujące: AZS (Poznań) -
Olimpia (?ozn.a11) 65-49 (40:1.ii). Sto­
mil (Olsztyn) Lech (P<nnań) 
119 :79 (28 :38). 

DG &ty 10 najlepszych Czytelni­
~ naszej gazety typują taJcże: k-0~ 
szykarltj LK.S - D. BLASZCZYK I 

T. STRUMILLO. plotkar-za 4.ZS - P. 
SICl1'1SKIEGO, najlel>Szego aktual11ie 
w <>kręgu bQiks<!ra Gwardi.I - L. BOR· 
KOWSKIEGO. pingipongistę Wlóknia­
l':Z:a - Z. FRĄCZYKA, wielokrn•,nNl'.<> 
mi.str:z:a Polski w sprintach - J. KOT· 
LI1'1SKIEGO, siatkarkę Startu - \\f, 
KOPCZYŃSKĄ re'!>rezentacyjna oorę 
obrońców hoikei.stów LKS - J. POT· 
ZA I <\. KOPCZYŃSKIEGO .>raz wie­
lu Innych. 

Skaza na karierze 

W Paryżu i Bazylei 

finały pucharów piłkarskic,h 
Obradujący w Budapeszcie działa­

cze komitet.u wykonawczego UEFA 
postanowili, że final Pucharu Euro­
py w piłce nożnej rozegrany zdl;ta­
nie 28 maja na stadionie w Parc 
des Princes w PM"YŻU. 

Finał rozgrywek 0 Puchar Zdo-
bywców Pucharów od·będzie się 14 
maja w Bazylei. 

Finaly pucha'l'll 
2>0staną systemem 
T i 31 maja. 

UEFA rozegrane 
mecz - rewanż 

R 
a.z po 1'az wybucna;ą bomby 
w postaci szeroko koment.o· 
wanych. wiadomości o zmJa­
nie klubowych. barw przez 

jedneno !ub ąruqiego d.obrze zapo­
wiadającego il.ę sportowca. Sporo 
tego typu p1·zyktadów można by przy 
toczyć także z naszego tódzkiego pod 
wórka. Przypomnę ch.ociażby nieu. 
d<t1ty t1'an-sfer z ptlkarzem z Wał· 
brz11ch.a - Pawlt>Wskim, futbolistą 
Sta.rtu - K!vszczem. (który nie przy. 
jąt się w ligowym zesp<Xe LKS) i.tp. 

Ostatnio z kolei ą1A:lfoo na lódzTdej 
ulicy o sp1·a.wie mlodej I utalentc­
wanej wiei.Ce siatkarce rwanie 
.Kmieci.k. KofUkt pomiędzy działacz~ 
mi jej dotych.czasowego klubu 
Anilaną i nowym „chlebodawcą" -
Startem toczy! się od kilku jeśl.i nie 
kilkunastu miesięcy. Zaangażowan<> 
w ów problem 1~ie tylko oba kluby, 
ale wtad.ze Łódzkiego sport-u t „cen­
trali". Nie tylko jednak! Sprawa 
lwon.11 Kmiecik szerolGo komentowa­
na była wśród szlcolnych rówieśni. 
lców. 

Z obszernej relacji ramleszczonej 
ostatnio w „Expressie Ilustrowanym" 
dowledzialem się, iż wie!<! oo powie­
dzenia mia.ta w tym wszystkim ma't­
ka naszej boh.a.terki, lctóra zdecydo-

wal.a, te jej córka ma gra<! w St.a.1'­
cie. Byl-0 t;o stanowisko - jak czy­
tam w ,.Expressie" - podjęte wbrew 
woli si.atkarki. 
Najświeższe wieści gl<>szą, ~<? J. 

r<mieclk otrzymała zgodę władz pol-
. skiej ~iatkówki na v;ystępowanie w 

barwach. maciei·zystego klubu. W u­
zasadnieniu swego stanowi.ska ,,cen­
trala" zaznacza, iż jest 1:-0 zgod-ne z 
obowiązującymi w te; mierze prze. 
pi.sami. 

A więc wszystlco w porządku, Nil! 
ma więc sprawy? Moze nie byłoby 
gdyby ,nie jedno ale. M!ooa siatkarka 
wbrew swej wou uwiklana zostala 
w callclem niepotrzebne i nte dają­
ce jej sla,wy (moje osobiste ze/anie) 
k/,opoty_ T to kiopoty natury etycz. 
no-moral.nej. 

Jedna • więc uwaga. którą należy 
chyba skierować pod adresem dria­
laczu naszego sportu. Podobne przy. 
padki nie powinny mieć miejsca w 
przyszlośc!. Szczególnie zaś u·obec 
mlodych iudzi stio.iących dopiero tt: 
progu swej 8portawe; kariery, 

CZ!y tak $fę jednak 3t,a.nie1 Mann 
co do tego spore wątpliwości. 

MALKONTENT 

W dzisiejszych grach pótflnalo­
wych kobiet spotkaią się następują­
ce z.a wodniczki : Karolczak- CWarsza. 
wa\ - Pionek (Lódi woj.I I Do­
mańska (liraków) Radaczyńska 
(Wrocław), 

W grze pólflnalowej mężczyzn 
grać będą: B<>rek (Opole) - Skrzyp 
czy1iski (Wrocław) i Rosko (Op-0le) 
- N<>wakowskl (Warszawa). 

Juniorzy rozegrają bezpośrednio fi­
na!. Hawel (Op<>le\ g1·a z Jaronlinem 
(Ka.towke). 
Początek gier w hali LKS przy al. 

Unii o go-dz. 9. (n) 

Rekordy pływuckie 

łodzi 
Wczoraj rozpoczęty się w L<>dzi 

międzynarodowe zawody pływackie 
z udziałem zawodniczek i zawodni­
ków z Karl-Marx-Stactt. w czasie 
pierwszego dnia imprezy ustanowio­
no w następujących konkurencjach 
rekordy Polski I naszego okręgu, 

Na 100 m stylem dowolnym dziew 
cząt rekordzistką okręgu juniorek i 
juniorów zostala Barbara Orchowska 
- 1.3,0. . 

Na 400 stylem dowolnym chłopców 
padł rekord Polski młodzików 
4.26.4. 

Na 200 m stylem klasycznym 
dziewcząt rekord7..istką okrę:rn junio­
rek i seniorek została Beata GałaJ 
- 2,54.0. 

Na 100 m stylem gr,bietowym Ma­
rek Malarczyl< startując poza kon­
kursem uzyskał czas lepszy od re­
kordu okręl(t1 seniorów - J.~.5. 

Po pierwszym dniu prowadzą re­
prezentanci Karl-Marx-StAdt 57 ::H 
pkt. Dziś o godz. u dokończenie 
meczu. 

Nieznaczne, 
ale zasłużone 
zwycięstwo 
Anilany 
Piłkarze ręczni !ódzkie'.! An11any 

po bar.dzn zażartej i w:elce emocjo­
nującej walce odnieśi: wczoraj nie­
z.n.aczne. ale zasłużone zwycięstwo w 
spotkaniu ligowym, Lodzianie poko­
nali druż.vne Wybrzeża Gdańsk 16 :15 . 
Do przel"WY wynik by! remisowy 
7 :7. Pn zmian.ie stron łodzianie pro­
wadzi\j 15 :12 i ostatecznie odniesli 
cenne zwycięstwo, zdobywajac dwa 
punkty. Kot1cowy wynik 16:15 dla 
Anilany, 

Bram ki zdobyli: II ryg I er ł, 
Przybysz - 3. Wachowicz - s, Ma. 
lacbowstq - 2, Wrębel - 2, Kamlń· 
sk; i i\lichaJsk; P<> t. Dla Wybrze­
ża: Nowak - 4, Panaś - 3. Pred­
hel - 2, Słaba - 2 1 Polakiewicz 
- l. 

Spotkanie sędziował Michalski z. 
Mielca. 

W pozostałych meezach Jlgowych 
Wawel (Kraków) przegrał 19:23 ze 
Sląskiem CWroclaw), a Pogoń (Szcze­
cin)_ zremisowa!a z Grunwaldem (Po­
z.nan 17 :17 18 :10). 

BADMINTON. Dolkodezente VI Mi­
strzostw Polski kobiet i meżczyzn, 
hala LKS, od godz. 9. 

. PU.KA KOSZYKOWAt n !,I ga m~t­
czyz.n LKS - Start (Gdynia). hala 
al. Unii. godz. 10. SP-Otem - Piotr­
covia, sala przy ul. Północnej, godz, 
12, o wejście do II li.gi kobiet Widz~w 
- Lubuszanka. ul. Armii Czerwonej. 
[!odz. 10.30, LKS II - AZS Zieiona 
Góra, al. Unii, godZ, 14, Sp<>lem -
AZS Il Poznań, ul. Północna. !!Od>.. 
14. mężczyźni Wi<l7.ew - S!ąsk U 
(Wrocław). ul. Armil Czerwonej RO, 
godz. 12.15, Kolejarz - Zryw (Z. Gó· 
ra), ul. Wodna, godz. 11. 

PILKA NOŻNA: Klasa woiewódzka 
juniorów Lodzianka - Widzew, w 
oarku 3 Maja, godz. 11. 

PILIU RĘCZNA: I liga mężcz~•zn 
Anilana - Wybrzeże (Gdańsk), w 
hall przy al. Unii, godz_ 12.30, 

PILKA SIATKOWA: II liga mę!­
cr.yzn Anilana - AZS Częstoch<>wa, 
ul. Armil Czerwonej 119. godz, t3. Re­
sursa - Unia (Tar116w), ul. Letnia 4, 
godz. 11.30. 

PLYWANIE: Doko~czen!e meczu 
dzieci L6dź - Karl·i\Iarx·Stadt. ba· 
sen III LO, ul. Sienkiewicza, od godz. 
10, 

TENJ:S STOŁOWY: II liga l!lno>rge­
tyk - AZS Gdańsk, ul. Zacisze, Tę­
cza - Polonia (W-wa), ul. Różyclt!e­
go, AZS - Pog<>ń (Sie<lilce). ul. LU· 
mumby, w~zystkie mecze o godz. !O. 
Okręgowy · turniej przedspa<rtakiado· 
wy, sala przy ul. Wareckiej, godz, 9. 

il 

Polecieliśmy najpierw do Ko­

penhagi i tam na lotnisku cze­

kaliśmy przez kilka godzin, by 

wreszcie wsiąść do samolotu 

odbywającego rejs do Jap-0nil 

nad Biegunem Północnym. Dos­

taliśmy wszyscy nawet takie 

specjalne dyplomy stwierdzają­

ce, że nad biegunem przelaty­

waliśmy. i'Ham ten dyplom de 

dziś- To bardzo mila pamiątka, 

szczególnie, ·że kojarzy ml się 

z tokijską Olimpiadą. 

Pamiętam, że do Tokio zbliża­
liśmy się jui wieczorem. Z gó­
ry stolica Japonii wyglądała 

bajkowo, jak morze różnokolo­

rowych świateł, .iakby tam na. 
dole odbywał się ,iakiś ogrom­
ny, karnawał. Niezapomniane 
wrażenie! 

ie jechałam na. olimpiadę jako faworytka. Spodziewałam 
się, że mam jakieś tam szanse na udział w finale. Były 
nadzieje, ie zdobędziemy jakiś medal za bieg żeń­

skiej sztafety, ale nie spodziewałam się, że wypadnę, aż tak do­
brze.„ Przyznam się, że sama byłam tym zaskoczona. Starto­
wałam pierwsza spośród koleżanek, bo skok w dal rozgrywano 
zaraz na początku, w pierwszym dniu: od razu eliminacje i ii­
naJ, a potem zaczynała się konkurencja 100 metrów. 
Skakało mi się doskonale. Każdy następny skok był lepszy, 

ale ciągle nie spodziewałam się, że za,jmę drugie miejsce wy­
nikiem 6,62 m. Amerykanka, która zwyrięźyla uzyskała 6,76 m 
i pobiła ówczesny rekord świata. Ja natomiast pokonałam Cze­
kanową, której przepowiadano, że zdobędzie zloty medal. Bardzo 
mnie to podbudowało. 
Następnego dnia po tym moim sukcesie -0trzymalam depeszę 

od mojego męża - Janusza. Znalazłam ją wśród wielu innych 
bardzo miłych depesz, nadesłanych z Polski. Byłam zdziwiona 
jednak, że gratuluje mi on z okaz.ii pobicia rekordn Polski. a 
nie z okazji zdobycia medalu. Pomyślałam, że przecież i rekord 
Polski pobiłam, „po drodze" niejako, ale medal olimpijski, na. 
stępnie uzyska.ny b~·ł jednak ważniejszy. . 

Sprawa się szybko wy,iaśnila, kiedy znalazłam następny te­
legram od niego, gratulu,iący zdobycie medalu. Po prostu na 
skutek różnicy czasu między Polską a Japonią, która wynosi aż 
8 goclzin, wiadomość o ostatecznym wyniku skoku w dal dotą.rła. 
do niego później„. · 

Potem był bieg na 200 metrów. Podczas Igrzysk Juniorów \V 
Warszawie, tui przed Olimpiadą, uzyskałam na tym dystansie 
23,5 sek. i to był wtedy mój życiowy rekord. Otrzymałam numer 
startowy 168. no i r.aczęło się. W biegu eliminacyjnym w Tokio 
osiągnęłam 23,8 sek„ w półfinale: 23,6 sek. Pomyślałam sohie 
wtedy, ie następnie powinno być 23.l sek. Aie oczywiście uśmie­
chnęłam się w duchu do· tej myśli, bo nle przypuszczałam, że 
uda mi się osiągnąć rezultat lepszy od własnego życiowego re­
kordu. 

o biegu, kt6ry w finale wygrała Mae Quire wynikiem 
23.00 sek. patrzę na tablicę, a tam przy moim na7wisku 
majdującym się na. d'rugim miejscu napisano 23.1 sek • 
O wiele lepiej niż sobie obiecywałam, niż się spodzie-

wałam, Ostatnie cyfry moich olimpijskich wyników na 200 m 
ułożyły się więc w mój numer startowy w tej konkurencji: 168! 
Nie z tej przypadkowe.I zbieżności nie wynika, ale cr.a~Pm przy­
jemnie człowiekowi, kiedy spotka w iyciu Jakieś takie sko.ia­
rzenia. Prawdę powir.dziawszy sportowcy. chyba tak Jak i akto­
rzy, są trochę zabobonni. Ja takie. Próhujemy ~obie cz:\srnt 
przewidywać l'ezułtaty na podstawie numeru torów startowych, 
czy numeró.w startowych . 

Trudno mi powiedzieć, co spowodowa.to, iż wtl"dy osiągnełam 
tak \Vielki skok, tak wielki postęp w czasie jednych zawodów. 
Teraz już wiem, że wielki wpływ na osiągane przeze mnie wy­
niki ma konkurencja innych zawodniczek, z którvmi mam star­
tować. Kiedy wiem, że na pewno wygram, rezultaty nie są do­
bre. Ta świadomość jakoś mnie demobilizuje. 

Z tym bywa róinie. Niektórzy zawodnicy uzyskują bardzo 
dobre rerołtaty właśnie w słabszej konkurencji. kiedy nie mu­
STą się denerwować zna.komitymi rywalami, czy rangą zawo­
dów„. 

Przed startem staram słe "Lawsze skoncentrować wewnętrznie, 
odizolować od otoczenia. Unikam wtedy rozmów, staram się nie 
rozpraszać. Zapl"WUI" dla obserwującego z boku sprawiam 
wrażenie spoko.ine.J. W rzeczywistości trochę się zawsze dener­
wuję, ale przede wszystkim staram się skupić, skoncentrować, 
znw ilizować„. 

otem w Tokio był bieg sztafetowy 4 X 100 m. Wielka ry­
walizacja. mięclzy nami i Amerykankami. Indywidualnie 
one były lepsze od nas. Mac Quire Wyf!rała 'Le mna na 

20 m, a na. 100 metrów pierwsza b,vła Tyus przed Ewą 
Kłobukowską, która była trzecia. Trudno było w te.i sytuac.ii 
prl':ewidziieć, która sztafeta zwycięży. Tym większa była radość. 
Udało się. Wygrałyśmy, a rekordowy wynik 4:ł,6 sek. pnetrwał 
do niedawna. Dopiero w tym roku poprawilyśmy go na 43.1 sek. 

W wiosce olimpijskie.i b~rł taki specjalny kącik, w którym 
wywieszano aktualne wyniki. Bardzo sympatyczne były więc 
gratulacje po powrode ze stadionu, kiedy oczeku,jący w wiosce 
wied:deli już, kto jest medalistą. Po zwycięstwie w sztafecie 
czułyśmy się cudownie. W dalekiej Japonii nasz hymn. meda­
le, gratulacje. oklaski. ow'ac.ie„. Potem powitanie w wiosce z 
udziałem cale.i ekipy, dziennikarzy, turystów, którzy przyjechali 
z Polski. by obserwować igrzyska.. 

Ale tam wtedy to wszystko było jeszcze Jakieś takie kame­
ralne, w bal'dzo w gruncie l'Zeezy wąskim gronie, wśród kole­
żanek i kolegów przede wszystkim. Tę ogromną satysfakcję 
smak po.pularn'll'Śei odczułam dopiero po po,vrocie do kraju. 
Przedtem znała mnie dosyć wąska gromadka najbardzirj wy­
~nvałych kibiców lekkiej atlet:vki, działacze, trenerzy, koleża.nki 
1 koled~ A po powrocie z Tokio przeżyłam wiele moment.ów 
bardzo ll'liłego zaskoczenia. Wielu poznawało mnie na ulicy. 
Popularność rosła gwałtownie. To było i jest szall'nie miłe. I 
nigdy nie odczuwałam tell'o jako niewygodnego ciężaru. Jak to 
cza.sem bywa z popularnością„. 

Bitirn!Tighaim - SWke 
Burnley - Queens Park 
Carlisle - Arsenal 
Che'lsea - Luton 
Leicester - Everton 
L'.erpool - Derby 

(e. t'I • .n) 
Opr. J. NIECIECKI 

Liga angielska 
~ :~ Middlesbrough - l'pswich 
3 :O Tottenham - Newcastle 
2 :1 West Ham - Leeds 

Manchester City - Sheffield U. 

2:0 Wolverhampton - Coventl'y 
0:2 Blackpe>Ol - Notts CouJlltry 
2:2 Bolton - West Bromwich 
3:2 
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